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MATKA CESARZA
WILHELMA UMARŁA.

W Południowej Ameryce Rewo­
lucja w dwóch krajach.

W CHINACH WIĘ­
KSZE ZABURZENIA.

BOERZY BIJĄ SIĘ DALEJ.

Anglia zbroi negrów przeciw 
boerom.

Wrzenie w krajach tureckich.

Możliwość blizkiej wojny.

Nowa żałoba okryła domy 
panujące Anglii i Niemiec, bo 
za matką swą Wiktoryą, nieda­
wno zmarłą królową Anglii po­
szła do grobu excesarzowa Nie­
miec, Wiktoryą Augusta, wdo­
wa po krótko panującym cesa­
rzu Niemiec Fryderyku Szla­
chetnym a matka obecnego ce­
sarza Niemiec Wilhelma. U- 
marła w poniedziałek dnia 6go 
Sierpnia w zamku Cronberg, 
niedaleko Hamburga na upor­
czywą i bolesną chorobę raka, 
dziedziczną w królewskiej ro­
dzinie angielskiej. — Wszelkie 
obchody dworskie i zabawy na 
dworach: angielskim i niemie­
ckim odroczone zostały z po­
wodu tej nowej żałoby.

Cesarzowa Wiktoryą Augu­
sta mając lat 17 wyszła za mąż 
za ówczesnego następcę niemie­
ckiego tronu księcia Fryderyka 
pruskiego, znanego w Francuz- 
kiej wojnie jakc “der Rothe 
Prinz“. Tenże po śmierci cesa 
rza Wilhelma został cesarzem 
Niemiec i świetne rokował na­
dzieje, bo okazał się zacnym 
człowiekiem, ale nieszczęsna 
choroba raka w gardle przy­
prawiła go o wczesną śmierć, 
tak że panował zaledwie 99 
dni i u arł żałowany bardzo. 
Zona jego od samego za niego 
?amążpójścia nacierpiała się 
wiele od szowiastów niemie­
ckich a najwięcej od Bismar- 
ka, który ją całe życie prześla­
dował. Podburzył nawet prze­
ciw niej własnego jej syna o- 
becnego cesarza i ten jej wiele 
dokuczył. Kto tylko mógł to 
dokuczał jej, a wszystko z pod- 
burze.fi Bismarka, który niena­
widził tej, jak ją nazywał “an­
gielskiej cioty “.

Bismark dokładał wszelkich 
starań aby na tron nie dopu­
ścić Fryderyka a to jak mówił 
dla tego, że prawo niemieckie 
nie pozwala wstąpić na tron 
człowiekowi nieuleczalnie cho­
remu Żona jednak Fryderyka 
odprawiła od rzeczywiście cho­
rego męża niemieckich lekarzy 
a otoczyła go przyjaznymi so­
bie lekarzami anglikami i ci o- 
rzekli,że Fryderyk nie jest nie­
uleczalnie chory. Tym sposo­
bem zapewniła tron Frydery­
kowi ale te że nie długo się 
nim cieszył. Na pogrzeb jej 
zjedzie do Berlina wiele rodzin 
królewskich, a między innemi 
angielski król Edward, rodzo­
ny brat zmarłej, król Danii i 
t. p. —/.ałoba urzędowa trwać 
będzie sześć tygodni.

— Nad granicą hollandzką 
w Niemczech spaliło się kilka 
kilometrów kwadratowych la­
su; na rattfbek wysłano całą 
dywizyę żołnierzy.

— Cesarz Wilhelm rozpo­
rządził, że wszyscy żołnierze 
niemieccy którzy oblężeni byli 
rok temu w ambassadach przez 
boxerów zostaną mianowani 
podoficerami.

— Naczelnikiem niemieckiej 
morskiej wyprawy, która uda 
je się na odkrycie bieguna po­
łudniowego, miano wał cesarz 
Wilhelm polaka, profesora 
Drygalskiego.

— Amerykanin Hartman, 
student, p< chodzący z Duluth, 
Minnesota, porąbał w pojedyn­
ku pruskiego oficera Pachma- 

na. Pół roku temu tenże Hart­
man nie znający się wcale ze 
szablą uderzył tego oficera w 
twarz za zniewagę chorągwi a- 
merykafiskiej a ten wyzwał go 
na pojedynet, ale dano amery­
kanowi sześć miesięcy czasu na 
wyuczenie się fechtunku Tak 
się dobrze nauczył, że w idzie- 
więtnastem starciu omal ofice­
ra nie zarąbał.

Okazało się że jenerał Uriba 
—Uriba [urywa-urywa] który 
tajemniczo ziikł z New Y7orku, 
— wypłyuiłł w rzeczypospoli- 
tej Columbia w Południowej 
Ameryce i rozpoczął rewoJu- 
cyę. Najprzód udał się do We­
nezueli i tam z prezydentem 
Castro, — także znanym rewo­
lucjonistą, który prezydenturę 
zdobył przez rewolucyę, — u- 
radzili obaj że czas rozpocząć 
w Kolumbii rewolucyę. We­
nezuela ma pomagać jenerało­
wi Uribe-Uribe, a za to obec­
ny rząd Kolumbijski chce wy 
powiedzieć wojnę Wenezueli. 
Przeciw samemu prezydentowi 
Castro podnosi się powstanie 
w Wenezueli, bo znowu ja­
kiemuś jenerałowi czy pułko­
wnikowi nazwiskiem Gardiras 
zachciało się być prezydentem. 
Tam zawsze tak: “dziś mnie, a 
jutro tobie‘h — rewolucye bar 
dzo często się trafiają.

— Jenerał Uiibe-Uribe, żą­
dny prezydentury w Kolumbii 
jest, — jak angielskie gazety 
podają, — “wysokim masso- 
nem“ — a oprócz chciwości, 
pragnienia zaszczytów i dosto­
jeństw, popycha go do rewolu- 
cyi także nienawiść antireligij- 
na, bo rząd obecny w Kolum­
bii jest dosyć konserwatywny 
i sprzyja ^Kościołowi Katoli­
ckiemu. Uriba-Uriba chce rząd 
ten zwalić i zaprowadzić rząd 
przeciwny kościołowi Katoli­
ckiemu. Popierają go masoni 
całego świata i tyle mu złożyli 
pieniędzy, że kupił 15 tysięcy 
karabinów Mausera i dwa mi­
liony ładunków aby tylko zni­
szczyć rząd konserwatywny.

— Rząd Stanów Zjedn. Pół­
nocnej Ameryki będzie musiał 
wdać się w tę sprawę bo rewo­
lucja owa zagraża handlowi na 
przesmyku Panama, należące­
mu do kraju Colombia, a nad 
którym Stany Zjedn. mają 
prawo i obowiązek opieki. Mc­
Kinley zapewne wyszle tam o- 
kręty wojenne.

Wojska europejskie mają 
napewne opuścić chińską stoli­
cę Pekin dnia 15go Sierpnia. 
Ich miejsce zajmą regularne 
wojska chińskie, które powoli 
zbliżają się ku Pekinowi.

Nienawiść ku cudzoziem­
com wzrasta codziennie, a li­
czne i silne bandy bokserów 
zaczynają na nowo się zbierać i 
mustrować; między nimi znaj 
dują się setki uciekinierów z 
regularnego wojska. Oddziały 
te powstańcze czy zbójeckie li­
czą od 5 do 10 tysięcy głów, a 
odważniejsze są od regularne­
go wojska. Ludność Pekinu 
staje się znowu coraz zuchwal­
szą w obec cudzoziemców. Cu­
dzoziemcy najlepiej-by uczyni­
li, gdybj poszli sobie do ka­
duka z Pekinu dokąd ich chiń­
czycy nie zapraszali. Jeżeli 
będą chińczycy mordować cu­
dzoziemców, to sami cudzo­
ziemcy temu będą winni, — 
niech nie lezą tam gdzie ich nie 
proszono.

Wojna boerska wcale nie 
zmieniła się na lepsze dla an­
glików; boerzy gdzie mogą tam 
ich urywąją. Dnia 28 Lipca w 
miejscow. Nouta anglicy mu- 
sieli bić się cały dzień z boera- 
mi a ostatecznie musieli zrejte- 
rować, straciwszy w zabitych 
majora Edwards i kilkunastu 
żołnierzy. —W innem miejscu 
jak się anglicy chwalą, mieli 
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zabrać boerom jednę armatę i 
32 dwóch boerów wzięli do 
niewoli.

Anglicy nie mogąc so Me dać 
sami rady zaczęli uzbrajać dzi­
kich murzynów przeciw bop- 
♦om. Sprzeciwia się to cywili­
zowanym przepisom wojny. 
Boerzy zapowiedzieli, że roz 
strzelać będą wszystkich mu­
rzynów czy to zbrojnych czy 
niezbrojnych, jakich znajdą 
między żołnierzami angielski 
mi, — a jeżeli anglicy będą 
rozstrzelać za to lub wieszać 
jeńców boerskich, to boerzy 
zabijać będą jeńców angiel­
skich. Wojna staje się coraz o- 
krutniejszą a wszystko z winy 
anglików. Kruger wysłał tele­
gram taki: “ otha, Dewet, De- 
Lacey, Steyn! Prowadźcie da­
lej walkę. Pomoc nadejdzie. 
Dosyć na dziś!“

Do obecnej chwili Anglia 
wysłała przeciw boerom 347 
tysięcy żołnierzy z których do 
dziś w zabitych, rannych i cho­
rych utraciła przeszło 100 ty­
sięcy. Tak strasznej dla “zwy- 
cięzców“ [?’ wojny nie ma 
przykładu w historyi. Drogo 
kosztuje Anglię zgniecenie dro­
bnego ale dzielnego narodu 
boerów!

Angielka Izba Panów ugło- 
sowała i przyznała lordowi Ro- 
berts'owi 500 tysięcy dollarów 
gotówki jako nagrodę za to co 
d< kazał (?) w Transwaalu. Tę 
olbrzymią summę wyduszono 
i odatkami z ubogiej, głodnej 
ludności angielskiej. 

—We Francy i zanosi się na 
ogólny strajk górników. Poro­
zumieli się om między sobą że 
dnia Igo Listopada urządzą o- 
gólny strajk w całej Francyi 
jeżeli rząd i właściciele kopalni 
nie przystaną na ustanowienie 
8 godzinnego dnia, i na pensyę 
po 2 franki (38c) dziennie dla 
tych, co w kopalniach przepra­
cowali przeszło 25 lat.

— Do Paryża powrócił w 
Piątek reporter gazety ‘ ‘Le 
Matin “ z podróży wyścigowej 
naokoło świata. Podróż tę od­
prawił w 63 dniach. Przyjęto 
go z entuzvazmem większym 
pewno niż okazanoby temu,któ- 
r \ by prusakom odebrał a Fran­
cyi oddał Alzacyę i Lotaryn­
gię. Bawią się zwyrodniali fran- 
cuzi..........

— Santos Dumont co:az 
bardziej udoskonala swój ba­
lon i coraz większe nad Pary­
żem odprawia podróże. Balon 
daje się kierować i pędzi z wia­
trem, pod wiatr lub w bok 
wiatru. Wielki to wynalazek.

— We Wiednia panuje wiel­
kie wzburzenie między fabry­
kantami i sprzedawcami obu­
wia, bo trust amerykański wy­
robów obuwia otwiera wiele 
sklepów we Wiedniu a taniość 
przez to spowodowana sprowa 
dzi biedę i głód na szewców 
wiedeńskich.

— Niepokoje natury socyal- 
no-politycznej widoczne są nad 
granicą włoską w Austryi. 
Ludność mówiąca tan? po wło­
sku żąda przyłączenia do 
Włoch. Słupy graniczne rozbi­
jają dynamitem.

— W ALanii, kraju przyle­
głym posiadłościom austrya- 
ckim, a należącym do Turcyi 
powstanie się wzmaga. Powsta­
nie rozdmuchiwane jest przez 
Włochy, które chcą zaanekto­
wać Albanię, Austrya na to 
nie może pozwolić, szykuje się 
do wojny i zmobilizowała woj­
sko w Bośnii i Hercegowinie, 
aby jeśli Turcya straci Alba­
nię, kraj ten dostał się konie­
cznie pod panowanie Austryi. 
Może o to wybuchnąć wojna 
europejska.

— Rossya zawiadomiła urzę­

dowo Grecyę, aby ta nie waży­
ła się zabrać pod swe panowa­
nie wyspy Krety odebranej 
Turcyi po woń Grecko-Tu­
reckiej i będące ' pod protekto. 
ratem mocarstw a pod zarzą­
dem greckiego księcia Jerzego. 
Także Turcya zagroziła Grecyi 
że jeśli ta sięgnie po Krete, to 
Turcya sprawi Grecyi gorsze 
pamiętne niż w- wojnie w 1897- 
ym i już jej inne mocarstwa nie 
pomogą.

W południowej Europie za­
nosi się widać na ważnt wy­
padki .......... |

e

Wielki Strajk
nie ukończony.
Ugoda zerwana!

Wszelkie nadzieje ugody między 
robotnikami należącymi do stowa­
rzyszenia Amalgamated a stalowym 
trustem Morgana spełzły na niczem 
i strajk trwa dalej a będzie napewne 
rozszerzony na więcej fabryk.

Dotychczas strajkowało 75 tysię­
cy ludzi, a obecnie, gdy Morgan od­
rzucił wszelkie warunki i nie chce 
słyszeć o przystaniu na żądania sto­
warzyszenia Amalgamated, — pre­
zydent Schaffer ogłosić ma w tym 
tygodniu orędzie, wzywające resztę 
90 tysięcy robotników Amalgama 
ted, pracujących jeszcze w innych 
fabrykach stalowego trustu. Do­
tychczas (wtorek rano) nowy roz­
kaz ogólnego strajku jeszcze nie o- 
głoszony, ho prezydent Schaffer się 
chce w-przód poinformować o ile in­
ne stowarzyszenia robotnicze, jak 
Knights of Labor, Federation of 
Labor itp. zechcą poprzeć sprawę 
stowarzyszenia Amalgamated w tej 
walce z trustem na śmierć i życie. 
Walka to jest rzeczywiście dla Unii 
Amalgamated na śmierć i życie, bo 
jeśli teraz Morgan zwycięży, to sto­
warzyszenie Amalgamated utraci 
wielu członków i tak osłabnie, że 
albo całkiem rozsypie się, albo o- 
słabnie na długie lata.

Różne dane statystyczne co do 
strajku przedstawiają się obecnie 
jak następuje:

Strajkowało dotąd już 75 tysięcy 
ludzi.

. Ma jeszcze zastrajkować 90 tysię­
cy, — razem to czyni 165 tysięcy 
ludzi, a jeśli średnia płaca każdego 
robotnika wynosi 3 dollary, tedy 
robotnicy razem tracą 495 tysięcy 
dollarów codzień. — Fabryki tracą 
czystego zarobku po 150 tysięcy do­
larów codziennie.

Trust posiada 530 milionów dol­
larów kapitału a robotnicy posiada­
ją 330 tysięcy rąk, bez których pra­
cy trust nie będzie mógł nic zrobić,
— byle tylko wszystkie te ręce 
chciały razem zastrajkować i czas 
jakiś razem w strajku wytrwać.

Chwila rozstrzygająca przeszła w 
sobotę, gdy w Nowym Yorku, w 
biórze C. M. Schwab’a, prezydenta 
trustu, po półtora-godzinnej roz­
mowie między Urzędnikami stowa­
rzyszenia Amalgamated a głowami 
trustu, — obradujący rozeszli się,
— oświadczywszy sobie wzajemnie, 
że żadna strona nie 'może zgodzić 
się na warunki strony przeciwnej.

Gdy dnia 27 Lipca prezydent 
Schaffer odbył naradę z Morganem 
w New Yorku i wrócił do Pittsbur- 
ga, zdawało się, że obaj porozumie­
li się i że strajk się skończy, Schaf­
fer jednak musiił naradzić się z u- 
rzędnikami grup Unii Amalgama­
ted czy można przystać na warunki 
Morgana. Zwołał ich więc do Pitte- 
burga na narady i radzili oni od 
wtorku (dnia 30 Lipca) do piątku 
(dnia 2go Sierpnia). Na warunki 
Morgana zgodzić się nie mogli więc 
znowu w piątek wieczorem pojecha­
li wszyscy do Nowego Yorku, aby 
tam znowu osobiście układać się z 
Morganem i wytargować od niego 
jak najlepsze warunki. Stawili się 
oni o pół do jedenastej rano w sobo­
tę w Empire Building, w głównej 
kwaterze trustu. Przyjął ich C. M. 
Schwab i oświadczył, że Morgan na 
narady nie chce przyjść. Gdy jed­
nak przedstawiciele robotników o- 
świadczyli że muszą się widzieć z 
Morganem tenże odpowiedział tele­
fonem, że przybędzie i rzeczywiście 
przybył. — Przybył ale tylko po to 
aby rzucić rękawicę wielkiemu Sto­
warzyszeniu i takie postawić warun­
ki, na jakie przedstawiciele robot­
ników zgodzić się nie mogli. Nara\ 
da skończyła się o godzinie 12:15. 
Morgan, podobno trzęsący się od 
złości wyszedł do swojego bióra, a 
urzędnicy Amalgamated udali się 
na miasto napastowani przez setkę 
reporterów, dopytujących się o 
szczegóły narady. Później urzędni­
cy Amalgamated odbyli jeszcze w 
New Yorku naradę i udali się każdy 

1 w swoje strony.

Trust Morgana i Stowarzyszenie Robotnicze (Amalgamated) czyli: obecny “miły“ (?) 
stosunek między kapitałem a pracą. (Cieńszy poblje grubszego.)

(Courtesy ‘‘Pittsburg Leader").

■ .‘Uh . ■?'

Warunki stawione przez Morgana 
są następujące:

„Warunki, pod którymi chcemy 
radzić zgodę i ukończenie sporu ro­
botniczego. (A więc to nie jest 
zgoda lecz obiecanko radzenia zgo­
dy. Przyp. Red. W.).

1. „We fabrykach białej blachy 
(tin plate Co.) zapłata ma być jak 
się ugodzono kontraktem zawartym 
dnia 1. Lipca między stowarzysze­
niem Amalgamated a trustem.

2. „Fabryki obręczy (American 
Steel Hoop Co.) podpis/.ą ugodę tę 
samą z Amalgamated jaką miały w 
zeszłym roku.

3. „Fabryki grubej stalowej 
blachy i płyt stalowych (American 
Sheet Steel Co.) mają podpisać u- 
godę z robotnikami we wszystkich 
tych fabrykach wyjąwszy fabryki 
Old Meadow i fabryk Saltsburg.

O tern żeby zmusić wszędzie nie- 
unijnych robotników do przystąpie­
nia do Unii Amalgamated, — Mor­
gan nie chciał słyszeć, a co się ty­
czy powyższych trzech punktów, to 
obiecał radzić pomniejszym, zależ­
nym od Siebie kompaniom aby się 
na te trzy punkta zgodziły.

Przedstawiciele robotników żąda­
li co następuje:

Oświadczamy, że dziś mniej żąda­
my niż dwa tygodnie temu. Daw­
niej żądaliśmy aby Trust dał jedna­
kową zapłatę we wszystkich swoich 
fabrykach czy to unijnych czy nie- 
unijnych a dziś żądamy tylko tyle 
aby równą wysekość płacy zaprowa­
dził trust tylko w tych fabrykach 
gdzie robotnicy albo już należeli do 
unii albo wyraźnie oświadczyli chęć 
przystąpienia do Unii Amalgamated 
— Nie żądamy już tego aby trust 
zmuszał nieunistów do przystępowa­
nia do Unii Amalgamated.

Nasze żądania:
1. „Ta sama skala płacy co i w 

zeszłym roku dana będzie w fabry­
kach Sheet Steel i do tego wliczyć 
te fabryki w McKeesport i Wells­
ville, a nie wliczać do tego fabryk 
w Scottdale i Saltsburg”, (nieunij- 
ne).—

2. Równą skalę płacy nadać fa­
brykom American Steel Hoop w 
których robotnicy już są zorganizo­
wani i to: w Youngstown, Girard, 
Greenville, Pomeroy, Warren, Lind­
say and McCutcheon (Allegheny) 
Clark Mill (35a ulica Pittsburg) 
Monessen, Mingo i Cleveland Rol­
ling Mill Co.

3. Fabryki białej blachy (Tin 
Plate) wszystkie z wyjątkiem m. 
Monessen.

Morgan o warunkach nie chce 
słyszeć i żąda bezwarunkowego pod­
dania się unistów.

Schaffer odezwał się o pomoc do 
w szystkich Stowarzyszeń robotni­
czych i te prawdopodobnie poprą 
Amalgamated już to pieniędzmi, 

już bojkotem, albo nawet strajkiem. 
Prezydent stowarzyszenia robotni­
ków z hut szkła pan Simon Burns 
ofiarował całoroczną swoją pensyę 
do kassy Amalgamated.

Jeżeli Schaffer nakaże ogólny 
strajk, to dotknięte nim zostaną na­
stępujące fabryki, należące do tego 
trustu:

Federal Steel Co.:
Illinois Steel Mili w South Chi­

cago, w Bridgeport Chicago, w 
North Chicago, w Jolliet Illinois i 
w Bay View, Milwaukee, w Lorain 
Ohio, i Lorain Foundries w Johns­
town Pa.

National Steel Co.:
Ohio Steel Mills w Youngstown, 

Ohio; Shenango Valley, New Cas­
tle, Pa., Columbus Ohio, Bellaire 
Ohio; Aetna Standard w Mingo 
Junction, Buhl Steel Mills i Sharon 
Iron Mills w Sharon Pa.; Thomas 
Furnaces w Niles Ohio, Ohio Iron 
Furnaces w Zanesville Ohio, Colum­
bia Iron Works w Uniontown Pa.

The National Tube Co.:
National Pipe Works, Boston 

Roli. MiUs, National Roli. Mills i 
Monongahela Furnaces w McKees­
port Pa.;— Republic Iron Works 
i Penna Tube Works w Pittsburgu; 
Tube Works w Cohoes N. Y.; Nat l 
Galvanizing Works w Syracuse N. 
Y.;— Tube Works w Warren O- 
hio; Allison Co. Mills we Filadel­
fii; Delaware Iron Works w New 
Castle, Pa.; Pipe Works w Chester 
Pa.;—Tube Works w Oil City Pa.; 
— Amer. Iron and Tube Works w 
Youngstown Ohio, i w Middletown 
Pa.; E. Iron Works w Elba Pa.; 
Riverside Iron Works w Benwood 
W. Va„ w Wheeling W. Va„ i w 
Steubenville Ohio i Standard Tube 
Works w Ellwood City Pa.

Powyżej wymienione fabryki są 
te, w których dotąd nie strajkowa­
no; te w których już od paru tygod­
ni strajkowano, — wyliczone były 
w przeszłym numerze Wielkopola­
nina.—

Przed paru dniami stowarzysze­
niu najbardziej rozchodziło się o to 
aby trust nie mógł puścić w ruch 
fabryk w Wellsville i tamże straj- 
kierzy bardzo byli czynni, — aby 
nie dopuścić skebów do roboty. 
Kompania sprowadzała tam najwię­
cej robotników z nieunijnych swoich 
fabryk ze Scottdale Pa. Tam też 
padły pierwsze strzały rewolwero­
we dnia 3go Sierpnia’ ale nikt nie 
został zabity. Strzelać zaczęli ske- 
bowie, gdy uniści rano otoczyli do­
my gdzie nieuniści nocują i jedzą. 
Jak skebowie obaczyli gdy chcieli 
iść do fabryki, że unistów pełno na 
drodze, zaczęli w nich rzucać ka­
mieniami a wreszcie strzelać z re­
wolwerów. Żona jednego z nieuni- 
stów wziąwszy w rękę rewolwer po­
prowadziła do fabryki swojego mę­

ża i trzech robotników, — grożąc 
odwiedzionym rewolwerem uuistom. 
Wielu unistów aresztowano za stra­
szenie nieunistów. Ani między a- 
resztowanymi ani między skebami 
nie znajdują się dotąd w angielskich 
gazetach polskie nazwiska tylko sa­
me amerykańskie. Dowodzi to ro­
zumu u polaków, i że nie pozwolą 
się wciągać w awantury. Bardzo 
słusznie czynią, bo innonarodowcy 
lubią popychać polaków do awantur 
a potem gdy polacy wywalczą coś i 
pleców za innych nadstawią, to ci 
za to nie wynagrodzą ich jak się na­
leży. Im spokojniej się zachowują 
strajkierzy tern pewniejsza wygra­
na, bo ogół trzyma ze strajkierami 
tylko tak długo, dopóki ci nie zacz- 
ną dopuszczać się zaburzeń.

Tymczasem, — oczekując ostate­
cznego rozkazu ogólnego strajku u- 
rzędnicy i organizatorzy Amalgama­
ted krzątają się nadzwyczaj pilnie 
koło gromadzenia robotników, orga­
nizowania ich i zapisywania do unii 
Amalgamated.—Udano się telegra­
ficznie nawet wprost do Carnegiego 
z prośbą o pośrednictwo, spodzie­
wając się że jego rada dużo zaważy, 
gdyż udział jego w truście wynosi 
przeszło 300 milionów dollarów. 
Zdaje się jednak że dobroduszny 
pan Carnegie tak samo jak dobro­
duszny Piłat przed dwoma tysiącami 
lat umyje ręce i wyda robotników 
pod bicz trustu Morgana. — Łatwo 
panu Carnegiemu dawać miliony z 
procentów które mu same się mnożą 
na biblioteki z których robotnicy 
nic nie korzystają,—aniżeli sprawić 
prawdziwą pozytywną przysługę!..

Zbadawszy dobrze siły stowarzy­
szenia Amalgamated i porozumiaw’- 
szy się z zarządami innych stowa­
rzyszeń, na których pomoc liczyć 
można, wydał prezydent Schaffer,— 
o godzinie 6:30 we Wtorek wieczo­
rem orędzie do wszystkich grup 
Unii Stowarzyszenia Amalgamated, 
nakazujące strajk w całem Amalga­
mated a proszące o pomoc od wszy­
stkich innych stowarzyszeń. Naj­
przód i zawiadomił urzędników grup 
telegraficznie, a potem wysłał do 
nich osobne listy.

List ten czyli orędzie brzmi jak 
następuje;
Pittsburg, Pa., d. 6. Sierpnia 1901. 

Bracia!
„Urzędr icy trustu „United States 

Steel Corporation nie chcieli uznać 
za unistów tych robotników, którzy 
obecnie strajkują o prawo organizo­
wania się w Unie. Komitet Wyko­
nawczy Stow. Amalgamated dał mi 
moc do wydania odezwy do całego 
Stowarzyszenia Amalgamated i do 
innych Unii aby wszyscy (robot­
nicy) przyłączyli się do tej walki 
o prawa robotników. Musimy wal-

(Dokończenie na 8 stronicy)
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Dr. Brill,
POLSKI LEKARZ. 
Dyplomowany w Berlińsko* 
niemieckim uniwersytecie. 
609 Penn ave. Pittsb.

Lecty wnelkie wewngtrz- 
ne choroby, jako to: płucne, 
gardłowe i żoł dkowe. Lecxy 
także wszelkie sekretne cho­
roby, skórne wyrzuty. Leczy 

w taki sposób, że nie potrzeba pracy zaprzestać 
podczas kuracyl. SetKi ludzi, którzy nie mogli 
znaleść pomocy u innych dekarzy, teraz cieszy 
sie zdrowiem, dla tego, że udali sig do mnie. 
Godziny ofisowe: od 10rano do 5 po poi. wieczór 
od 7 do 8. W Niedzielgod 10 do 12rano.

Polski Skład 
Obuwia.—w-

J. MflRflNOWSKI
Ma na składzie rozmaitego ga­
tunku obuwie na święto i do 
roboty. Robocze obuwie robi 
także na obstalunek. . . .

2836 PENN AVE

'a chodzę obiadować 
ło M. Posłusznego

Chcesz z komfortem zjeść a tanio 
Gdziebyś mógł iść ze pani^
To jak stworzona do tego
Restauracya Posłusznego!

Lokal gdy go zobaczycie 
Urządzony przyzwoicie 
Jadło smaczne, dobre piwo 
Wigc tam bracie spiesz eo żywo.

2009 PENN AVENUE, 
PITTSBURG, PA.

M. POSŁUSZNY,
Pierwszorzędny

Salun i IRestauracpa
__ - POUSKA

1207 CARSON ULICA 
SOUTH SIDE.

Polecony przez Wlb. ks. Miśkiewicza z 
parafii św. Wojciecha na S. 8.
TELEPHONE 1393.

Hlex. E. <5os0, 
ADWOKAT.

431 Fifth Ave.
LEADER BUILDING. PITTSBURG, PA.

Praktykuje we wszystkich sadach kry­
minalnych i cywilnych.

Przyjaciel Polaków-.

R. MATUSZEWSKI, 
Skład Wzeźnicki, 

1909 PENN AVE. Pittsburg.
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ob- 

stalunki na wesela, chrzciny i inne zaba­
wy po cenach jakie są w hartownych 
składach. Towar jak najlepszy

W. DOGONKA.
kontrakt or i

Budowniczy.
203 SOHO STREET.

Pittsburg, Pa

And. Ratajewski
i Karol Reinka

POGRZEBOWI.
3038 Breretoa Ave. 13. Ward

W nagłej potrzebie udajcie sig do; Mc CABE 
Bros. 2642 Penn Ave.

Jan Zmuda
POLSKI KRAWIEC.
Szyje ubrania z najlepszej mai ery i po 

najniższej cenie. Przekonajcie się. 
1915 PENN AVE. PITTSBURG.

Antoni Drożyński,
Polska Grosernia

Mam na składzie najświeższy towa. 
ceny umiarkowane.
1903 Penu Ave. Pittsburg.
Telephone Either 12.

Hotel
1S21 PENN AVE

Max Reinhold, właściciel.

©incinnati £?<wfo.
Najlepsze Stare Wódki nasza 

specyalność.

POLSKI ADWOKAT

I. L. ARONSON,
Praktykuje w cywilnym i kryminal­

nym sądzie.
ADWOKAT 1 PRAWNIK.

518 - 520 Fourth Ave. Pittsburg
Telephones: h*19?™

Jedyny adwokat w mieście mówiący i.opolsko

Założone 1864.

Smith Bros.
ZAKŁAD FARBIARSKI,

OFISY- 1 124 Fourth Ave » 
U ° ’< 1511 Carson St . S. S.

S^ńthst, s. s. Pittsburg, Pa.

HOTEL POD

BIAŁYM ORŁEM
a. TOnorowehi, wlaec.

603 DicRson Str. Homeslead, Pa.
Najpiękniej i najwygodniej urządzony 

Hotel w mieście Homestead.
Przejezdni zostaną^gościnnie przyjęci 

w każdej porze.
Jedzenie smaczne. Ceny umiarkowane,
Piwa, Wódki, Wina, Likiery i Cygara 

najlepszego gatunku.

LETNI ODPOCZYNEK

THE r TTSBURG niW/ll 
BREW NG r i W I I
GOMFflNY 1 1 TT

RAZEM IDĄ
BO OBA ZDROWIE DAJA.

SEVERY IiERARST WR |

kuły sercowe i nerwy. Jest 
to najlepsze lekarstwo na 
wady sercowe.

SEVERY proszek 
na ból głowy i 
neuralgię 

jest zawsze pe- 
wueiu, skutecz- 
neni i dobrem 
lekarstwem. Za­
wsze ou pomaga.

Cena25c. Pocztą 27c.

DZIECI....
potrzebują taksamo leki 

czyli medycyny jak dorośli. 
Severn Krople Dziecięce 

ułatwiają ząbkowanie, uśmierza­
ją boleści, ‘febrę i kurcze, oraz 
sprowadzają spokojny sen.

CENA 25C.

SERCE
PODLEGA LICZNYM CHO­
ROBOM, CZĘSTO NTEBEZ- 

PIECZNYM.

SEVERY LEKARSTWO 
HA SERCE

PLASTER GOJĄCY 
leczy miejscowy Reuma- 

tyzm, usuwa bóle z piersi, 
j krzyża i muszkułów.

■>;? Cena 25c. Pocztą 2 7c.

SEVERY lekar­
stwo na cholery- 
nę i rozwolnienie 
jest niezawodna medycy­
ny na ROZWOLNIENIE, 
LETNIĄ CHOROBĘ 
i KOLKĘ.

Cena 25 i 50c.

zależy od trawienia. <*x

SEVERY
Żołądkowy Bitters 

ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym stanie i zapobiega malaryi. .U. 

Cena 5Oc. i $1.00.

MOKRZ 
powinien być czy­
sty i przezroczy­
sty; inaczej jest 

znakiem choroby. 
Sevenj lekarstwo 
na wątrobę i nerki 
leczy wszystkie choroby 
takie, iako to bolesne od­
lewanie wody i ból w 
krzyżach i t.d.
Cena 75c. i $1.25.

BOLEŚCI reumatyczne ó)
i neuralgia muszkułów w

i stawów, wywichnięcia, 
puchlinę leczy szybko
S/A7;/M' 5

Olei św. Gotharda. GenaSOc.
--------------------------------------------

Nie ma lepszego lekarstwa X 
na Reumatyzm, podagrę, >jx 
sztywność jak SEVERY Ąk 
LEKARSTWO na Reuma- A 
tyzm. Cena $1.00. o*

■xtxtx xtx xtx xtx xtx. 

|krszel| 
—w, może być

3 pierwszym 
J znakiem 
^SUCHOTg
x* lub jakiejbądź y 
5 inncj Ł 
7! choroby Płuc. 
^SEVERY £ 
J BALSAM J 

na PŁUCAj 
^wyleczy każdy n 
yj kaszel, krup, fx 
ij zaziębienie, (4 

chrypkę i t.d. £ 
^Cena 25 i 50c.^ 
. W w pc.

Severy Laxoton,
przyjemne i pewne lekarstwo na 
zatwardzenie i niespokojnośó u 
dzieci i dorosłych. CENA 25c.

CEDAR RAPIDS, IOWA.

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
Jsg^Totrzeba ajentów we wszystkich koloniach polskich.

Sprawu Unii.
Zarzqd Unii św. Jó«efn.

Wielebny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski, Kapelan Unii, 

Jan Blaszak, Prezydent.
Paweł Szałkowski, Vice-Prezydent. 
Stanisław Ciemielewski, Sekretarz Prot 
Franciszek Kwiatkowski, Sekr. Fin, 
Franciszek Rafalski, Kasyer.
Augustyn Sziamowgki, Marszałek, 
Józef Grabowski, 
Michał Oki Aski, 
Antoni Wnorowski, 
Antoni Burzyńłki.
Wincenty Za yada.

Wszelkie korespondeyeye dotyczące 
się Unii Śgo Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza:

Stan. Ciemielewski, 
3025 Pulaski Alley, Pittsburg.

Wszelkie listy w sprawach finansowych 
Unii należy adresować do:

FR. KWIATKOWSKI, 
2019 P*nn five. Pittsburg. Pa.

Stałe Posiedzenia
Grup Unii św. Józefa Bractw 

i Towarzystw.

(Uprasza sig Szanownych panów Sekretarzy o za­
wiadomienie redakcyi Wielkopolanina w ja­
kim czasie i miejscu odbywają sig regularne 
czyli stałe posiedzenia ich Bractw lub Towa­
rzystw, a chgtnie takie doniesienie umieści­
my )

Grupa 1. Bractwo św. Józefa w par. 
śgo Stanisława K. w Pittsburgu. Po 
siedzenie w 4-tą niedzielę miesiąca o 2. 
godzinie po południu. Sekretarz: Jan 
Kurowski, 20 Downing Str. Pittsburg.

Grupa 2. Bractwo Rycerzy św. Micha­
ła Arch. no. 1 w par. św. Stanisława 
Kostki w Pittsburgu. Posiedzenia w 
2-gą niedzielę miesiąca, po Summie. 
Sekretarz: Stanisław Ciemielewski, 
3025 Pulaski Alley, Pittsburg

Grupa 3. Tow. Strzelcy św. Jadwigi, 
w parafii św. Stanisława Kostki w 
Pittsburgu. Posiedzenia w 3-cią nie­
dzielę miesiąca. Sekretarz John 
Szycman, 2720Penn Ave., Pittsburg

Grupa 4. Bractwo św. Franciszka X. 
w parafii Niepokalanego Serca Naj­
świętszej Maryi Panny w Pittsburgu. 
Posiedzenie w 2-gą niedzielę po 1-ym 
każdego miesiąca. Sekretarz: Franci­
szek Grada, 3206 Brereton Ave., 13-th 
Ward, Pittsburg

Grupa 5. Bractwo św. Walentego w 
parafii św. Stanisława K. w Pittsbur­
gu. Posiedzenie w 1-szą niedzielę mie­
siąca po Summie. Sekretarz Adam Lu­
dwikowski 4717 ’him Alley Pittsburg 

Grupa 6. Towarzystwo śgo Wojciecha 
w Braddock, Pa. Regularne posiedze­
nia w każdą 2-gą niedzielę miesiąca. 
Sekretarz: Fel. Grendzin-ki, 910 
Talbot Ave. Braddock, Pa

Grupa 7. Towarzystwo śgo Stanisława 
Kostki w Carnegie, Pa. Sekretarz: A. 
Wodziński, L. Box 82, Carnegie, Pa.

Grupa 8. Br. Rycerzy śgo Michała A- 
w parafii Niepokal. Serca Najśw. M 
P. w Pittsburgu Sekretarz: Andrzej 
Kaźmierski, 318 Hancock str. 13 Ward 
Pittsburg

Grupa 9. Gwardva Rycerzy śgo Anto­
niego w parafii śgo Stanisława Kostki 
w Pittsburgu. Posiedzenia w 2-gą nie­
dzielę miesiąca po nieszporach. Sekr. 
Fr. Kozicki, 1645 Mulberry Alley. 
Pittsburg,

Grupa 11. Tow. śgo Jerzego w Duque­
sne, Pa- Sekretarz: Wacław Gaca, L. 
Box 406 Duquesne, Pa.

Grupa 12. Bractwo śgo Antoniego 
w Homestead, Pa. Posiedzenia w 4-tą 
niedzielę miesiąca. Sekretarz: Paul 
Szałkowski, 530 Dickson Str. Home­
stead, Pa.

Grupa 13. II. oddział Gwardyi Ryc. 
św. Antoniego w Homestead, Pa. Po­
siedzenie w 3-cią Niedzielę miesiąca. 
Sekretarz: M. D^widajtis. Box 542 
Homestead, Pa

Grupa 14. Tow. św. Stanisława K. w 
Crab Tree, Pa. Posiedzenia odbywają 
się w każdą Cłtatnią niedzielę miesią- 
Oawhili kościelnej. Sekretarz And. 
Gabon. L. B. 86 Goff P. O., Pa.

Towarzystwo pod opieką Matki B. 
Częstochowskiej w parafii św. Stanisła­
wa Kostki w Pittsburgu. Posiedzenia 
w ostatnią niedzielę miesiąca. Sekre­
tarz: Józef Leśniak, 3440 Mulberry 
Alley, Pittsburg

Towarzystwo Młodzieńców śgo Kazi­
mierza w parafii śgo Stanisława K. w 
Pittsburgu. Posiedzenie w 1-szą nie­
dzielę miesiąca o godz. pół do piątej 
po południu. Sekretarz: A. Jaworski 
1619 Penn Ave.

Towarzystwo Rzemieślników i Prze­
mysłowców Polskich w Pittsburgu w 
parafii św. Stanisława K. Posiedzenie 
w każdą ostatnią niedzielę miesiąca o 
godz. 3ej po południu w loka1 u pod no. 
1903 Penn Ave. Prezydent Wł. Dogoń- 
ka, 203 Soho St. Sekretarz prot. M. F. 
Fifer. 1C04 Penn Ave. Pittsburg.

Gwardya śgo Marcina w parafii Śgo 
Wojciecha na South Side. Posiedzenia 
regularne w 4-tą niedzielę miesiąca. 
Sekr. I. Owczarzakf 1113 Mary Ann st. 
S. S- Pittsburg, Pa?

Gwardya śgo Marcina Oddział II. w 
Carnegie, Pa. Regularne posiedzenia 
w każdą trzecią niedzielę miesiąca. 
Sekretarz: Tomasz Ogrodowski, Car­
negie, Pa.

Bractwo św. Stanisława K. w parafii 
św. Stanisława K. w Pittsburgu, odby­
wa swe posiedzenia w 1 niedzielę mie­
siąca po nieszporach. Sekretarz; Jan 
Kurowski, 20 DowningStr. 13 Ward, 
Pittsburg, ___________________

Na polu.
Proboszcz (spotyka Macieja, zna­

nego z kradzieży drobiu): Cóż sły­
chać, Macieju; podobno poprawili­
ście się już całkiem. Cóż nie ukra- 
dliście w tym tygodniu żadnej kury?

Maciej: Nie, proszę jegomości. 
Proboszcz: Ani gęsi?
Maciej: Nie, proszę jegomości. 
Proboszcz: Ani nawet kurczątka? 
Maciej: Nie, proszę jegomości. 
Proboszcz: To dobrze, to bardzo 

dobrze, to bardzo dobrze, tylko da­
lej wytrwajcie w- dobrych zamia­
rach. Idźcie z Bogiem.

Proboszcz odchodzi w przeciwną 
stronę, a Maciej śmieje się w kułak 
mówiąc do siebie.

— jakie to szczęście, że jegomość 
nie zapytał się o kaczki!

NOCNY ODPOCZYNEK.

i Żaden z narządów ciała na­
szego nie może pracować bez 
odpoczynku i wytchnienia.Na­
rządy, które zdają się wyjąt­
kami jak serce i płuca, odpo­
czywają najdłużej, bo skurcz 
serca jest pracą a wydech od­
poczynkiem. Okazuje się więc 
że serce i płuca odpoczywają 
po 12 godzin na dobę, tylko 
nie w jednem ciągu, lecz po 
każdej chwili pracy, następuje 
chwila odpoczynku. Tak samo 
potrzebują odpoczynku nerwy 
i mięśnie,a odpoczynkiem tym 
jest sen, jakkolwiek i we śnie 
człowiek przędzie nić swego 
żywota, b 1 i we śnie odbywa 
się trawienie, żywienie, krąże- 
n e krwi i oddychanie, jak za­
równo i rozmaite wydzielania. 
Sen jest tak koniecznym, że 
bez niego maszyna ludzka zu­
żyta, zmęczona i wycieńczona, 
zepsułaby się prędko.

We śnie jeden tylko narząd, 
a mianowicie system nerwowy 
śpi rzeczy wiście, c oć niezupeł­
nie, bo nawet w najgłębszym 
śnie posiadamy słabe poczucie 
istnienia. Ze wszystkich czyn­
ności nerwowych, czucie i wola 
odpoczywają naj kompletniej, 
tak,że w czasie snu spokojnego 
czynność ich niknie pHiwir zu­
pełnie. Z tego wniosek natu­
ralny,ze sen jest właściwie od­
poczynkiem mózgu, pochodzą­
ce od długiego niespania, mia­
nowicie newralgie, drgawki, 
spazmy a nawet halucy acye 
świadczą, że dla zdrowia syste­
mu nerwowego, sen jest nieo­
dzownie potrzebny i że wszyst­
ko, co niepokoi sen, może na 
ruszyć zdrowie człowieka.

Nie uaieży kłaść się do łóż­
ka prędzej, jak w dwie godzi­
ny po pr yjęciu pożywienia,bo 
praca trawienia, przy której 
bierze udział wiele organów, 
narusza spokój fizyologiczny, 
którego sen potrzebuje, drażni 
system nerwowy i przeszkadza 
odpoczynkowi, wywołując sen 
ciężki i męczące marzenia.

Im skromniejsze jest poży­
wienie wieczorne, im lżejsze, 
tem spokojnejszym będzie sen. 
Nie należy jednak wstrzemięź­
liwości posuwać zbyt daleko, 
bo i głód, sprowadzając zubo­
żenie ustroju, drażni mózg i 
CZ' ni sen niespokojnym. Z te­
go samego powodu wszelkie 
zmęczenie, zbyt długa praca 
mięśniowa lub umysłowa, w 
skutek których ubożeje krew, 
szkodzi spokojowi snu.

Do snu potrzeba przygoto­
wać się do pewnego stopnia, to 
jest wprowadzić mózg w stan 
spoczynku umysłowego, organ 
ten bowiem nie u oże przecho­
dzić gwałtownie ze stanu na­
prężenia w stan spokoju, po­
trzebnego dla wywołania głę­
bokiego uśpienia. Ponieważ 
mózg, natężony długą pracą, w 
ciągu dłuższego czasu pozostaje 
w stanie tego natężenia, przeto 
praca umysłowa bezpośrednio 
przed zaśnięciem nie jest wska­
zana.

Długość snu zależy od wie­
ku. Dziecię po przyjściu na 
świat, albo je,albo śpi; w mia­
rę jak dojrzewa, potrzeba snu 
jest coraz mniejsza. We wieku 
dojrzałym, wydatki organiczne 
muszą być zrównoważone do­
chodami, wtedy to długość snu 
jest piawie stałą. Nareszcie w 
starości, gdy równowaga jest 
naruszona, potrzeba snu zmniej­
sza się coraz bardziej; naprawa 
strat dnia jest coraz dokładniej 
sza i przez to przyczynia się do 
coraz większego osłabienia u- 
stroju, którego ostatecznym 
wynikiem jest śmierć.

Dziecko więc rozwijające się, 
to jest od 2—9 lat może spać 
po 10 godzin dziennie; chłopię 
do lat 20 spać powinno 8—9 
godzin, jak to jest przyjętem 
we większej części zakładów 
naukowych.

Człowiekowi dojrzałemu dla 
zupełnego odpoczynku po pra- 
jy codziennej wystarcza 7 go­
dzin snu.

Po niewyspaniu bowiem jest 
głowa ciężka, nerwy zmęczone, 
a ciało i umysł leniwe. Ale i 
śen zbyt długi osłabia ciało, 
zgęszcza krew, sprowadza oty­
łość, usposabia do apopleksyi. 
Starzy wogóle powinni unikać 
nawet drzemek poobiednich, 
szczególnie przy trud nem tra­
wienia, które może ich narazić 
na bardzo niebezpieczne prze­
pływy kiwi do mózgu.

Dla otrzymania tego spoko­
ju mózgowego, który jest ko­
niecznym dla snu wzmagające­
go siły, dobize jest odciągnąć 
krew od głowy ku kończynom 
dolnym, nakrywając nogi cie­
plej niż górną część ciała.

Zresztą długość snu zależy 
nietylko od sposobu życia i od 
lat, lecz także od tempermen- 
tu i klimatu.

cudzie nerwowi i chudzi po­
trzebują dłużej spać, aniżeli o- 
soby tłuste i limfatyczne. Lu­
dzie cię ko pracujący fizycznie 
śpią dłużej i mocniej, aniżeli 
ludzie zajęci pracą umysłową i 
biurową.

Mieszkańcy krain podzwrot­
nikowych, gdzie noce są cięż­
kie i duszne, uzupełniają sen 
nocny drzemką opołudniową.

Nie jest rzeczą obojętną, czy 
spać w dzień, czy w nocy, jak 
sądzą niektórzy. Człowiek po 
winien zasypiać z całą naturą i 
szukać odpoczynku w ciszy po­
wszechnej w ciemności, w tej 
bezczynności ogólnej, która 
panuje około niego. Dobrze 
jesŁ także i budzić się z przyro­
dą, gdy atmosfora jest najczy­
stsza, powietrze jest najświeższe 
i najzdrowsze.

Nieraz zjawia się w stanie 
chorobliwym długotrwały sen 
albo uporczywa senność, pomi­
mo przerw, w których przytom­
ność umysłu jest zupełna. Nie­
kiedy takiej długiej śjiączce 
towarzyszy mniej więcej zupeł­
na bezwładność, do pozornej 
śmierci podobna, Zwią to pos- 
policelaiargiem. Stąd powsta­
ły legendy o pochowaniu ludzi 
w latargu, o obudzeniu się w 
grobie, o jękach podziemnych, 
przewracaniu się zwłok..........
Dla tegu też, z p< wodu bardzo 
rozszerzonego dawniej mniema­
nia o przebudzeniu się pozornie 
zmarłych, urządzono w domach 
i kaplicach przed pogrzebowych 
dzwonki, przywiązane do rąk 
zwłok ludzkich, tam przecho­
wywanych,

W Monachium istnieje takie 
urządzenie sto lat, i stwierdzo­
no, że dotychczas przebudzenie 
się ani razu nie nastąpiło.

Polacy w Ruttiunii.

W Rumunii mieszka około 
10 tysięcy Po aków, przyby­
łych w różnych czasach. Najli­
czniejszym był napływ Pola­
ków w czasie, gdy Rumunia, 
uzyskawszy zupełną niezawis­
łość, otworzyła szersze pole 
działalności i dobrze płatnych 
zajęć dla ludzi świata naukowe 
go, lekarzy, prawników, tech­
ników, jako też dla rzemieślni­
ków. Ludzi wykształconych w 
tych kierunkach brakło, Pola­
cy więc stali się pionierami cy­
wilizacji w Rumunii. Polacy 
zajmowali wybitne stanowiska 
w ministerstwach i byli orga­
nizatorami poczt i kolei. W 
miarę przybywania sił wy­
kształconych rumuńskich, — 
wpływ i znaczenie Polaków u- 
stępowały na plan dalszy.

Liczbę Polaków, zamieszka­
łych obecnie w Bukareszcie, 
podają przypuszczalnie na 3 do 
5 tysięcy. — Wielu Polak' w 
przyjęło obywatelstwo rumuń­
skie, a znaczna część ich nawet 
zrumunizowała się zupełnie, 
gdyż nie zorganizowali się w 
Rumunii w jednp silne towa­
rzystwo. Kilkakrotnie podej­
mowano starania, by skonsoli­
dować wszystkich Polaków, 
lecz usił’ wania jednostek nie 
osiągały pomyślnego skutku. 
Jedno tylko towarzystwo,,Ko­
ła Polskiego*1, do którego na­
leżą przeważnie rzemieślnicy, 
utrzymuje się od lat trzydzies­
tu. Liczba członków, należą­
cych do towarzystwa, jest jed 
nak bardzo małą i jeśli ono 
nie upadło, zawdzięczać to na­
leży kilku iastu członkom, któ­
rzy je z całem natężeniem sił 
przy życiu utrzymują. Przed 
trzema laty powstało ,,Tow. 
szkoły ludowej “, którego roz­
wój zapowiada się bardzo do­
brze. Założono szkółkę polską 
w której sprowadzony z kraju 
nauczyciel uczył języka poi 
skiego, historyi i geografii poi 
skiej oraz pieśni polskich Dziś 
jednak nawet zmniejszonym 
wydatkom Towarzystwo nie 
może podołać i kołacze do kra­
ju o pomoc.

Ostatnie sprawozdanie Tow. 
,,Koła Polskiego41 stwierdza, 
że liczy ono obecnie 38 człon­
ków, a w tej liczbie tylko 18 
uprawnionych do głosowania, 
bo inni zalegają z wkładkami. 
Dla powiększenia funduszów 
Tow. urządzono cztery zabawy 
jedną wycieczkę i jedno przed­
stawienie amatorskie. Bibliote 
ka Towarzystwa liczy obecnie 
405 dzieł, w tem 254 polskich.

Z biblioteki korzystało 22 
członków’. Tow.otrzymało kil­
ka czasopism i dzienników pol­
skich, częścią bezpłatnie, częś­
cią za zniżoną opłatą. Na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu 
przeprowadzono wvboiy. Mia­

I
I Opiekunowie 
ę Kassy.

nowano pp.Piotra Marcinkow­
skiego prezesem, Rud olfaRyka 
wiceprezesem, Juliana Bielec­
ki go sekretarzem, Szczepana 
Kona skarbnikiem.

Przytaczając t' szczegóły o 
życiu polskiekllb Rumunii, — 
dzienniki galicyjskie stwierdza­
ją jego upadek p< d względem 
solidarności.

Nowy sąd Salomona.

Na rynku w Nowym Sączu 
spotkali się reb Szmul i reb 
Abrum,

— Szolem alojchem!
— Alojchem szolem!
— Co słychać, Abrum?
— Jadę do Brodów.
— To bardzo dobrze. Chcę 

właśnie posłać żonie do Bro­
dów 50 guldenów. To duża su­
ma — przez pocztę boję się po­
słać. Ty mi to załatwisz, A- 
brum?

— Dlaczego nie? Dasz mi za 
załatwienie połowę tych pienię- 
d;y- ‘ ,

— Abrum, t*i jesteś chory! 
Ciebie boli głowa!.... 25 gul­
denów za przewiezienie 50ciu? 
Będziesz miał dosyć gulden za 
swoją fatygę....

— Moja fatyga więcej jest 
warta.

Szmul zamyślił się.Po chwili 
wpadł na szczęśliwą myśl.

— Dobrze, Abrum! Masz tu 
50 guldenów i oddaj Esterce, 
ile chcesz!

Pożegnali się, Abrum poje­
chał do i rod< w, Szmul zaś 
wysłał natychmiast list d żony 
donosząc jej o wysłaniu pienię­
dzy i radząc jej, aby się udała 
do rabina, jeżeli Abrum zechce 
ją skrzywdzić.

Abrum po przyjeździe do 
Brodów’, natychmiast udał się 
do Esterki i opowiedział jej 
polecenie męża.

— Szmul mówił: Daję ci 50 
guldynów; oddaj Esterce, ile 
sam chcesz. Masz więc oto jed­
nego guldena, gdyż sam chcę 
49 guldenów.

Esterka w lament! Abruma 
nazwała złodziejem, rabusiem, 
rozbójnikiem, — lecz Abrum 
zuiósł wszystko spokojnie, po­
wtarzając:

— Daję ci tyle, ile sam 
chcę.

Poszli do rabina Abrum o- 
powiedział wszystko, jak było: 
dosłowmie pow tórzył słowa — 
Szmula.

Rabin długo mvślał, gładząc 
srebrną brodę. Esterka z biją- 
cem sercem czekała na ten wy­
rok.

Nareszcie rabin skończył my 
śleć

— Powiedz mi, Abrum, ile 
więc chcesz z tych pieniędzy?

— Chcę 49 guldenów, rabi!
— Sam zatem chcesz 49 gul­

denów, a ponieważ Szmul po­
lecił ci abyś oddał żonie jego, 
ile sam chcesz, oddaj jej 49 
guldenów’, a jednego guldena 
zostaw sobie za swoją fatygę.

Abrum protestował, przysią- 
gał, zaklinał się,lecz napróżno. 
Wyrok rabina musiał być speł­
niony.

Dawno to już było; a żydzi 
brodzcy dotychczas ze czcią 
wspominają imię mądrego rabi­
na, Izaaka Sprawiedliwego.

Jeszcze o xamachu na ministra 
w Paryżu.

Przyjmuje tylko uleczalne choroby.
R eumntyzm Ostry i chro-j 

niczny we wszelkich jego objawach; 
zgrubiałe i zesztywniałe stawy, reu­
matyzm muskułów lumbago, rwanie 
w kościach zmniejszają sig przy mo- 
jem leczeniu od razu a‘w krótkim cza 
sie zupełnie giną.

SpeGualista od Chorób MęzKich

Drugie pigtro na froncie.

Nabrzmienie leczę w kilku dnlachi 
to skutecznie i stale.

Rany ropiące nawet zadawnione wy­
leczę moim systemem od razu.

Godziny Ofisowe:
w dni powszednie: cd 9ej do 5ej i od 6ej 
do 8 wiećzorem.

W niedzielę od 10 do 4 po południu.

PISZC1E
Jeśli nie możecie sami do mnie przy­

być. Wszelkie listy utrzymuję w sekrecie 
i odpisuję w zwyczajnej kopercie. Na 
odpis przyślijcie markę 2-centową.

Ja nie wszystkie choroby podej 
muję sią leczyć ale wyleczę 
zawsze te których lecze­

nia się podejmię.
Jeśli cierpisz na chorobę wlaściwj męż 

czyznom, lub jeśli zostałeś zawiedziony 
przez kogo który nie umiał cię wyleczyć 
stale i na dobre to przyjdź do mnie a po­
mówimy sobie o tem poufnie. Ja wytłu­
maczę ci Mój System Leczenia wynalezio 
ny przeżeranie i wydoskonalony w dłu­
gim przeciągu czasu mojej praktyki le­
czenia chorób mężczyzn, którij zajmuję 
się całe moje życie. Ja nie używam wle­
czeniu żadnych pasów, specyfików, pró­
bek za darmo, żadnych elektryczno-me- 
dycznych kombinacyi, któremi nie moż­
na wyleczyć chorób właściwych mężgy- 
znom. Moja nauka i doświadczenie, su­
mienie i moje imię, nie pozwalają na uży­
cie tych sposoblkow. Jeśli mnie odwie­
dzisz, to ja za darmo wyegzaminuję cię i 
dam uczciwą radę. Jeśli choroba twoja 
jest nieuleczalną, to ci to otwarcie po­
wiem abyś nie by t dłużej naciągany przez 
niesumiennych znachorów ćo to podej­
mują sig leczyć wszystkie choroby. Jeśli 
obaczę, że mogę cię wyleczyć to ci zapew 
nig stale wyleczenie i dam pisen-nągwa 
rancyg, że ci zwrócg pieniądze, gdybym 
cie nie mógł wyleczyć. Nic nie biorę za 
leki gdyż to sig wlicza w ęenie umówio­
nej zapłaty za leczenie i zawsze naprzód 
dowiesz się, ile całe t woje leczenie będzie 
kosztowało.Żadnych fałszywych obietnic 
ci nie dam, lecz spełnij co obiecam.

Varicocele. Żyły nabrzmiałe.po­
dobne w dotknięciu do dżdżownic, przy­
prawiają człowieka w końcu o utratę sił 
mgzkości i sprawiają nerwową ruing‘. Ja 
to leczę bez użycia noża i jegtem jedynym 
lekarzem w mieście, który to skutecznie 
umie przeprowadzić. Mogę podać setki 
nazwisk pacyentów, których z tegoszczg 
śliwie uleczyłem a których inni t. z. spe‘ 
cyaliści uleczyć nie mogli.

Rychle, Stałe 1 Pewne Wyle­
czenie we wszelkich wy­

padkach.
Choroby Pgcberza i Nerek pochodzą 

zwykie z zapalenia sąsiednich narządów? 
Jeśli masz ból w krzyżu i nad biodrami, 
jeśli spać nie możesz spokolnie z powodu 
powyższych słabości moczowy ch a drudzy 
cig nie mogli wylecyć przyjdź do mnie, a 
ja cig uleczę bo to moja długoletnia spe­
cyalność dawno znana.

Chorobę prostatic napotykamy najczę­
ściej u ludzi starszych i ta udręcza im 
życie. Mój system wyleczy takich od ra­
zu. Nie cierpcie dłużej. lecz przyjdźcie 
do mnie a ja, was wyleczę. Mam setki 
świadectw od ludzi tak przezemnie wyle­
czonych. _______

Strykturg zupełną lub częściową po­
dejmuję sig wyleczyć, choć inni nie mo­
gli. Mój system leczy bez bólu i bez noża 
lub operacyi — a leczy na stałe.

Zakaźne zatrucie krwi jest cho 
roba systemu bardzo przykrą, często 
nabytą niewiadomo jak. Oznaką tej 
choroby pierwszą jest ranka, ból w ko­
ściach, krosty w ustach i w gardle, 
później po calem ciele, wypadanie 
włosów itp. Chociaż inni nie poradzili 
cig z tego wyleczyć, — ja cig wyleczę 
moim sposobem najlepszym. Nie uży­
wam do tego ani merkuryuszu ani Jo­
du i to ci zapewnia to, że kośęi zosta­
ną zdrowe i nie nadpsute.

Osłabienie sił spowodowane bywa 
nieumiarkowaniem w młodym wieku 
Ja cig wyleczgbez wzglgdu nato, jak 
dawno cierpisz lub jak jesteś stary.

Upływy wstrzymujg na stałe w cią 
gu lOdo 15 dni.

Olszewska nie jest polką lecz 
francuzką.

O rzekomym zamachu na mini­
stra franeazkiego wiadomo z tele­
gramów, że zamach popełniła Fran­
cuzka, żona emigranta polskiego, 
naturalizowanego we Francyi nie- 
jakiegoś Olszewskiego. Rościła o- 
na pretensye do dóbr skonfiskowa­
nych jej rodzinie przez rząd repu­
blikański przed 100 laty i ustawi­
cznie o nie dopominała sig. W Koń­
cu jgj zabroniono przystępu do mi­
nisterstwa, i to ją do owego zama­
chu nakłoniło. Olszewska strzeliła 
w powietrze nie mierząc do mini­
stra. Na policyi cświadczyła, że 
tylko przed sądem poczyni zezna­
nia, policyi tego odmawia. Mąż 
sprawczyni, zamachu jest urzędni­
kiem cłowym w Nanterre.

Według dalszych szczegółów mąż 
Olszewskiej jest synem etnigranta 
polskiego i urodził się we Francyi, 
brał udział w wojnie w r. 1870—71 
poczem otrzymał urząd inżyniera 
miejskiego w Nicei. W roku 1896 
został uwięziony przez władze wło­
skie w Sawanie pod zarzutem szpie­
gostwa, po miesiącu wypuszczony 
na wolność, gdyż się wykazało, że 
jest niewinny. Olszewski żądał, a- 
by Francya domagała się odszkodo­
wania za uwięzienie niesłuszne w 
wysokości 100,000 franków, atoli 
temu żądaniu odmówiono, nato­
miast priyznana mu kilka wsparć. 
Później, gdy na jego skargi nie re­
flektowano, napisała jego małżon­
ka w roku 1899 list z pogróżką do 
Delcassego, za co ją uwięziono. 
Później miał Olszewski trafikę ze 
sprzedażą tytoniu i popadł w nę­
dzę. O zamiarze swej żony nic nie 
wiedział, przyznał tylko, iż widział i 
jak żona zabierała jego rewolwer. '

Porada Darmo
DR. R. H. M, MACKENZIE, M. D 626 PENN AVENgE' PI™*8PA; -
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PRUSAKIEM.

Upały i susza w Poznańskiem.
Kuryer Poznański z dnia 19 Li­

pca piaze co następuje:
— “Uległe upały w ostatnim cza­

sie bardz‘> zaszkodziły całej wege- 
tacyi. Pola, drzewa i krzaki w wie­
lu miejscach smutnie się przedsta­
wiają, gdzieniegdzie poschły liście 
na urzewach, które wyglądają jak 
w późnej jesieni. Także ludziom i 
zwierzętom upały dają się we zna­
ki. Zdarzają sie w różnych miejsco­
wościach przypadki choroby i 
śmierci wskutek udaru słonecznego. 
Niektórzy właściciele domów, da­
jąc innym dobry przykład, każą 
polewać chodniki ulic. Powietrze 
nie jest tam wtedy tak suche i nie 
ma tam takiego kurzu, jak gdzie­
indziej,

— Długotrwała susza wyrządziła 
znaczne szkody, zwłaszcza na lżej­
szej roli, jak donoszą ze wschodniej 
części powiatu kartuzkiego. Karto- 
tolle po większej części zwiędły, 
zboze i owoce przedwcześnie doj­
rzały. Łąki i trawa spalone. Co sko­
czki nie zniszczyły, to susza zniwe­
czy. Dla tego też widoki żniw są 
bardzo liche.

Wartość roli.
Wariusć posiadłości ziemskich 

wzrasta w Księzlwie Poznańskiem 
od w ielu lat. W dziesięcioleciu od 
r. 1821—Jbau hektar ziemi koszto­
wał przeciętnie 113 marek, w latach 
od 1691—1894 732 m. Za hektar 
średniej posiadłości płacono w 
dziesięcioleciu od r. 1831—1840 
132 m.; najwyższe ceny płacono za 
takie posiadłości w latach 1881— 
188ó, od tego czasu ich cena trochę 
spadła, ale w latach 1891 —1894 
płacono jeszcze 645 m. za hektar. 
Za hektar wielkiej własności ziem­
skiej płacono w dziesięcioleciu 1821 
—30 133 m.; najwyższe ceny płaco­
no również w latach od 1981 —1885 
odtąd ceny trochę spadły, ale w la­
tach od 1891—1894 hektar koszto­
wał przeciętnie jeszcze 537 m.

Litwini pruscy bronią swej 
mowy.

Z okręgu wyborczego Kłajpeda- 
Szyłokarzno piszą do * • W estpreus- 
sisches Volksblat”: “Wiadomo, że 
konserwatyści nie są skłonni do 
uwzględniania i popierania siu 
sznych życzeń Polaków, djtyczą- 
cych utrzymania ich języka ojczy­
stego. Dla tego znamienną jest o- 
dezwa wyborcza, którą rozrzuca 
konserwatywny komitet wyborczy 
w okręgu Kłajpeda Szyłokarzno, a 
która brzmi: “Litwini chcą zacho­
wać swój język, ponieważ są przy­
wiązani do obyczajów i języka swo­
ich przodków. Jestto ich język oj­
czysty, w którym wzrośli. Litwini 
są religijni i wiodą uczciwe życie 
rodzinne, ale tę religijność chcą i 
mogą zachować jedynie w ten spo­
sób, że dziecko wzrastać będzie w 
języku swojej matki, od niej uczyć 
się będzie mówić i modlić. My kon­
serwatyści chcemy bronić języka li­
tewskiego, który dla Litwinów jest 
najważniejszym łącznikiem z kra­
jem rodzinnym”. 1

Słusznie zauważa na to ,,Konigs- 
berger Hart. Ztg.”: “To.jest argu- 
mentacya Polaków przy ich dążno­
ściach do utrzymania ich narodo­
wości i języka. Ale co dla Litwi­
nów jest sprawiedliwem, to i Pola­
kom trzeba przyznać. Niemiecka 
świadomość narodowa, którą mają 
zawsze w ustach konserwatyści i a- 
graryusze, usta je tam, gdzie się 
rozpoczyna interes”. (Kur. Pozn.)

Pelplin.
Cukrownia w Pelplinie za rok u- 

biegły daje akcyonaryuszom 8 pro­
cent lywidendy. Na ten rok dosta­
wcy buraków zobowiązali się obsa­
dzić 8041 mórg ’ urakami. W roku 
zeszłym uprawili tylko 6793 mórg.

Prześladowanie.
Za umieszczenie w oknie wystaw- 

nem obiazu, przedstawiającego 
Polskę w łańcuchach, skazała Izba 
karna w Brodnicy, jak czytamy w 
“Ges. “ tamtejszego księgarza p. 
Wojciechowskiego na miesiąc wię­
zienia, nakładzcę zaś, p. B. z Ple­
szewa (Będlewicza?) na dwa mie­
siące więzienia. Oprócz tego naka­
zała Izba karna zniszczenie tych o- 
brazów oraz odnośnych płyt. Wy­
stawianie i reprodukcyą takich o- 
brazów nazywa polakożczy “Ges- 
selige“ polską bezczelnością.

Pobór do wojska w 
Poznańskiem.

Rekruci będą zaciągnięci do woj­
ska w dniach od 17 do 18 paździer­
nika. Tylko rekruci, powołani do 
konnicy, do konnej artyleryi pol­
nej i dó trenów, mają być zacią­
gnięci jak najprędzej po 1 paździer­
nika, ale dopiero po powrocie woj­
ska z ćwiczeń jesiennych na stałe 
kwatery. Dnia 1 października sta­
wić się mają rekruci, powołani do 
drugiego pułku artyleryi pieszej,do 
szkół podoficerskich i jako wojsko­
wi pielęgnowacze chorych.

Wścieklizna.
Pokąsanych przez wściekłe zwie­

rzęta w państwie prtiskiem zapisa­
no w roku 1900 osób 230, i 169 mę­
skich, 61 żeńskich. Żadna z tych o- 
sób nie zachorowała na wściekli­
znę. Pokąsani udawali się najczę­
ściej do odnośnego oddziału zakła­
du dla zarażonych w Berlinie. Z 
230 pokąsanych przypada 49 na 
Księztwo Poznańskie, na poznański 
obwód rejencyjny 36.

Amerykański Cyrkus.
Cyrk Barnuma i Bailey dawał 

przedstawienia w Poznaniu 27 i 28 
Lipca- Dla gości cyrkowych z pro- 
wincyi kursowały w tych dniach

pociągi nadzwyczajne do Poznania 
z Leszna, ze oremu, z Jarocina, 
Wrześni, Gniezna, Rogoźna, Wro­
nek, Pniew i Grodziska. Bilety 
zwrotne kosztowały tylko tyle, co 
zwyczajne bilety w jednę stronę.

Cyrk ten dawał przedtem przed­
stawienia i na Szlązku. w Katowi­
cach, Raciborzu, Nysie, Opolu, Gli­
wicach, Bytomiu i we Wrocławiu. 
Jest to największy cyrk w świecie, 
a ludzi jest w nim zatrudnionych 
przeszło 1000. Cyrk posiada 67 
własnych wagonów kolejowych, 
które podzielone na 4 pociągi, — 
przewożą ludzi, zwierzęta i cały 
materyal cyrkowy.

Fordon. .
Tutejszy organista p. Jan So 

ski obchodzi na dniu 15 lipca r- b. 
25 letni jubileusz swej pracy orga­
nistowskiej. Zacny jubilat, pocho­
dzący z Kaszub, pracował przewa­
żnie w naszem Księztwie. Jest on 
cenionym znawcą śpiewu gregory- 
ańskiego i mistrzem na organach. 
Szczególniej w mieście naszem, w 
którern już dłuższy szereg lat szcze­
rze i gorliwie pracuje, starał się o- 
budz ić i podnieść śpiew kościelny, 
a szczególniej nasze polskie pieśni 
nabożne.

Bytom.
Na tutejszej stacyi spotkała ka­

tastrofa kolejowa przedsiębiorstwo 
cyrkowe “Barnum and Bailey”. W 
sobotę dnia 13 lipca, gdy pociąg 
cyrkowy nr. 2 stał na szynach, a 
persoaał cały, najechał na niego 
pociąg cyrkowy nr. 3. Cztery koń­
cowe wagony i trzy początkowe 
zdruzgotane. Rannych ogółem 15 
osób. Rannymi zaopiekowała się 
straż pożarna i przewiozła ich do 
miejscowego szpitala. Z pośród ran­
nego personału zmarł w szpitalu 
John Walton. Prócz tego wedle o- 
piuii lekarzy grozi niebezpieczeń­
stwo śmierci kilku jeszcze osobom. 
Ofiarą katastrofy padło 30 koni i 
jeden słoń.

— Handlarza dziewcząt, żyda 
Meyerowicza skazał sąd karny aa 3 
lata więzienia w domu karnym 
(cuchthauzie), prócz tego dalsze 3 
lata ma być pod dozorem policyi. 
Udowodniono mu rozmaite spraw­
ki. Za dziewczęta odstawione do 
domów rozpusty biorą tacy handla­
rze po 300 do 10,000 marek, stoso­
wnie do piękności “żywego towa­
ru”. nie dziw więc, że są chciwi na 
takie zarobki.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Morderstwo.
W Ząbkowicach (gub. Piotrk.) 

et. kolei W W., popełniona zosta­
ła wielka zbrodnia. Mordercy wdar­
li się oknem do mieszkania zajmo­
wanego przez miejscowego rzeźnika 
Mośka Miodownika, lat 73 i żony 
jego Jentli, lat 66. Nad ranem są- 
siedzispostrzegli wystawioneokno i 
oczom ich przedstawił się straszny 
widok. Mosiek leżał na ziemi w ka­
łuży krwi, dając słabe oznaki życia. 
Jentla zaś na łóżku dogorywała, 
tuż przy głowie leżała cegła, którą 
prawdopodobnie mordercy zadawa­
li ciosy nieszczęśliwej. Energicz- 
nem niesieniem ratunku nieszczęsli 
wym zajął się miejscowy feldczer, 
(3 De Lorm. Jentla nie odzyskaw­
szy przytomności, w kilka godzin 
zmarła. Mosiek chwilami odzysku­
jąc słabą przytomność, zeznał, że 
morderców było 5 i że jednego z 
nich ugryzł w palec i ramię. Mo- 
siek na trzeci dzień skonał. Morder­
cy po spełnieniu zbrodni zabrali 
gotówki 3o rb. i weksli na l,200rb., 
2 srebrne lichtarze 1 biżuteryę. Po 
mimo energicznego śledztwa na 
ślad zbrodniarzy dotychczas nie na­
trafiono. Mieszkańcy Ząbkowic nie 
pewni życia i mienia na noc formal­
nie barykadują się w mieszkaniach.

. Płock.
W No. 5o ,,Ech płockich 

i łomż.” znajdujemy ciekawą 
koresponkencyę, z której celniejsze 
wyjątki przytaczamy po niżej:

,,Dokładniejsze wiadomości o 
czytelnictwie, pisze p. Hieronim 
Koląbryna, mogę dać tylko o wsi 
Liszynie, przezemniezamieszkanej, 
nie różniącej się pod tym względem 
od wiosek sąsiednich. Wieś nasza 
liczy przeszło 200 mieszkońców, o- 
siadłych na 20 włókach gruntu, 
lecz większa część Itdności składa 
się z kolonistów niemieckich, na 
ludność rodzenną przypada zaled­
wie 78 osób. We wsi znajduje się 
szkółka, le<_z niemiecka, z której 
my Polacy, nie możemy korzystać. 
Pomimo tych niesprzyjających roz­
wojowi czytelnictwa warunków, na 
78 mieszk. zaledwie 7 nie umie 
czytać, pozostali czytają mniej lub 
więcej biegle. Jest to rezultat dość 
zadowalający, tembardziej, że wszy­
scy zawdzięczają umiejętność czy­
tania własnej nad sobą pracy. Czte­
rech samouków o własnej sile zdo­
było sztukę pisania, dziewcząt 3. 
Czytać lubią wsz zscy, mamy 9 czy 
telników gazet. We wsi posiadamy: 
1 egzemplarz ,,Ech płockich,“ 1 
,,Zorzy**, 2,,Gazety Świątecznej” 
1 ,,Kroniki rodzinnej “, 1 ,,Prze­
glądu Katolickiego** i 1 ,,Ech z A- 
fryki“. Niemcy mniej od nas czy­
tają pism, gdyż prenumerują tylko 
dwa egzemplarze gazety ,,Der 
Christliche Bote** i jedno pismo 
petersbursko-niemieckie; nie któ­
rzy z nich czytają pisma polskie, 
twierdząc iż są więcej pouczające i 
z lepszą polityką. Dziewcząt umie­
jących czytać mamy we wsi 11.”

S. p. Ewa z hr. Lubińskich Po­
pielowa zmarła w Warszawie.

Niebożczka była córką ś. p. J. hr. 
Lubińskiego z Okuniewa’ b. posła 
na sejmy warszawskie i ś. p. Anny 
z Klickieh. Urodona dnia 4 maja 
1816 roku, zaślubiła dnia 22 listo- 
poda 1838 ś. p. Wacława Popiela, 
właściciela dóbr Tusia i Czaple w 
guberniiKieleek’ej, znanego ziemia-
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nina i wice prezesa warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, 
zmarłego w listopadzie 1897 roku. 
Niebożczka była bratową JE. X. 
Arcybiskupa warszawskiego, wraz 
z którym okrywa żałobą oprócz ro­
dzin Popielów i hr. Lubińskich, 
rodziny: hr. Mielżyńskich, Orset- 
tych, Szlubowskich, Krasińskich, 
Wodzińskich i inne.

Niemcy w Królestwie Polskiem.
Jako uzupełnienie do nieda tfiiie- 

go naszego artykułu o germaniza- 
cyi Królestwa Polskiego, podaje- 
my daty w tej mierze, ogłoszone 
właśnie przez „Dziennik vVarsz.” 
Urzędowy ten organ pisze: W gu­
berniach Królestwa Polskiego mie­
szka przeszło 600tysięcy cudzoziem 
ców, w tej liczbie 82 procent Niem 
ców. Należy do nich 13,529 nieru­
chomości miejskich i wiejskich, 
wartośei 400 millionów rubli. Tak 
wielka wartość, należąca do cudzo 
ziemców nieruchomości tłumaczy 
się tern, że w ich rękach znajdu­
ją się największe zakłady handlo­
we i przemysłowe. Niemcy koloniś­
ci zajmują całą niemal pograniczną 
część północno zachodnią, gdzie 
należy do nich około 5000 kolonii. 
W powiecie gostyńskim i socha- 
czewskim kolonie niemieckie do­
chodzą niemal do samej Warsza- 
vry.

(Kur. Pozn.)

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Pedanterya anstryacka.
Gdyby w jakimkolwiek innym 

kraju, a nie pod rządem aus a- 
ckirn pojawił się taki znakomity i 
sławny na świat cały wynalazca jak 
polak Szczepanik, to miano by dla 
niego pewne względy i zapewne nie 
zabrano by temu geniuszowi dro­
giego czasu trzymaniem go w woj­
sku i uczeniem go mustry. Pedan­
terya jednak austryacka, tak samo 
znana jak owo "gadanie austrya- 
ckie", nie przepuściła Szczepaniko­
wi i zmusiła go do służenia we woj­
sku, choć przez to świat cały traci 
wiele pod względem przemysłu i 
wynalazków. Szczepanik musiał za­
niedbać swoje wynalazki i musi z 
nieukami muetrować się, czyścić 
armaty, smarować osi lawet armat­
nich i “pucować” konie artyleryj­
skie.

O obecnem życiu “kasarniowem” 
tego polskiego Edisona piszą z Wie­
dnia co następuje:

“Szczepanik przeniesiony jest do 
batalionu kolejowo-telegraficznego 
w Kronenburgu pod Wiedniem, ja­
ko “gewesener Infanterist, titular 
Gefreiter”, jest atoli przydzielony 
do odziału telegraficznego general­
nego sztabu w ministeryum wojny. 
Przeważnie pozwolono mu praco­
wać w jego atelier przy Pragerstras- 
se 6—8. Jest to wielka fabryka dla 
wyboru specyalnych przyrządów i 
maszyn, modeli nowych pomysłów, 
a w niej mieści się osobne laborato- 
ryum samego Szczepanika. Zawiera 
ono w oszklonych szafach także go­
towe modele wynalazków wykoń­
czonych, które z powodu wojsko­
wej służby wynalazcy nie mogły 
być dotąd eksploatowane. W dwóch 
skrzydłach tego teg? gmachu mie­
ści się jedyna na Austro-Węgry pa- 
troniarnia systemu Szczepanika, za 
łożona przez polskie Towarzystwo 
akcyjne.

Po wysłużeniu dwóch lat w woj­
sku, otrzyma Szczepanik zapewne 
pozwolenie na podróż do Ameryki, 
gdzie spółka 49 fabryk tkackich na­
była jego dwa patenty: wyrobu pa­
tronów i elektrycznego dziurkowa­
nia kartonów dla tkaczy. Modele 
dla Ameryki są już ukończone. O- 
becnie zajmuje się Szczepanik udo­
skonaleniem barwnego tkania z u- 
życiem tylko trzech nici w zasadni­
czych barwach, oraz doniosłemi u- 
lepszeniami, odnoszącemi się do te­
legrafu i telefonu bez drutu, które 
to wynalazki są już we wszystkich 
państwach patentowane i obudzają 
szczególne zajęcie sfer wojskowych.

Sądzę, iż mogę jeszcze zanoto­
wać, że w sprawie uwolnienia Szcze­
panika od służby w Przemyślu po­
łożyli wielkie zasługi: minister Go- 
łuchowski, Antoni hr. Wodzicki, 
poseł Popowski. prezydent akade­
mii umiej., prof. dr. Suess i baron 
Chlumecky.

Tramwaj w Tarnowie.
Komisya tarnowskiej rady gmin­

nej przyjęła przychylnie projekt in­
żynierów Katerli i Idzikowskiego, 
wybudowania w Tarnowie kolei 
konnej lub tramwaju, pędzonego 
motorem mechanicznym. Tor tej 
kolei ma iść z dworca kolejowego 
przez ulicę Krakowską, Wałową i 
Lwowską aż do hotelu rosyjskiego 
t. j. do ulicy Szpitalnej.

Pożary.
Dnia 6go Lipca o godzinie 10 w 

nocy wybuchł wielki pożar w Uh- 
nowie koło Bełza, w Galicyi, który 
przy silnym wietrze i pożarze po­
chłonął około 200 domów. Tylko 
niewiele gospodarzy było ubezpie­
czonych. Jest to w przeciągu roku 
już drugi pożar w tern miasteczku. 
Opowiadają, że ogień był podłożo­
ny przez zbrodniczą rękę.

— Dnia piątego Lipca nad ranem 
wybuchł pożar we wsi Jasienowie 
w pow. brodzkim. Spaliło się sześć 
najzamożniejszych gospodarstw 
wraz z narzędziami rolniczemi, ow­
cami i drobiem. Od tegorocznej 
Wielkanocy jest to już szósty po­
żar w tej wsi, a prawdę peryody- 
cznie nawiedza ją co trzy tygodnie. 
Mimo, że włościanie całemi nocami 
odbywają straż, podpalacza nie mo­
żna złowić, a już połowa wsi jest 
do szczętu zniszczona. Żydaczowie 
spaliło się mienie pięciu gospoda­
rzy, z których tylko dwaj byli u- 
bezpieczeni.

Kraków.
Przed trybunałem orzekającym

sądu karnego odbyła się dnia 15go 
Lipca ponowna rozpiawa przeciw­
ko Antoniemu Kędziorowi o usiło­
wanie zamordowania właściciela 
browaru p. Goetza w Okocimiu. 
Oskarżony odmówił zeznań, powo­
łując się na protokuł pierwszego 
procesu. Kędzio ;t trybunał skazał 
na rok ciężkiego _ tięzienia, obroń­
ca, dr. Lewicki, ogłosił zażalenie 
nieważności. Podczas rozpraw są­
dowych sala natłoczona była publi­
cznością.

Napad z rabunkiem z namowy 
żyda.

W e wsi Zagorzyce, pow. ropczy- 
ckiego, przecnouzit w dniu 23go 
Czerwca wieczorem Koło karczmy 
żyda Mellera Franciszek Dźwigaj, 
18 letni agent firmy Adolfa VolK- 
mana z Nowego Sącza, kiedy nagle 
wypadło z karczmy czterech podpi­
tych chłopów, rzucili się na niego, 
obalili i poczęli dusić. W wielkim 
wysiłkiem zdołał się z rąk ich wy­
dostać i schować do komórki przy 
karczmie, napastnicy jednak pobie­
gli za nim, wyciągnęli go i w gwał 
towny sposób zabrali mu z kieszeni 
40 koron i oderwali łańcuszek. Na 
krzyk napadniętego zbiegli się lu­
dzie i ci dopiero uwolndi go 3 rąk 
oprawców. Są to: Jędrzej Charo 
hut, Błażej Frączek, Ludwik Ma- 

1 ciołek i Jędrzej Pichla, a namówił 
ich do tego zbrodniczego czynu syn 
karczmarza z Zagórzyn Józef Mel­
ler, z zazdrości przeciw firmie 
Volkmana, która handluje mączką 
kościaną. Żydzi przyglądali się na­
wet przez okno całej sprawie, żaden 
jednak z pomocą nie wyszedł, co u- 
dowadnia ich udział.

Szczegóły o rozruchach robo­
tniczych we Lwowie.

Swojego czasu donieśliśmy w 
Wielkopolaninie z dnia 18 lipca, w 
telegramach ze świata o zaburze­
niach robotniczych we Lwowie. O- 
oecnie podajemy o tern więcej 
szczegółów zaczerpniętych z gazet 
europejskich.

“Lwów dnia 16go lipca. Wczo­
raj powtórzyły się rozruchy robo­
tnicze. Wrzenie zauważono już od 
rana, to też na niektórych ulicach, 
na placu Strzeleckim, w Rynku i t. 
d. poustawiano silne patrole poli­
cyjne i zarekwirowano wojsko. Ro­
botnicy, nie mający pracy, groma 
dzili się mimo to ustawicznie, wre­
szcie wtargnęli tłumnie do miej-' 
skiegO biura pracy domagając się 
zajęcia.

Ponieważ Bióro nie mogło zaspo­
koić ani w części ich żądań, przeto 
dyr. p. Kolbuszowski odniósł się 
telegraficznie do marszałka hr. Ba- 
deniego, dyrektora kolei państwo­
wych, pana Wierzbickiego i dyrek­
tora poczt Seferowicz o zatrudnie­
nie robotników. Jeden z przywód­
ców socyalistycznych, p. Mokłow- 
ski, zatelegrafował do prezydenta 
ministrów dr. Koerbera z zapyta­
niem, czy rząd przyjdzie z pomocą 
i jakich dostarczy środków.

Tymczasem dyrektorowie kolei i 
poczt postanowili zatrudnić dziś za­
raz 100 robotników około zakłada­
nia telegrafu na dworcu głównym, 
200 jutro w Bakówce przy budowie 
toru, nadto dla pewnej liczby po­
stanowiono dostarczyć pracy przy 
robotach regulacyjnych w rohatyń 
skiem a około 1000 z rozpoczęciem 
kolei Lwów—Winniki.

Kiedy zakomunikowano tę odpo­
wiedź, przyjęły ją okrzykami nie­
zadowolenia i wołaniem: “Nam się 
chce jeść! dajcie dziś nam chleba!”

Dr. Hankiewicz, socyalista prze­
mówił uspokajająco. Tłumy zaczę­
ły się rozchodzić, ale około godzi­
ny drugiej gromadziły się pono­
wnie. Kiedy aresztowano jednego z 
robotników przed Biurem pracy, 
przyszło wreszcie do starcia.

Tłum zaatakował kamieniami — 
dwóch policyantów i czterzch żoł­
nierzy, a rezultat starcia dwu ran­
nych robotników, z których jeden 
nawet ciężko. Sytuacya była bar­
dzo poważna. Kamienie zaczęły pa­
dać na wojsko. Sklepy wszędzie po­
zamykano. Wreszcie około godzi­
ny trzeciej nieco się uspokoiło”.

(Później znowu, podczas dni na­
stępnych rozruchy się powtórzyły.)

Upały w Rosy i.
I w caracie, podobnie, jak w A- 

meryce, panują w tym roku szalo­
ne upały. Z burska np. piozą: Pa 
nu ją tu tu w ostatnich czasach iście 
tropikalne upały, doprowadzają 
rolników do rozpaczy z obawy o 
urodzaje. Dużo zwłaszcza złego na­
robił upał właścicielom ogrodów o- 
wocowych i warzywnych, które w 
całej okolicy zupełnie słońce wypa­
liło. Upał, dochodzący do 50 R, 
przyczynił się do wywołania niez­
miernie ciekawego i rzadkiego zja­
wiska, fata morgauy. Podczas naj­
większego upału niebo poczęło się 
pokrywać tęczowymi paskami, a 
następnie, jak gdyby na ekranie od 
czarnoksięskiej latarni, zaczęły sią 
zarysowywać kontury wież kościo­
łów, domów i tp., aż wreszcie z zu­
pełną dokładnością można było ro­
zeznać odbicie całego miaeta.Utrzy- 
mują, że to był Charków, odległy 
o 40 wiorst. Zjawisko, po krótkiej 
chwili zaczęło blednąć i w przecią­
gu 10 minut niebo było znów zupeł­
nie czyste.

Statystyka żydów.
Na powierzchni kuli ziemskiej 

żyje 8,679,000 żydów.
Ze wszystkich części świata naj­

więcej żydów liczy Europa: 6,400, 
000, Azya i Ameryka mają po 800,- 
000, Afryka 600 tysięcy, Australia 
19,000. Najwięcej żydów z całej 
Europy posiada Rossya, bo 2,050,- 
000, z tego znaczna część przypada 
na Królestwo Polskie. Austrya zaj­
muje po niej drugie miejsce,bo mie­
szka tam żydów 1,869,000, z tej li­
czby przypada na Galicyą 810.845.

Widzimy stąd, że w polskich 
dzielnicach rozsiaoło się żydów nie 
mało. Jedna trzecia ogólnej liczby

żydów zamieszkała na polskiej zie­
mi. Niemcy mają żydów 597,000, 
Turcya 350,000, Rumunia 300,000 
Francya z Algierem 17o tysięcy, 
Anglia 150 tysięcy, Belgia i Holan- 
dya 100 tys., Włochy 40 tys., Buł- 
garya 25 tys., Serbia 15 tysięcy. 
Reszta krajów europejskich trzyma 
się skromnej liczby niżej 10,000, a 
Hiszpania ma tylko 2,500żydów.

Urząd Notaryalny.
Pan Konzul Schamberg, 

założył roku 1866, kance 
laryę notaryalną z osob­
nym oddziałem dla Pola­
ków z pod zaboru pruskie­
go, austryackiego i rosyj­
skiego. Tym oddziałem za­

wiaduje Notaryusz Ameiseti, rodowi
ty Polak, który się wyłącznie temu zawo­
dowi poświęcili jest pierwszym i jedy­
nym polskim notaryuszem w Ameryce, 
który wskutek swego wybitnego wy­
kształcenia w Pennsylvańskim uniwersy­
tecie zaszczycony został akademickim
tytułem “bakkalaureus” praw. Urząd 
ten notaryalny wystawia .pełnomocni­
ctwa, kontrakty i t. d. zaopatrzone kon-
zularnąlegalizacyą;przeprowadzaintabu- 
lacye w sądach staro-krajowych; ściąga 
części spadkowe i inne wierzytelności i 
udziela bezpłatnie rady w sprawach woj­
skowych. Tych, którzy sprawy swe chcą 
fachowo i z zupełną znajomością mieć za­
łatwione, bez wahania zapewniamy, że 
to uczyni jedynie rodak:

ARTUR AMEISEN, Notarynss.
527 Smithfield Str. Pittsburg, Pa.

Grunta i Farmy
w Clark County, Wis.

Najbogatsza i najlepsza Kolonia Pol­
ska w Ameryce jest bezwarunkowo w 
Clark County, Wisconsin; przeszło 100C 
Polaków osiadłych w naszej kolonii, któ­
rzy majątki porobili w krótkim czasie, 
mogą poświadczyć, że ziemia u nas jest 
bogatszą niż gdziekolwiek bądź w całej 
Ameryce. Każdy kupujący, który wpła 
ci czwartą część ceny kupna, dostaje ty­
tuł własności (Warranty Deed). — Ceny 
naszych gruntów w obrębie 4ch mil i da 
lej od miasta, kolei i kościoła polskiego 
są obecnie od 3 dollarów i wyżej za akier. 
Grunta nasze sprzedajemy na 10 lat wy­
płaty po 5 procent od sta.

Chcesz mieć byt zapewniony na starość 
kup sobie grunt, którego ogień nie spali 
ani woda uie zabierze, grunt jest rzeczą 
sto razy pewniejszą, jak dom w mieście^ 
lub pieniądze umieszczone w banku.

Po mapy, książki, objaśnienia zgłosi 
się do:

M. DURSKIEGO,
660 Noble Str. Chicago, ills 

także do:
T. KOŁAKOWSKIEGO,

26431 Penn Av».. (w Golami) Pittsburg, Pa

CEO. ROSENTHAL,
SALUN /
RESTAURACYA

Wyborne napoje, Cygara, Smaczne
obiady i przekąski. Usługa grzeczna.

SALUN I RESTAURACYA g

Wojciecha Błaszkiewicza, »
1916 1918 Penn Ave., Pittsburg, Pa. ?

Róg 20ej ulicy i Penn Ąve.

* PIWA I NAJWYŚMIENITSZE LIKIERY I
♦j WINA KRAJOWE I IMPORTOWANE.
<? CIEPŁE PRZEKĄSKI, WYBORNE OBIADY. S

Zajmuje się specyalnie kolonizacyą. Wynajduje dobre farmy dla osadników, szu 
kających dobrej roli. Dla takich wyrabia tanie bilety kolejowe. Manasprze 
daż tysiące i tysiące akrów wybornej, urodzajnej ziemi, farmy już wyrobio 
ne, i ziemie niewyrobione, z lasem lub bez lasu, kopalnie różnych kruszców 
jak miedzi, srebra, złota i t. p. Klimat łagodny, ziemia urodzajna, dobra 
woda. Miejsce nadzwyczaj dogodne dla polskich rólników.

Po bliższe, dokładne opisy adresować do:

Nampa Immigration Co.
THOS. NALEWA JA, Zarządzca.

NAMPA, IDAHO.

“BIG POLAND”
największa i najlepsza POLSKA KOLONIA FARMERSKA w Ameryce 

Wykupujcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wis na kolei 
Chicago, Milwaukee St St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil na pół­
noc oa miasta Green Bay.

Dobre farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy i całkowite informacye i po tani tykiet koie» 

jowy piszcie do-

J. J. HOF LAND GOMPflNy- Sobieski, Wis.

Baczność Polacy!
> Setki Polaków znają mnie przez czas sześcioletniej mojej pracy <> 
i w ofisie przy Ohio ulicy w Allegheny i wiedzą, że w obsługiwaniu ich
j posługiwałem się rodzinną ich polską mową. Dlatego obecnie śmiem '[ 
5 polecić się i nadal ich pamięci i donoszę, że od dn. Igo Kwietnia za- '» 
5 łożyłem swój własny ofis pod No. 615 Chestnut Str. Allegheny, Pa. ]> 
< jako Notaryusz Publiczny i agent wysyłania pieniędzy do][ 
/ starego kraju; sprzedawać także będę Bilety Okrętowe czyli <> 
i Szyfkarty i ubezpieczam od ognia w najlepszych kompaniach.
J FRANKVEVERKA
> 615 CHESTNUT ST. - - ALLEGHENY, PA. J;
c-wwwwvww^wwwwwwwwwwwwvwwwwwwS

POTRZEBUJECIE

♦?

♦i t2’iesi'A-Nt—

Warsztat Blacharsko - Plumberski $
w F*ittsburgu, F»a.

ii

i»

Zakładanie rur kanałowych,zaprowadzanie wody, pokry- 
wanie dachów blachą, malowanie it. p. prace plum- 

bersko-blacbarskie wykonuje dokładnie i tanio. 
LAWRENCE DESZCZ & Co.

Przu Dixon ulicy w 13 ei Wardzie. • Pittsourg- Pa.

1815 PENN AVE.,
PITTSBURG, PA.

HOTEL WEISSER,
fi. fl. WŁISSER, właściciel. 

1519 PENN AVE. Pittsburg
Najlepszego gatunku

Wina, 
Wódki, 
Piwa i Cygara.

U mnie każdy zostaje grzecznie obsłu­
żony. Przyjaciel Polaków.

POLSKA APTEKA.
2224 Forbes St. Pitt sb.

blizko 22ej ulicy.
Będąc aptekarzami przez wiele lat w 

Europie i tu w tvm kraju, — możemy za 
pewnić polską Publiczność miasta Pitts- 
burga i okolicy, że u -nas może dostać 
wszelakich lekarstw i ziół, przywiezio­
nych ze starego kraju.»

Mamy także w naszej aptece komplet­
ny zapas wszelkich leków na Reumatyzm 
na choroby żołądka, na Kaszle, Zaziębie­
ni11, Ból głowy i wszelkie choroby wyni­
kające z osłabienia i zanieczyszczenia 
krwi.

Mamy specyalne leki ua słabości nie­
wieście i na choroby moczowe obojej płci

Znajdziecie u nas kompletny zapas 
przedmiotów toaletowych, Mydeł, Per­
fum. Pomady na włosy i wąsy, mocny 
Alkohol, Olejki, Oleje, Farby, Warnysze 
Lakiery i t. p. Europejskie pijawki.

Przychodźcie lub piszcie do:
ROBIN DRUG CO, 

2224 Forbes Str. Pittsburg.

ŁdllGhaiowsKi.
POLSKI

SALUN I RESTAURACYA.
Importowane i krajowe Wina, Wódki, 

Likiery i Cygara.
Świeże Lagrowe Piwo.
Wyborne obiady i przekąski. 

2800PennAv 
"ToiskTSkład Mięsa 
M. Krotoszyński i F.ŁozowsKi, 

3545 BUTLER ST.
Najlepsze gatunki wieprzowiny i wo­

łowiny. Świeże i wędzone mięsa.
Najwyborniejsze Szynki, Salcesony i 

prawdziwe polskie Kiełbasy.
Polacy popierajcie swoich.

RZETELNA WAGA.
N1ZKIE CENY.

Składajcie u nas 
Wasz zarobek. 
Wydatki płaćcie Czekami.

Gdy tak uczynicie to przy koń­
cu każdego miesiąca będziecie wie 
dzieli co macie. W razie przeciw­
ni m źle czynicie.

2 proc, od dziennych wkładek
4 proc, od stałych wkładek.

REAL ESTATE TRUST lO.
OF PITTSBURGH.

311 FOURTH AVENUE.

Dobre Wino, Piwo lub Wódkę to 
idźcie do Składu Trunków

JOHK KEARHS, 1539 PENN AYE,
PITTSBURG. PA.Telephone 1787.

L.

Philipp Staler
Importowane i krajowe wina, 

wódki, likiery, brandy, cygara itd.
Zawsze świeże Lagrowe Piwo.

Metropolitan 
National Bank.

43 & Butler Sts. Pittsburo, Pa.
Prosimy Publiczność polską, aby swe 

oszczędności umieszcać raczyła w naszym 
banku. Przyjmujemy dopozyta od 1 do 
lara i wyżej. Płacimy procenta od sum 
na pewien czas u nas ulokowanych 
Przekazy pocztowe (Money Orders) i ia 
ne wysyłamy do wszystkich krajów

CHCEMY aby wszyscy wiedzieli, że 
my potrzebujemy około 500 męż­

czyzn do pracy w młynach, fabrykach, 
hotelach, składach, farmach, ogrodach, 
mleczarniach, cegielniach, kolejach i w 
majnach i do innej pracy. Przyjdźcie oo 
nas. Keystone Bureau, 1122 Penn Ave.

Salunu i Restauracui.
Posiada najwyśmienitsze Wina i Likiery. 
Ciepłe przekąski co rano. Obiady w każ­

dej porze. Popierajcie swego.
2708 PEININ AVENUE.

JŁytystcr $ T^Z[Grl<sirss
Robi piękne portrety i obrazy olejne. 

Maluje dekoracye sceniczne, freski w 
halach, teatrach i kościołach. Odna 
wlanie kościołów moja specyalność.

Bothwell St., 10-ta Warda, 
Allegheny, Pa.

JOS. ISE56L,
Hurtowny Skład 

Win, Wódek i Likierów, 
importowanych
i krajowych.

Piwo w sadkach i butelkach odwozimy 
do domów na żądanie1

2913 f?ni| JIVenue.

Chas. Bros W,
2734 PENN AVE.

laPdGU GOrBGKl.
Pierwszorzędna

Grosernia i Skład Rzeźnicki.
Kiełbasy, kiszki swego wyrobu po 
najtańszej cenie. 

Najlepsze gatunki artykułów 
spożywczych............................

Przyjdźcie a przekonacie się.

2005 PENN AVE

Hurtowny Skład

Win i Likierów

Ofis otwartv we dnie i w nocy.
Phone 36. Long Dist. 44 ring 4.

Jflkhael Wall,
Pogrzebowy i

Balzamownik.

JOZ. GRABOWSKI,
właściciel pierwszorzędnego

ESigFit Avenue,
HOMESTEAD PENH A.

Najpiękniejsze powozy w mieście

Pittsburg. Pa. Tel. 185 Law.
Wódka kwarta po 50c. 75c. 

1.00, 1.25 i 1.50.
Wino po 35c. kwarta do 

dolar pięćdziesiąt centów.
Trunki na wesela, chrzciny i 

inne zabawy po zniżonych ce­
nach. Obstalunki można za­
łatwiać u:

L. Levin, 
2809 Penn Avenue.
McDermott Bros.

Katoliccy Pogrzebowi i Balzamowuicy. 
Wynajmują powozy na wesela, chrzciny, 
pogrzeby i zabawy. Telefon 58. 
CARIWEGIE, ’ - - PEININ’A.

AZlZsilsei’,
....2638 ipenn ave....

HURTOWNY

SKŁAD WÓDEK
<W<n i £i^ierovł.

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwrights i Iron City.

Popierajcie przyjaciół Polaków.

Hotel Ryan.
DOBRE Pi HA, WINA, 
WÓDKI I CYGARA.

PRZEKĄSKI na każde zawołanie. 
Polacy powinni popierać tyl­
ko tych którzy nas popierają.

2417 PENN AVE.,
Pittsburg, Pa
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j Wielka Sierpniowa Wusprzedaż! |

Md. URBANIAK &M. ZGODA,

21

SPODNIE!
Wieka

Wy sprzedaż

Spodnir.

:h spod-(Tl 4 AA
'.a«3.00,

mxxxxxxxxj.t r i mmii t t tik

ny ZOStai VV 1B1. V. OŁauiBiaw .........................’ r- na i . , .
luśniak do Europy, żegnany przez | zrobił nam wspaniałą paradę woj-| mi. Gdy się tak puści dzieci samo

3TTTTTtTTTTT'ATTXTTTTTttxIf» 
Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy.

Zapas kanap, mocnej robo 
ty, regularna cena 7.00 do 
10-00 teraz........ $3.90 i 7.50

Organ urzędowy Unii Świętego Józefa w 
Pittsburgu, i zachodniej Pennsyl­
vania. Oraz Towarzystwa Stanisła­
wa Moniuszki w Trenton, N. J. i 
Tow Gwardya św. Marcina S. S. 
Pittsburg, Pa.

Kroniczka z Trenton.

Entered at the Pittsburg Post Office Jis 
Second Class Mail Matter.

Tygolnik poświęcony sprawom Polsko- 
Katolickiego ludu w Ameryce.

WYCHODZI W RflZDY GZWflRTŁK.

Patrzmy się trzeźwo na rzeczy i 
rzeczywistość a nie bawmy się w 
Łeorye i mrzonki, jak dzieci w bań­
ki mydlane.

X. Wacław Kruszka. 
Ripon, Wis., d. 22. Lipca, r. 1901.

nich żądanych w innych skła 
dach. Zadziwicie się, gdy usły­
szycie jak mało potrzeba pie­
niędzy na założenie ogniska do­
mowego, przez kupowanie od 
nas. Zadatek dacie bardzo ma­
ły a resztę na spłaty tygodnio­
we lub miesięczne. Pamiętajcie 
o tern, że mało bardzo kosztuje 
umeblować sobie dom jak naj­
wygodniejszy.

Dołożyliśmy wszystek sił, 
aby Wysprzedaż jaka obecnie 
u fias jest —- była nadzwyczaj­
nym zdarzeniem na tej stronie 
miasta.

• Dębowa Szafa do ubrafi, 
całą.można rozebrać, wielkie 
go rozmiaru, regularna cena 
17.00, u nas...................$13.00

Wielki zapas materacy,
p° $1.80, 2.25, 3., 3.50 i wyż

Prosi rodaków zamieszkałych w tej okolicy o poparcie w nowo założo­
nym interesie. Towar jak najświeższy. Ceny umiarkowane. Usługa grzecz- 

czna, prawdziwa polska.

Składane łóżka, dębowe 
lub mahoniowe z stalowymi 
sprężynami, regularna cena 
18.50, u nas. ........ $13.00

pas, to wtenczas nie można się ni. 
gdy nic dobrego spodziewać. M1-** 
liśmy tu w Natronie już dos^e' 
smutnych, temu podobnych wypad­
ków, czyż nie czas abyśmy raz wię­
cej dbali o zachowanie się naszych 
dzieci! Fr. Świtała.

100 dębowych lub maho­
niowych środkowych stoli­
ków, sprzedawane po 80c, u 
nas.......................................47C

Czysto dębowy garnitur 
sypialniowy, Lustro z Fran- 
cuzkiego rżniętego szkła, oz­
dobne szuflady, sprzedawane 
po 38.00 u nas. . -...$25.00

wszystkich parafian z wielkim ża­
lem i smutkiem.

Następca jego Wiel. ks. T. Ba­
ran, z tego samego zgromadzenia, 
pracował z równą gorliwością i 
świeżo ukończony kościół pięknie 
przyozdobił; otworzył szkołę pol­
ską, do której sprowadził S. 8. Bo- 
romeuszki z Pittsburgh. Dbały one 
wielce o oświatę powierzonej sobie 
trzodki, ofiarowały Czytelni Pol­
skiej blizko 300 tomów dzieł pol­
skich.

Po 3 latach pracy zbawiennej po­
wołano Wiel. ks. Baran, do New­
ton, L. I. na proboszcza w>elce za­
niedbanej tam parafii polskiej.

Parafianie św. Stanisława, byli 
wdzięczni za tyle otrzymanych do­
brodziejstw od OO. Franciszkanów 
przylgnęli też do nich całtm ser­
cem. To też kiedy z rozporządze­
nia Najprzew. ks. Biskupa McFau- 
l’a, kościół św. Stanisława potem 
przeszedł pod zarząd księży świec­
kich, wtenczas tylko z trudnością 
zdołał ówczesny Prowincyał Przew. 
O. Dudziński uspokoić lud i od 
excestów go powstrzymać.

Wspomnieć też muszę, że O. O. 
Franciszkani udzielali starego koś­
cioła na nabożeństwa polskie przez 
2 lata bezpłatnie; a ich aparatami 
kościelnymi posługiwała się parafia 
św. Stanisława przez blizko 6 lat. 
Z tego wszystkiego co tu wspomnia­
łem powyżej, Polacy niemieli nigdy 
żadnego powodu do uskarżania się 
na ucisk i brak pieczy duchownej z 
strony OO. Franciszkanów.

Na twieidzenie, że ks. biskup ,,z 
obawy przew potężnym zakonem” 
pozwolił na utworzenie parafii św. 
Stanisława, mogę zapewnić Red. 
„Orędownika” że zmarły ks. bi­
skup M. J. O’Farrell nie uczynił 
tego „z obawy” lecz z przeświad­
czenia o pożytecznej działalności 
zakonów w kościele katolick'm, 
przeciw którym najbardziej masoni 
dziś walczą.

Ks. Biskup M. J. O’Farrell po­
wierzał też chętnie liczne rosterun- 
ki religijne i najbardziej zaniedba­
ne O. O. Franciszkanom.

Ufam też, że Redakcya „Orędo­
wnika” w którego nagłówku czytam 
,,Za Wiarę i Ojczyznę” jeśli wie że 
Wiara ta ma być rzymsko-katolic­
ką, niech postara się o to by na przy­
szłość podobne stronnicze i tenden­
cyjne opisy kościołów polskich nie 
znalazły miejsca w łamach „Orę­
downika”.

15 dębowych kolebaczv, 
pięknie politurowanych, re­
gularna cena 3.50, u nas te­
raz po............................. $2,25

Dwa zdania o jednej rzeczy.
Gdy dwóch mówi to samo jeszcze 

to nie zawsze jest to samo; tak mó­
wi łacińskie przysłowie. Dla tego 
jednakże oświadczenie dwóch du­
chownych, każdy innego wyznania, 
którzy z rzadką jednomyślnością wy­
razili się jak następuje, jest bardzo 
ważnem.

„Przed kilka tygodni cierpiałem 
na rozmaite choroby”, pisze ks. 
Em. F. Richtartsik, proboszcz ka-1 
tolickiego kościoła św. Józefa w 
Bayone, N. J., dnia J3go czerwca 
1901 r., „ale po dwu tygodniowym 
użyciu Trinera American Elixir 
Gorżkiego wina czuję się zupełnie 
dobrze, czerstwym i mocnym. 
Chwała niech będzie Bogu za takie 
cudowne lekarstw’o!”

Cztery dni później, dnia 17 czer­
wca znowu Lad. Boor, pastor Ew. 
Laterańskiego kościoła w Chicago, 
398 W. Chicago ave„ tak pisze:

„Dobra rzecz sama się ogłasza, 
jak mówi nasze popularne przysło­
wie. Także Trinera Gorżkie Wino 
nie potrzebuje polecenia. Jest ono 
prawdziwie dobrem lekarstwem na 
wszelkie choroby żołądka, wątroby 
i nerek. To lecznicze wino powinno 
znajdować się w każdym domu”

To są opinie znakomitych god­
nych zaufania osób, ich zgodne ze­
znania maią wartość dla każdego. 
Kto cierpi na wzmiankowane choro­
by, powstałe z powietrza i jadła, a 
także życzy zabezpieczyć się, niech 
używa prawdziwego Elixiru zdro­
wia i siły i zarazem smakowitego 
napoju niezbędnego podczas upału 
i nagłej zmiany powietrza. Jest ono 
fabrykowane przez Jos. Trinera, 
799 S. Ashland ave„ Chicago, 111.; 
można je otrzymać w aptekach, lecz 
nie b'erzcie innego tylko prawdzi­
we Trinera i nie wierzcie nikomu, 
co mówi, że to lub drugie jest tak 
samo dobre, jest to nie prawdą.

Urośli, —
lecz nie dojrzeli.

Trenton, N. J., Igo Sierpnia 1901.
Niesłuszne zarzuty. (Dokończenie) 

Młodziutki, welinowy „Orędow 
nik” (jak to już w przeszłej zauwa­
żyłem Kroniczce) pomieszcza wiele 
plotek i fałszów o traktowaniu ludu 
polskiego tutaj dawniej przez O. O. 
Franciszkanów.

Zbijać szczegółowo wszystkich 
plotek, umieszczonych w Orędow­
niku nie będę bo to rozdrażniło by 
więcej umysły w par. św. Stanisła­
wa w Trenton, oburzone już i tak 
wielee owem kiepskiem wystąpie­
niem młodziutkiego, welinowego 
„Orędownika”. Dla świętej zgody 
notuję tu tylko dla wiadomości 
Red. ,,Orędownika”, że opis jego 
o opłakanem położeniu Polaków 
pod względem religijno-narodo­
wym, — przed założeniem pierwszej 
polskiej parafii,—jest mocno prze­
sadzony.

Wszystkie zaś zarzuty przypisy­
wane O. O. Franciszkanom, są tyl­
ko wytworem fikcyjnym ludzi źle 
uprzedzonych i skłonnych do po­
dejrzeń, wynikłym zapewnie z czy­
tania „Barbary Ubryk” lub „Żyda 
wiecznego tułacza”.

U nas Bogu dzięki wówczas tak 
źle niebyło z Polakami w Trenton. 
Chociaż najliczniej osiedli się tu 
Polacy z Prus Zachodnich, z dziel­
nicy Polski, — jak wiadomo naj­
bardziej germanizowanej,—pomimo 
tego ci niby „zniemczeni Polacy, 
nie stracili poczucia polskości. Ow­
szem, uczucie to chwilowo tam przy­
tłumione, — prędko na wolnej zie­
mi Washingtona prędko w ich ser­
cach odżyło.

Skoro się większa gromadka tych 
„zniemczonych Polaków” zebrała 
w parafii niemiecko-irlanizkiej O. 
O. Franciszków, do której jak o- 
becnie, należeli katolicy różnych 
narodowości, a jednakowo zawsze ' 
wszyioy byli traktowani i zaćpa- 
trywani w potrzeby duchowne. ( 
Szczególna zaś życzliwość O. O. 
Franciszkanów dla Polaków, zachę- ' 
ciło owych „zniemczonych Pola- ' 
ków” (jak ich z przekąsem nazywa 
„Orędownik”), do założenia pierw­
szego polskiego Towarzystwa wza­
jemnej pomocy pod wezwaniem św. 
Stanisława B. i M. wielkiego Pa­
trona naszego Narodu Polskiego* 
pod którem wezwaniem wzniesiony 
miał być później Dom Boży. W 
organizowaniu tego tow. dopoma­
gali dużo O. O. Franciszkani i u- , 
dzieli Polakom bezpłatnie sali szkol- . 
nej na posiedzenia miesięczne. I

Odtąd też Polacy więcej się sku- , 
piali przy O. O. Franciszkanach; , 
częściej przybywali polscy Kapłani , 
do posług religijnych. W owym , 
czasie bawił tu dłuższy czas ś. p. 1 
ks. Leopold Moczygęba, który bę­
dąc przedtem Franciszkanom (se- , 
kularyzował się później) przybył 
przed 30tu laty do Trenton z O. 
Piotrem Jachett’im (włochem z po­
chodzenia) i utworzył pierwszą nie- , 
miecką parafię św. Franciszka. Pó- , 
źniej urządzili OO. Franciszkani , 
missyą dla Polaków, która trwała , 
blizko 2 tygodnie pod kierunkiem , 
znanćgo ogólnie wisajonarza Wjel. 
O. Szulaka, Jezuity. Pieniądze ze­
brane w czasie missyi z kolekt i 
rozsprzedaży pamiątek missyjnych 
przeznaczyli O. O. Franciszkanie 
na przyszły polski kościół. Nad­
mienić wypada mi, że ś. p. ksiądz 
Moczygęba podczas swego tu ostat­
niego pobytu zakupił miejsce pod 
nowy kośśiół polski, które atoli 
później zamienione zostało na inne 
za dopłaceniem coś około 3000 
dollarów.

Bezohłudna i głęboka pobożność 
naszego ludu i jego gorące pragnie­
nie kapłana rodaka, usposobiła 
szczerą życzliwością Przełożonego 
O. Piotra Jachetti’ego dla Pola­
ków. Przyobiecał im też ich ży­
czenie urzeczywistnić i postarać sie 
o polaka zakonnika; skoro tylko zo­
stanie ukończony nowy kościół a 
stary kościół oddać na odprawianie 
nabożeństwa dla Polaków. Kiedy 
zaś obiecany kapłan na czas nazna­
czony nie przybył; gdyż w podróży 
z Krakowa zatrzymał się w niektó­
rych miejscowościach nieco dłużej, 
ludzie podejrzliwi (a gdzieby ich 
nie było?) obwinili O. Piotra Ja­
chetti’ego o intrygi i różny inny 

' „business”!
Upragniony, długo i niecierpli­

wie oczekiwany zakonnik Polak w 
osobie młodego jeszcze kapłana W.

■ O. St. Czeluśniaka przybył wresz­
cie. Radość pobożnego ludu była 
nie do opisania! Młodziutki jeszcze 
kapłan, który opuścił wszystko co 
miał najdroższego w Ojczyźnie, a- 
żeby tu daleko na obcej ziemi słu-

■ żyć swoim rodakom w potrzebach 
religijnych i utwierdzać ich w Wie­
rze Ojców, wziął się z całym zapa­
łem do tej zbożnej pracy.

Bóg też najwyższy błogosławił 
gorliwej pracy tego prawdziwego 
sługę Bożego. Tenże, ażeby swoich 
parafian nie obciążać wielkiemi wy­
datkami sam zajął się uczeniem dzie­
ci czytania i pisania po polsku.

Dla rozszerzenia większej oświa­
ty wśród swoich ukochanych roda­
ków założył Czytelnią Polską, do 
której zapisało się na wstępie 40 
członków. Rzadka gorliwość połą­
czona z wieloma trudnościami i 
przykrościami Wiel. O. St. Czeluś 
niaka o chwałę Bożą, była żywym 
przykładem dla parafian, którzy 
nieszczędzili ofiar, by tylko jak naj­
prędzej zbudować Przytułek Bogu. 
Jeszcze nie upłynęło potem trzy la­
ta, a już stanął śliczny kościół pod 
wezwaniem św. Stanisława w stylu 
romańskim. Zaledwie jednak u- 
konczona została budowa, powoła-

W, F. SEVERA. 
! CEDAR RAPIDS, IOWA.

skową na ulicach w “świętego 
Dziulaja”.

Z uszanowaniem
Tomasz Jamrog.

Wszelkie korespondencje należy adre­
sować: Leon Machnikowski, 

IReSsStor.
Pittsburg, Pa.

(W sprawie cofnięcia się Zarządu 
Związku Narodowego Polskiego od 
wzięcia udziału w Kongresie Polsko 
Katolickim w Buffalo, — a które to 
cofnięcie, alias rejterada, —nastąpi­
ły wskutek deferencyi okazanej przez 
Zarząd „niezależnym” krzykaczom, 
i to w chwili tutaj tak groźnej dla 
polskości, — w sprawie owej rejte­
rady podajemy poniżej wyborny ar­
tykuł napisany przez ks. W. Kru­
szkę z Ripon Wisconsin.

Red. Wielkopolanina').

ftRNFELDS
1125-27 Fenn Ave.

Natrona, Fa 5go Sierpnia 1901
Szanowna Redakcyo!
W zeszłą środę s*ał się tu wypa- 

d<k, który wprawdopodobnie bę­
dzie a przynajmniej być powinien 
przestrogą dla tych wszystkich któ­
rzy małe dzieci mając, mieszkają 
blisko rzeki.

Franciszek, siedmioletni synek 
państwa M. Cieślińskich wyjechał 
wraz z swym młodszym bratem 
Wincentym i starszym od siebie 
kuzynem, łódką na rzekę. Dzieci, 
jak to zwykle bywa, są zazwyczaj 
na wodzie bardzo nieostrożne. Gdy 
bowiem dojechali do Środka, kazał 
starszy kuzj n Franciszkowi skoczyć 
do wody, by się przekonać, czy wo­
da głęboka, lub nie. Dziecko nieu­
ważne usłuchało. Chłopczyk, roze­
brawszy się, skoczył do wody Dwaj 
pozostali tymczasem pojechali da 
lej, nie troszcząc się bynajmniej o 
pom jc wołającego malca. Wresz­
cie, gdy widzieli iż chłopak utonął, 
pojechali z powrotem, aby donieść 
Rodziczm o smutnym wypadku. 
Gdy się o tem wieść rozeszła, kilku­
nastu sąsiadów pojechało natych­
miast szukać chłopczyka. Stało się 
to około pół do drugiej. Dopiero o 
godzinie piątej niejakiemu N. 
Smith udało się wyciągnąć ciało 
chł' pca z wody za pomocą sieci.

Biedni Rodzice! Zapewne nie je­
dnokrotnie robili plany na przy 
szłość, spodziewali się mieć podpo­
rę w starości, gdy tymczasem los 
nieszczęsny chciał inaczej. Tak to 
zwykle bywa na tym święcie. Nikt 
nie w ie co się z nim stać może w 
przyszłości.

Państwo Cieślińscy dobrze są zna­
ni od całej polonii w Natronie. To 
też ogólny żal za stratę ich synka. 
Pogrzeb odbył się w Piątek.

A zatem, niech ten smutny wy­
padek będzie przestrogą dla in­
nych, którzy małe mając dzieci, po­
zwalają się im puszczać łódką na 
wodę. Na wodzie nie miejsce dla 
małych nierozsądnych dzieci, przy­
najmniej nie wtenczas, gdy żadne­
go od starszych nie ma razem z nie-

Wszelkie przesyłki pieniężne do Wiel­
kopolanina należy adresować:
Polish Printing & Publishing Co., 

56 — 22-nd Street, 
PITTSBURG, ‘ PENN’A. 

ttel. C. ®. & P- C. 2203.

jest podstawą zdrowia caleao cia­
la. SEVERY KROPLE ŻOŁĄDKOWE 
BITTERS,ułatwiają przyswojenie po­
karmu. Przyjemne dla smaku, wy­
wierają wpływ cudowny na pokrze­
pienie ciała, polepszenie apetytu i 
wzmocnienie sil muszkularnych i 
umysłowych. Zapobiegają rozwinię­
ciu się zarodków choroby, słabowi­
tym przywracają siły i nowem życiem 
napełniają cały organizm.

Potrzeba
Cena 

nam V 50 ct. jN 
polskich $100.^ 

agentów. ’

Jeżeli za miastem miesz- g 
kacie, to wsiądźcie na pierw- g 
szy pociąg lub tramwaj idq,cy a 
do Pittsburga i przyjdźcie do 0 
naszego składu podczas tej § 
wielkiej wysprzedaży. £

Nasz skład znajduje się na « 
Carson ulicy pod no. 1505, £ 
5te drzwi od narożnika.

Kto? — Związkowcy nasi urośli 
znacznie w ostatnich latach, lecz je- f 
szcze nie dojrzeli politycznie. Przy ( 
ostatnim egzaminie dojrzałości wo- ( 
bec społeczeństwa polskiego,—zno- ( 
wu przepadli. Wpra vdzle niektóre , 
związkowe gazety, jak „Dziennik 
Milwaueki” (który zaleca ślepe po- ‘ 
słuszeństwo Zarządowi Głównemu, , 
takie, iakiego nawet w zakonach ] 
katolickich nie wymagają), za ten . 
niepolityczny krok względem mają 1 
cego się odbyć kongresu winują je- , 
dynie Zarząd Główny Związku Nar. - 
Pol., podczas gdy ogół Związków- ' 
ców ma się znać trochę lepiej na j 
polityce i dyplomacyi, od twego ( 
Zarządu. Lecz czyż zarząd główny < 
nie jest głową Związku? Po czemże ■ 
wreszcie mamy sądzić człowieka 
ciy pojedynczego czy zbiorowego , 
(organizację), jeśli nie po głowie? ’ 
Mówić: cały Kadłub jest rozumny, 
tylko głowa nierozumna — czyż to 
nie śmieszna wymówka? A choćby 
cały kadłub był człowieczym, o 
członkach ludzkich, to jeśli jednak ' 
na kadłubie wspiera się głowa ośla 
Jub bawola — czemże taki dziwoląg 
będzie? czy nie osłem lub bawołem 1 
rączej niż człowiekiem?

Niedojrzałość polityczna Związku 
N. P. ujawnia się w owej źle poję- 
tej a jeszcze gorzej zastosowanej 
zasadzie o czysto bezwyznaniowym 
patryotyzmie, czyli inaczej, o rów­
nouprawnieniu wyznaii, Równo­
uprawnienie to posunięto d > n j- 
skrajniejszej ostateczności. Z o3- 
statniej odpowiedzi, jaką dał Za­
rząd Główny Z w. Nar. Pol. komi­
tetowi przedkongresowi, wynika, 
że glyby pan Slisz (sekretarz) był 
zaprosił na kongres wszystkich Po­
laków i katolików i niezależnych i 
baptystów, a wyłączyłby był jedy­
nie praktycznych Mormonów (choć­
by tych między P. lakami nie było), 
to i w takim razie Związek byłby 
dał odmowną odpowiedź, w imię 
równouprawnienia wyznań (czytaj 
i porównaj odnośną odpowiedź w 
,Zgodzie”). No doprawdy, nawet 

najliberalniejszy rząd Stanów Zjed­
noczonych, choć w zasadzie uznaje 
także równouprawnienie wyznań, 
tak daleko jednak się nie posuwa, 
bo wiemy, że niedawno praktyczne­
go Mormona nie przyjął do kon­
gresu.

Przekonujemy się tedy dziś na 
nowo o tern, o czeta już pisaliśmy 
sześć lat temu (w artykułach „Uto­
pie Związkowców” i tyin podob­
nych), mianowicie, że ta idea zwią­
zkowa o bezwyznaniowym patryo­
tyzmie do niczego nie prowadzi, 
jest halucynacyą, utopią, chimerą, 
jest mrzonką, która z rzeczywisto­
ścią życia stoi w rażącej sprzeczno­
ści. Związkowa mrzonka o wyzna- 
niowem równouprawnieniu jest tak 
samo niewykonalną w życiu jak 
mrzomka socyalistyczna czy komu­
nistyczna o równym podziale ma­
jątków.

Każde państwo na świecie opiera 
się na jakiemś wyznaniu, nareligii, 
jako fundamencie swoim. Już sta- 
Fożytny filozof grecki, Plutarch, 
wyrzekł te pamiętne słowa: znaj­
dziesz miasta i państwa bez nauk, 
bez sztuk, bez literatury, ale bez re- 
ligii żadnego na świecie państwa 
nie znajdziesz. Pod tym względem 
w całej historyi świata nie było wy­
jątku i nie ma go dziś. I dziś je 
szcze wszędzie jedno jakieś, panu­
jące w narodzie wyznanie, jest ka­
mieniem węgielnym każdego pań­
stwa. Wśród rozmaitych wyznań 
wszędzie jedno jest panuiącem, 
mianowicie wyznanie większości na­
rodu, a to zawsze jest podporą, 
podstawą, podwaliną państwa.

Państwa, opartego na zasadzie 
równouprawnienia wyznaniowego, 
faktycznie nie masz żadnego.

Weźmijmy naprzykład najsilniej­
sze rządy, najpotężniejsze dziś mo­
carstwa na świecie, mianowicie An­
glię, Rosvę, Niemcy i Stany Zjed­
noczone. Czyż angielski rząd, choć

Dla abonentów zagranicznych:
Zwracamy uwagę licznym na­

szym abonentom w Poznańskiem, 
w Prusach, na Szlązku i w Galicyi, 
że niektórym czas przedpłaty za 
Wielkopolanina już wychodzi i że 
c»as odnowić prenumeratę czyli 
przedpłatę. Przypominamy to i tym 
w Pittsburgu i okolicy, którzy dla 
przyjaciół i krewnych w Europ.ie 
Wielkopolanina zamówili. Za dar­
mo ani na kredyt gazety wysyłać 
nie możemy.

Administracya.

Nigdy przedtem nie słyszeliście o takiej zniżce cón na Meblach jak obecnie. Różne 
przygotowania już są urządzone na przyjęcie tysięcy ludzi, najęliśmy kilka extra wozów, 
dla pewnego i prędkiego odwożenia mebli. Wysprzedaż ta będzie to żniwo dla nowo oże­
nieni ch par, którzy będą mogli umeblować swoje domy za połowę pieniędzy wpierw od 

Nie ma ani jednej osoby na 
Stronie Południowej miasta 
Pittsburga, któraby nie znała

M. J. URBANIAKA, 
naszego zarządzcę który od mło­
docianych lat zajmuje się sprze­
dażą mebli. Zawsze pracował i 
pracuje dla dobra polaków.

Jeszcze nikt nie skarżył się 
na niego, że był przez niego u- 
krzywdzony lub też niegrzecz­
nie usłużony.

Celem moim jest: Wszyst­
kich grzecznie obsłużyć.

JAN KŁOSEK,
kaleka, członek Unii Św. Józefa, z Grupy lej, założył

GKOSEKNIATrenton, N. J., dn. 2go Sierpnia, 
190lroku

Szanowna Redakcyo!
Proszę uprzejmie o łaskawe po­

mieszczenie na szpaltach „Wielko­
polanina” następującej kortspon- 
dencyi:

Towarzystwo Stan. ■ Moniuszki 
na posiedzeniu cdbytem dnia 
Lipca obrało nowy zarządz 
wymienionych panów:
J. Kurowski prezes.
K. Fochowski wiceprezes. 
J. Zawadzki sekretarz. 
J. Porawski sekr. 2gi 
J. Loryński kasyer. 
J. Radkiewicz Isasyer 2gi 
F. Nacel reżyser. 
M. Masłowski dyrygent śpiewu. 
A. Porawski odźwierny.

Towarzystwo St, Moniuszki daje 
wsparcie w chorobie. Wstęp kosz 
tuje tvIko * 1.00, Posiedzenia odby- 
waiąsię co 2 tygodnie, w hali pa­
rafialnej sw. Stanisława.

Z uszanowaniem: 
J. Kurowski prezes. 

J. Zawadzki sekretarz.

w zasadzie uznaje równouprawnie­
nie wyznań, nie wyszczególnia wsza­
kże swojego, panującego wyznania 
większości narodu? czyż nie każę 
królowi przysięgi składać na to 
wyznanie, choć, to przysięga ubli­
żająca dla innych wyznań? A choć 
nawet w ostatnim czasie rolę tej 
przysięgi zmodyfikowano, to zawsze 
ona przecież nosi jeszcze cechę wy­
znania anglikańskiego (np. oświad­
cza się przeciw transsubstancyacyi 
itp.). Dlaczego to rząd angielski 
c-yni, ten rząd zresztą tak liberal­
ny? Bo wie, że tę religię, wyznaje 
większość narodu, zatem czuje to 
instynktownie, że chcąc być silnym 
rządem, musi się liczyć z tem panu- 
jącem w narodzie wyznaniem.

A Rosya czyż nie liczy się ze swo- 
jem wyznaniem panugącem, wyzna­
niem schizmatyckiem? czyż można 
sobie wyobrazić potęgę Rosyi bez 
tej religii? Coby się działo z jej po­
tęgą, gdyby zamiast schyzmatycką 
większość narodu, uwzględniała ka­
tolicką mniejszość? Samozachowa­
wczym wiedziona instynktem czuje 
"ona to dobrze, że na panującem w 
tym narodzie wyznaniu trzeba o- 
przeć siłę państwa i tak też czyni. 
A Niemcy, któż je uczynił potężne, 
czyż nie Bismarck? W jaki zaś spo­
sób? czyż nie w ten, że trzymał z 
większością luterskiego wyznania, 
podczas gdy mniejszości katolic­
kiej, choć znacznej, tył podał? 'Nie 
byłby Bismarck stworzył tak potęż­
nego cesarstwa, gdyby na podobę 
naszych Związkowców og’ądał się 
na jakieś tam pokątne wyznanie, 
zamiast na parujące.

Weźmijmy wreszcie Stany Zjed­
noczone — czyż i tu rząd nie opiera 
się na wyznaniu większości, na wyz­
naniu panującem? A jakie to jest to 
wyznanie panujące w Stanach Zj.? 
Jest niem bezwyznaniowość. I ta 
jest wyznaniem. Na 76 milionów, 
25 milionów zaledwie wyznaje Boga 
chrześciańskiego, reszta, to jest 50 
milionów nie wyznaje, jak statys­
tyka wykazuje, żadnej religii chrze- , 
ścianskiej, jest więc, jak mówimy, 
bezwyznaniową. I dla tego to rząd ] 
tutejszy opiera się też na tej więk­
szości bezwyznaniowej. Nazywamy ( 
tę bezwyznaniowość także wyzna- , 
niem religijnem, bo choć ta bezwy­
znaniowa większość nie wyznaje \ 
Boga chrześclańskiego czyli praw- j 
dziwego, to jednak wyznaje za to 
wielu bogów fałszywy ih, tych sa- ’ 
mych co greccy i rzymscy poganie, 
i tak: wierzy w Plutona czyli bożka ; 
bogactw {Almighty Dollar), (
w Marsa, bóżka wojny, wierzy w 
Bachusa, bóżka pijaństwa, wierzy j 
w Merkurego, bóżka złodziei, wie­
rzy w Wenerę, boginię rozpusty — 
słowem, ta olbrzymia większość w ; 
Stanach Zjednoczonych, nie wyzna­
jąc religii chrześciańskiej, wyznaje 
przecie dawną religię pogańską. 
Świątynie swoje (Masonie Tempie , 
itp.) ma także, a jakże — i obrzę- ( 
dy. I to wyznanie w Stanach Zj. ( 
nazywa się panującem, ponieważ j 
większość tego narodu (50 milio- , 
nów) jest tego wyznania. A rozum 
polityczny Yankesów pokazuje się , 
właśnie w tem, że w polityce i u- 
stawach państwowych nie ogląda , 
się na wyznania mniejszości (kato­
lików, metodystów, baptystów itd.) 
_  o tych wcale wiedzieć nie chce, 
ignoruje je — lecz patrzy na wyz‘ 
naniepanujące, które tu jest po- > 
gańskiem, a które to z chrześciań- 
akićgO punktu widzenia podobało 
nam się nazwać grzeczniej „bezwy­
znaniowością”.

Otóż pytam się teraz, gdzie jest u 
naszych Związkowców (którzy chcą 
być przedstawicielami narodu pol­
skiego) ów rozum polityczny, który 
zawsze i wszędzie w każdem pań­
stwie każę się liczyć z wyznaniem 
większości, z wyznaniem panują­
cem? Czyż wyznanie katolickie nie 
jest panującem w polskim narodzie? 
czyż więc nie powinni liczyć się z 
niem, choćby z lekceważeniem in­
nych wyznań, tak jak Anglia liczy 
się z anglikańskiem, Rosya z schyz- 
matyckiem, Niemcy c luterskiem, 
Stany Zj. z wyznaniem „bezwy- 
znaniowem” czyli pogańskiem? Być 
może, że w Związku N. P., panu­
jącem wyznaniem jest bezwyzna­
niowość czyli nowoczesne pogań­
stwo. Ale Związek N. P. to jesz­
cze nie naród polski, jak to niektó­
rzy Związkowcy w swej halucyna­
cji sobie wyobrażają. Naród pol­
ski we większości swojej wyznaje 
religię katolicką, ta zatem jest pa­
nującą — a od cz< goż ją nazwano 
w konstytucyi „panującą”, czy ot 
tak tylko od parady ? Hę?..... Na 
tej więc panującej, a nie na innej 
jakiejś pokątnej, należy budować 
polityczny gmach Polski, — chyba 
żeby [czego nie daj Boże!] więk­
szość narodu miała się stać nieza­
leżną albo bezwyznaniową, wtedy, 
ale tylko wtedy, ze stanowiska po­
litycznego dałoby się usprawiedli­
wić takie lekceważące postępowa­
nie Związku z obozem katolickim. 
Tak jak dziś rzeczy stoją, ktokol­
wiek panujące w narodzie wyzna­
nie [katolickie] stawia na równi z 
innemi pokątnemi, pokasuje przez 
to wielki nierozum, wystawi? sobie 
świadectwo niedojrzałości politycz­
nej, zdradza nietylko brak zmysłu 
dyplomatycznego, ale i brak pro- 

■stego chlopskiigo rozumu politycz­
nego. Zasłyszeli coś nasi panowie 
o teoryi państwa bezwyznaniowego, 
o równouprawnieniu wyznań,—któ­
re faktycznie nigdzie nie istnieje — 
i te teorye chcieliby w życie wpro­
wadzić. Otóż wiedzieć powinni raz 
i przekonać się, że teorye to nie 
praktyka, że równouprawnienie ■v/y-' 
znań w praktyce jest tak samo 
mrzonką niewykonalną jak niewy­
konalną jest mrzonka socyalistycz­
na i komunistyczna o równym po­
dziale majątków. W praktyce każ­
dy rząd, jeśli chce istnieć, musi się 
opierać na jakiemś wyznaniu panu- ny został Wiel. O. Stanisław Cze-1 
jącem — większości narodu. |1

Korespondencye.
Ashton, Nebr., 30 Lipca 1901 r. |

Szan. Red. Wielkopolanina! I
W okolicy naszej, tak jak pra- , 

wie po wszystkich Stanach Zachód 
nich, Środkowych i Południowych, 
— panują okropne gorączki i susza 
przez parę już tygodni. Plony pol­
ne ucierpiały bardzo, a do tego je­
szcze namnożyło się dużo tak z da­
nych “chinch bugs”. Robactwo to 
zmarnowało nam jarą pszenicę a 
teraz pakuje się całemi gromadami i 
w kukurydzę i jeżeli nie zmieni się i 
powietrze w krótkim czasie, to ku- ( 
kurydzy bardzo mało nam zostanie.

— W poniedziałek 14go tego i 
miesiąca stało się nieszczęście: Biz- 
nesiście, panu Badurze, nieznanym 
sposobem zapalił się sklep z drzewa , 
obok jego ceglanego sklepu i spalił 
się do szczętu. Sklep ten dzierżawił , 
duńczyk Martin Hausen i prowadził , 
handel rymarski (szle, szory, “har- , 
ness”). ale na szczęście mieli oba , 
dobrą asekuracyę.

— W przeszły wtorek dnia 16go 
lipca odbył się odpust w sąsiedniej 
parafii “Chojnice” w kościele Ma­
tki Boskiej Szkaplerznej. Probo­
szczowi księdzu Radce pomagał no- 
wowyświęcony Kapłan, Ksiądz 
Lempke ze Smartville, Nebr., któ­
ry odprawił Summę (drugą po wy 
święceniu). — Asystowali mu kle­
ryk Michał Domachowski z De­
troit, Mich., i Wiel. ks. Wałaśkie- 
wicz z Poznania, Nebr., Wiel. Ks, 
Józef Augustyn z “Krakowa”, Ne­
braska, powiedział nam wzruszają­
ce kazanie. Oprócz powyżsaych 
Księży, pomagali także Wiel. ks. 
.1. Jaszczyński z Elba, Nebr., i kle­
ryk, pan Franciszek Pattok z Mi­
chigan. Na drugi dzień odjechał 
Wiel. Ks. Radka, proboszcz para­
fii ‘Chojnice’ do Milwaukee na po­
święcenie kościoła św. Józafata.

Wiel. Ks. Lempke po nabożeń 
stwie udzielił nam nadzwyczajnego 
błogosławieństwa, które tylko no- 
w’owyświęcony kapłan ma prawo u- 
dzielać aż do odprawienia pierwszej 
Mszy Żałobnej. Wszystkim powy­
żej wymienionym kapłanom i kle­
rykom, którzy ofiarowali swoją 
pracę na dobro Proboszczowi ks. 
Radce i nam parafianom, zasyłamy 
szczere Bóg zapłać. Wiel. Ks. Ra- 

1 dka na drugi dzień odjechał do 
Milwaukee na poświęcenie nowego 
Kościoła św. Józafata, a zastępuje 

' go tymczasowo Wiel. Ks. J. Kru- 
• szyński, Profesor Polskiego Kole­

gium w Chicago. Bóg zapłać księ­
dzu Kruszyńskiemu za odwiedziny 

■ w naszych “prerach”.
— Tomasz Jamrog odprawiał 23- 

go Lipca Jubileusz czyli rocznicę 
przybycia swego do Nebraski z 
Pittsburga.

— Naszego Wiarusa Leona Je­
żewskiego, kowala, spotkała nie­
szczęście parę dni temu, bo idąc do 
domu w nocy, która była nadzwy­
czajnie ciemna, — wpadł do niewy­
kończonej piwnicy i złamał sobie 
kość pomiędzy ramieniem i kar­
kiem (obojczyk), ale dzięki Bogu 
kość goi mu się dosyć prędko i spo­
dziewamy się w krótkim czasie sły 
szeć dźwięk jego Kowadła.

_  Pan Stanisław Galczeński za­
mierza budować cukiernie do wyra, 
biania cukru z cukrowych bnra'ków.

— Kielner czyli bartender Pana 
Andrzeja Garstki, Pan Stanisław 
Gawrzych, wysłużony żołnierz a- 
merykański, k*óry niedawno po­
wrócił z Filipińskich wysp, wyćwi­
czywszy kilkunastu młodzieńców,

NOWY WWI SKI ,W NfBU M S. $1

Żelazne łóżko, materac i 
sprężyny po.................. $5,25

Garnitur Parlorowy złożo­
ny z 5 sztuk, pokryty velou- 
rem, regularna cena 35.00, u 
nas. ............................... $23.00

« KOMPLETNI UMEBLOWACZE DOMOW.

* 1505 CARSON ST. SOUTH SIDE. PITTSBURG, PA.

56 — 22-nd Str,
Wszelkie listy, dotyczące prenumeraty 

odbioru gazet, obstalunku druków, kon­
stytucyi i t. p. należy adresowai:

F. J- Kwiatkowski, Manager. 
56 — 22-nd St. Pittsburg, Pa.

Adres ogólny:
“WIELKOPOLANIN” 

(Tel. C. D. & P. T. 2263) 
56 — 22nd Str. Pittsburg, Pa.

300 par pięknych spodni, AQ n 
regularna cena $1.50 i $2., mX|’

450 par pięknych spod- i AA 
ni, regularna cena $3.00, | MX
nasza cena......... ..............yxivv

250 par dobrych spod- Q A I A 
ni, regularna cena $3.50 .[)/ ZŁX 
do $4.00, nasza cena.......v '

350 par spoani, sprze- (T) A IA 
dawanych po $5.00 uJu.TlO
nasza cena......... . .............'

M. J. Urbaniak, Zarządzca.
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SPRAWOZDANIE, FINANSOWE,
Kassij Pośmiertnej Unii św. Józefa za miesiąc Lipiec, 1901.

Dochód:

No. Podatek 
miesigezny.

Nadzwyczajny 
assessmen

Wstgp. Organ 1 Dyplomy Razem

1... 63.00 315.00 11.20 63.00 3.50 455.70
2. . . 7.00 43.25 11.20 7.00 3.50 71.95
3.. . 1.60 8.00 1.60 11.20
4.. . 11.60 58.00 3.20 11.60 84.40
5. . . 7.30 36.50 4.80 7.30 55.90
6. .. 2.90 21.75 2.90 27.55
7. . . 3.10 15.50 1.60 3.10 23.30
8. ..
9... 5.90 29 50 1.60 5.90 50 43.40
U.. 3.30 20.75 3.30 27.35
12.. 2.20 9.00 2.20 13.40
13. J 1.20 7.50 1.20 9.90
14. .

Pojed
Człon

2.50 12.50 2.50 50 18.00

Razem 111.60 577.25 33.60 111.60 8.00 842.05
Powyższa summa rozdziela się:

Na Fundusz Kassy Pośmiertnej....... 598.25
“ “ Organu................. 122.10

“ “ “ Żelaznej..............113.70
Za Dyplomy........................................ 8.00

Razem................................. 842.05
Pozostało z Czerwca, 1901 r.

Na Fundusz Kassy Pośmiertnej...............471.20
Na “ “ Organu....................... 1.50
Na “ “ Żelaznej....................1,767.05
Na Dyplomy................................................. 52.00 2,291.75

Razem...............................3,133.80
Wypłacono następujących:

Gr. I. Józef Wiśniewski Pośmiertne........ 500.00
Organ Unii św. Józefa............................... 100.00 600.00

Pozostaje w Kassie Unii..................................... 2,533.80
Powyższa summa rozdziela się:

Na Fundusz Kassy Pośmiertnej....................................... 569.45
Na “ “ Organu........... .................................... 23.60
Na “ “ żelaznej.......................................... 1,880.75
Za Dyplomy............................   60.00

Razem................................... 2,533.80
Do wypłaty są następujący:

Gr. XI. Julian Suchocki....................................... 500.00
Gr. I. Za żonę Jana Kowalewskiego.............................. 250.00
Gr. I. za żonę Jana Krauz.......................................250.00
Gr. I. za żonę Franciszka Matuszewskiego.........................250.00

Razem . . . ................  1,250.00
BACZNOŚĆ 1 Zarząd Unii św. Józefa nałożył nadzwy­

czajnego assessmentu 70 centów na członka. Były trzy wypadki 
śmierci: żona Jana Kranz z Gr. I.; żona Jana Kowalewskiego z 
gr. I. i żona Fr. Matuszewskiego z gr. 1. Podatek miesięczny 
10c, Organ c nii św. Józefa 10c. Razem przypada na każdego 
członka Unii św. Józefa po 90c.

I\ J. Kwiatkowski, sekr. prot. Unii św. Józefa.

Zawiadomienie.
Posiedzenie Rycerzy św. Mich. 

Arch. No.’ 1. odb^dz e się w przy­
szły Niedzielę ligo Sierpnia zaraz 
po Nabożeństwie. Każdy .Rycerz 
jest proszony być obecny na tem 
posiedzeniu, ponieważ ważne spra­
wy są do załatwienia.

szacunkiem
Jan Maron, Prez. 

St. Ciemielewski, Sekr.

Sprawozdanie.
Na posiedzeniu Zarządu Unii 

św. Józefa dnia 4go Sierpnia nastę­
pujący członkowie zostali przyjęci 
do Unii św. Józefa:

Z Grupy lej, Bractwa św. Józe­
fa Fr. Ostrowski, Antoni Mazur­
kiewicz.

Z Grupy 4ej, Jan Gurnski, Józef 
Wojciechowski, Ludwik Leszczy- 
kowski, Wincenty Klawon, Fr. tu­
cholski i Jan Kulikowski.

Z Grupy 5ej, Bractwa św. Wa­
lentego Michał Lewandowski.

Z Grupy 14ej, Tow. św. Stan. 
Kostki w Crab Tree: Andrzej Go- 
rel, Sebastyan Lach i St. Czyrnik.

St. Ciemielewski,Sen. Sekr. Unii.

Zawiadomienie.
My Zarząd Unii św. Józefa prosi­

my wszystkich Delegatów którzy 
byli na Sejmie aym ligo Stycznia 
1901 r., od wszystkich Towarzystw 
i Bractw wybrani aby się stawili 
dnia 1 ig0 Sierpnia, to jest w przy­
szłą Niedzielę o godzinie 4ej po po­
łudniu w sali św. Stanisława Kost­
ki w Pittsburgu względem odznak, 
które delegaci przyjęli, aby były 
zrobione dla Unii św. Józefa. Po­
nieważ my Zarząd Unii manry prób­
ki od tych odznak i prosimy aby 
Delegaci sejmu 5go je zobaczyli i 
zarazem uradzili co ma być z tem 
zrobione. Jeszcze raz was prosimy 
szanowni Delegaci stawić się na to 
posiedzenie wyżej wymienione, aże- 
byście potem nie mówili jak niebę- 
dziecie obecnemi, iż sam Zarząd U- 
nii się rządzi i daje odznaki dla U- 
nii robić, więc prosimy wszystkich 
Sekretarzy Grup Unii św. Józefa 
aby Delegatom dali o tem wiado­
mość, każdy sekretarz jest proszo­
ny aby uwiadomił o tem Delegatów 
którzy byli wybrani na 5ty Sejm U- 
nii św. Józefa, z polecenia całego 
Zarządu Unii św. Józefa.

St. Ciemielewski,
Sekr. Prot.' Unii św. Józefa.

Zawiadomienie!
Szanownym Braciom, członkom 

Gwardyi Ryc. św. Antoniego przy­
pominamy, że nasze posiedzenie 
miesięczne odbędzie sie w przyszłą 
Niedzielę,tj. dnia 11 sierpnia o go- 
dżinie 4tej popołudniu na hali 
szkoły św. Stanisława Kostki. Są 
bardzo ważne spraw do załatwie­
nia a, że to już po 2gi ’*az ogłasza­
my wiadomość w gazecie, przeto

każdy towarzysz i Brat Rycerz na 
to posiedzenie stawić się powinea 
bo nie może wymówić się nieświa­
domością. Kto nie stawi się na ten 
,,mityng” ten niech szykuje dolara 
lub 50c. tkary. Kto stoi o dobro 
Bractwa, stawić się powinien.

Komitet.

Baczność!
Posiedzenia miesięczne 4ej Grupy 

Unii św. Józefa to jest Bractwa św. 
Franciszka Xawerego, które dotąd 
odbywały się zaraz po Summie w 
2ą Niedzielę po pierwszym każdego 
miesiąca, odbywać się będą odtąd 
po Nieszporach czyli o godz. około 
pół do 4ej w te same Niedziele.

Zarząd.

Zawiadomienie z Carnegie.
Daje się do wiadomości Członkom 

Bractwa św. Stanisława Kostki, że 
jeden z członków naszego Bractwa 
został dnia 29 Lipca o 5ej po połud­
niu najechany przez pociąg kolei 
żelaznej i na miejscu zabity. We­
dług Konstytucyi naszego Bractwa, 
każdy z Członków Bractwa św. Sta­
nisława w Carnegie ma złożyć Igo 
dollara.

M. Wodziński, Sekretarz.

Nieszczęście na pikniku pol­
skim w Chicago.

W parku Columbia nad rzeką 
Desplaines w pobliżu Willow 
Springs odbywał się wesoły piknik 
urządzony przez Gwardyą Królo­
wej Korony Polskiej z Bridgepor- 
tu. Trzech młodych łudzi, 22 letni 
Jakób Knaszak, 3222 Muspratt st., 
Stefan Górski, 3224 Muspratt str. 
i St. Lemański, 931, 33 ul., wybra­
li się w czółnie na przejazdkę po 
rzece. W skutek jakiegoś wypadku 
czółno się przewróciło i wszyscy 
trzej wpadli do wody, Górski i Le­
mański zdołali trzymać się czółna, 
dopóki im nie pośpieszono z pomo­
cą, ale Knazsak utonął i zwłoki je­
go później dobvł marszałek miejs­
cowości Willow Springs, Jakób 
Hartzog, i kazał je przewieźć do 
kostnicy Okonia pp.83'7. 32 ul.

(Dz. Ch.)

Przemyślni złodzieje.
Bardzo przemyślnej kradzie­

ży dopuszczono się w pobliżu 
San Francisco. Złodzieje pod­
kopali się tunelem pod skar­
biec stalowy kompanii Selby, 
— trudniącej się przetapianiem 
i czyszczeniem złota, nadsyła­
nego z kopalni złota i zabrali 
złota w sztabach wartości 280 
tysięcy doli arów. Stało się to 
w nocy z dnia 5go na 6y Sier­
pnia w miejscu położonem o 30 
mil od miasta San Francisco w 
Kaliforni. Złodzieje ucrekli na 
morze.

POLACY W AMERYCE.
Spalony naftą!

Dziennik Milwaucki z dnia 3I-go 
Lipca donosi o nowym wypadku 
popalenia się na śmierć naftą, uży­
tą przy rozniecaniu ognia w piecu.

Oto co pisze Dz. M.:
Alojzy Łabendzki, czteroletni 

chłopczy na został dziś rano okro­
pnie popalony, w domu pn. 805 
przy ulicy Garden. Podczas nieo­
becności matki w domu, chłopiec 
wziął naczynie z naftą i chciał na­
lać na ogień w piecu. Przez nieo­
strożność polał sobie naftą sukien­
ki które się zajęły i w jednej chwi­
li chłopiec stanął w płomieniach. 
Dr. Kelleg, który się nim zaopie­
kował, mówi, że nie ma nadziei u- 
trzymania go przy życiu. Matka 
jest biedną wdową i chodzi do ro­
boty pracując sama na utrzymanie 
familii.

Thorp, Wis.
Tutejsza polska osada farmer­

ska, dopiero przed kilku laty zało­
żona przez Edwarda Słupeckiego z 
Milwaukee, liczy już około 400 ro­
dzin polskich.

Po największej części osiedlają 
się rodacy z pod zaboru rosyjskie­
go; przybywają po cztery familie i 
od kompanii zamawiają grunta, a 
potem jadą do poblizkich kampów, 
w borach na zarobek, a gdy dostat­
kiem pieniędzy posiadają przyby­
wają z powrotem i grunta wypłaca­
ją

Ziemia tu jaknajlepsza, szczegól­
niej owies dobrze się obradza, py­
szne łąki.

Przemysł spoczywa głównie w 
ręku Niemców i Amerykanów; są 
tylko dwa polskie salony i jeden 
polski grosernik, p. Ludwik Czar­
necki.

Niemcy rozłożeni są po jednej 
stronie głównego miasta, jest ich 
150 familii, a utrzymują siedem sa­
lonów, w Polaków rozpajają; Pola­
ków, po drugiej stronie miasta, 
jest blizko trzy razy więcej.

Nanticoke, Pa.
— Kościół św. Trójcy już prawie 

na ukończeniu, przedstawia się bar­
dzo wspaniale- Obecnie ustawiają 
organy, które zakupiono z kościoła 
św. Maryi z Wilkes-barre. Mają to 
być jedne z najlepszych i najwięk 
szych organów jakie w bliższej i 
dalszej okolicy się znajdują. Wkrót­
ce rozpocznie się budowa głównego 
ołtarza.

Cleveland, Ohio.
Niejaai Jan Szemborski w wieku 

32 lat, zamieszkały pod numerem 
370 Merchant avenue: blisko mie­
siąc temu znikł bez śladu wraz ze 
swą pięcie letnią córeczką. Żona 
Szemborskiego opowiada, że mąż 
zabrał córkę aby ją oddać na naukę 
do jakiegoś zakładu i od czasu tego 
znikł. Szemborski prawdopodobnie 
porzucił żonę i udał się z dziewczę­
ciem do starego kraju.

— W ubiegłą sobotę na Pozna­
niu znowu była bojka, podczas któ­
rego krew się lała. Rozpita horda 
poszturała się nożami i innemi na­
rzędziami, Dzicz ta upamięta się 
chyba wtedy, kiedy się zapozna z 
szwedzkiemi firankami. Polieya i 
jej detektywi są na tropie zawady- 
jaków i czekają na pierwszą oka- 
zyę, by ich odesłać do “work hou­
se”. Tany i krzyki przy Hoffman i 
Sowiński ulicach w ubiegłą niedzie­
lę i sobotę ustały z powodu prze­
chodzącej się tam policyi, ale za to 
jakoś się hałaśliwie bawiono przy 
Pułaski ulicy blisko boulevardu. 
Polieya i do tego miejsca powinna 
urządzić pielgrzymkę.

Brenham, Tex.
(Koresp. Wielkopolanina)

W naszych stronach nie nowego 
nie zaszło. Posucha i upał uszko­
dziły bardzo bawełnę i komę, tak 
jak w wielu innych Stanach tego 
lata.

Susza ta u nas sprawiła tyle przy­
najmniej dobregv, że ludzie nie 
chorują tak wiele i nie umierają 
tak, jak zeszłego lata, gdy było 
bardzo mokro. Moicre czasy zawsze 
tutaj sprowadzają chorobę febry 
bardzo uporczywej.

W naszej polskiej parafii w Bren­
ham panuje zgoda i jedność, a nasz 
kościół choć duży, — jest co nie­
dzielę i święto przepełniony poboż­
nymi.

Abonentom Wielkopolanina o- 
znajmiam aby każdy pod swoim a- 
dresem żądał co Niedzielę Wielko­
polanina, — a zawsze go otrzyma.

Jan Nowak, Agent.

Reading, Pa.
Dnia 3go Sierpnia. — Piotr Za­

wadzki, szesnastoletni polski chło­
pak, odegrj^główną rolę podczas 
strajku robotników w fabrykach 
żelaza i stali w Reading, Pa.

Był r>n niejako przewodnikiem 
polskich strajkierów, z między któ­
rych wielu nie wiedziało czy w rze­
czywistości zastrajkowano nie mo­
gąc zrozumieć języka angielskiego.

Młody Zawadzki — jak tylko 
wygłoszono mowę do strajkierów 
w języku angielskim i opowiedzia­
no co za warunki stawia im trust — 
śmiało wszedł na rusztowanie an­
gielskiego mówcy i w polskim ję­
zyku powtórzył to co mówił mówca 
amerykańskim tym sposobem 
wstrzymując polskich robotników 
od wrócenia do pracy przed cza­
sem.

Zdarzało się często w poprzed­
nich strajkach, że robotnicy nie ro­
zumiejący po angielsku wracali do 
praev nie wiedząc o co chodzi. Za­
wadzki nie posiada żadnej nauki, 
lecz strajkierzy postanowili się zło­
żyć i posłać go do wyższej szkoły.

(Dz. M.)

Youngstown, Ohio.
Jakób Chajewski (?) zatrudnio­

ny we fabryce Ohio Steel Plant,

przejechany został przez lokomoty­
wę. Stracił prawą nogę i takie inne 
poniósł rany że nie przeżyje.

Erie, Pa.
Rodakom zamieszkałym w Erie, 

Pa., i w okolicy donosimy, że a- 
genturę Wielkopolanina przyjął 
tamże obywatel W. Filipowski, za­
mieszkały pod No. 525 E. 14tb. 
Street, Frie, Pa. Pan Filipowski 
jest upoważniony do zapisywania 
abonentów d.a Wielkopolanina, 
może odbierać przedpłatę (prenu­
meratę) i kwitować za takową, mo 
że odbierać zamówienia na ogłosze­
nia, roboty drukarskie jak konsty- 
tucye, pokwitowania, karty wizy­
towe i biznesowe itd. itp.

Zarząd Wielkopolanin a.

Sharpsburg, Pa.
Agenturę Wielkopolanina na 

Sharpsburg i okolicę objął p. L. 
Handzlik, zamieszkały pod No. 12 
Bridge steet, Sharpsburg, Pa.

U p. Handzlik można zapisywać 
sobie Wielkopolanina i wszelkie ro­
boty drukarskie a także jemu pła­
cić prenumeratę i inne należności.

— F. A. Gee, robotnik zatrud­
niony Drży nitowaniu żelaznych be­
lek i wiązań na nowym moście jaki 
przez rzekę Allegheny budują,spadł 
w piątek z wierzchu mostu do wody 
i zabił się na miejscu.

— Włoch Amato Ligante pracu­
jący we fabryce Morehead Bros., 
— przechodząc przez tory kolei,zo­
stał najechany przez pociąg i na 
miejscu zabity. Właśnie niedawno 
posłał był pieniądze i bilet po swo­
ją narzeczoną do Włoch i ta jest 
już w drodze ale narzeczonego swo­
jego już na ziemi nigdzie nie znaj­
dzie.

Baltimore, Md.
Niejaki Jan Meiser i Józef Kotu- 

szki — gdy w niedzielę wieczór i- 
dąć do domu, przed kamienicą 1326 
Garret ave. przechodzili zostali za­
proszeni przez zamieszkujących 
dolne piętro Józefa i Franka Bro- 
kosów do odwiedzenia ich. Ledwie 
jednak próg przestąpili, przyjmu­
jąc zaproszenie— już i światło za­
gasło — i grad razów zaczął spadać 
na plecy gości. Z wielkim trudem 
zdołali oni nakoniec w ciemnym 
mieszkaniu drzwi znuleżć -— wypa­
dli z tamtąd jak z procy. Przyaresz- 
towanych braci Brokosów skazał 
na drogi dzień skwajr Fowler na po­
łudniowej stacyi policyjnej — Jó­
zefa za napaść i pobicie na $51,00 
a Franka tak samo na 25 dolarów 
grzywien — obydwu z«ś oprócz te­
go i na zapłacenie kosztów.

______^*)

Ajrysz z Polaka.
Green Cay, TU's., 1 sierpnia —
W. Olejniczak wniósł aplikacyę 

do sądu o pozwolenie zmiany swego 
dotychczasowego nazwiska na naz­
wisko swej kochanki — Ajryszki.

Olejniczak zakochał się po uszy 
w Ajryszce, Agnieszce Winfred 
McLanglip. Piękna Ajryszka posta­
nowiła wyjść za mąż za Polaka, ale 
pod jednym warunkiem.Oto kapry­
śnej kochance nie podoba się jego 
polskie nazwisko i zażądała by ta­
kowe zmienił na inne, na przykład 
na — McLanglin jej własne. Dała 
mu nawet do wyboru albo ... al­
bo... Zatrwożony p. Olejniczak 
czyni to, co czyni wielu innych; o- 
to idzie pod pantofel i basta.

(A". P.)

Milwaukee, Wis.
Ksiądz Kanonik Gulski, pro­

boszcz parafii św. Jacka w Milwau­
kee, Wis. Obchodził zeszłej Nie­
dzieli 25ą rocznicę rozpoczęcia 
pracy religijnej między Po'onią w 
owem mieście. Udział w tej uroczy­
stości wzięło wielu kapłanów pol­
skich i innych i wiele publiczności.

Detriot, Mich.
Korespondent nasz z Detroit do­

nosi co następuje:
“W Niedzielę, dnia - 4go b. m. 

odbyło się tu poświęcenie nowego 
kościoła śgo Jozafata. .Na uroczy­
stości obecny był sam Najprzewiel. 
Ks. Biskup Foley i wieluKaplanów 
Polskich i innych. Stawiło się tak­
że wiele Towarzystw ze wszystkich 
polskich parafii. Cała uroczystość 
wypadła wspaniale.

Jan Iwanicki,

Lehigh, Wis.
Dnia 29go Lipca, 1901 roku. 

Szan. Red. Wielkopolanina! 
Donoszę z tąd niebardzo wesołą 

nowinę, — bo między nas, spokoj­
nych polaków za’ łąkałsię tu cztery 
lata temu niespokojny, bodzący ba­
ranek i to podobno pochodzący z 
Pittsburga. Niespokojny ten czło­
wiek dokuczał każdemu i odgrażał 
się strzelaniem, podpaleniem lub 
truciem bydła. Jakoż niedawno 
groził jednemu farmerowi truciem 
bydła i rzeczywiście parę dni po­
tem padło tamtemu kilka krów na­
raz, a niespokojny człowiek uciekł 
niewiadomo gdzie. Abonent.

Hawkins, Wis.
Ja niżej podpisana poszukuję 

mojego brata Leona Ratajskiego, 
który przed dwoma laty przebywał 
w Cleveland Ohio. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam, niech da znać 
do: Bronisława Jankowska, Haw­
kins, Wis.

Uniontown, Pa
Michał Brufnock, górnik pracu­

jący w kopalni węgla Lemont zo­
stał zabity w sobotę przez odpadłe 
od sklepienia kopalni kamienie.

Connellsville Pa
Dwudziestu Słowaków zatrudnio­

nych przy zakładaniu rur ścieko­
wych pobili mocno dozórcę (fore­
man‘a) gdy nie chciał wydać im 
zapłaty za robotę.

New York.
Pończochą pełną złotych dollarów 

obronił swe życie polak David Ju-

od aptekarza lub przyszlemy je pocztą. 
Cena 25 i 30c. Adres:

°'erPKiena Cholerę,Cho- 
xJUy lerynę, Biegunkę, Kolki, 
Paint<rs Colic, na Letnią choro­
bę, Spazmy, boleści brzucha i in­
ne, — gdy dzieci cierpią na roz­
wolnienie, używajcie Dra Laude­
ra Absolute Specific, —najlepsze 
lekarstwo familijne. Zadajcie go

CttflS. LflUDŁR, flLLŁGHŁNY, Pfl.

DARMO!
do każdego zamówienia 12tu 
lub więcej najlepszych zwła­
szcza ślubnych

FOTOGRAFII 
daje piękny kolorowy portret 
wielkości 16x20 cali

K. G. CIEŚLAK,
2737 PENN AVE.

PITTSBURG. PA.

E. W. RAMSDEN,
4 PLUMBER. 4
... Wyrabia pompy i tem 
Yl/ podobne narzędzia, za- 

kłada rury wodociągowe 
i gazowe.

1900 PENN AVENUE.
PITTSBURG. PA.

Philip Kunze, 
przyjaciel polaków 

Saiun i Kestauracya.
Smaczne wina, wódki, cygara i t. d 

Zawsze świeże piwo 
i wyborne przekąski 

Dobra obsługa przedewszystkiem. 
1901 PENN AVE.

stowicz w pewnym brudnem hoteli­
ku. Uciuławszy blizko 3 tysiące 
dollarów w kopalniach węgla we 
zachodniej Pennsylvanii a zmie­
niwszy je na złoto, zapakował tako­
we w pończochę i ruszył w drogę do 
Polski. W New Yorku zatrzymał 
się w jakimś brudnym hoteliknprzy 
ulicy Worth i na tyle był uieroz- 
tiopnym że pieniądze te pokazał. 
W nocy wleźli do jego iżby właści- 
hoteliku jakiś żyd i dwóch innych 
drabów i rzucili się na niego. Ten, 
nie mając czego innego pod ręką do 
obrony zaczął walić napastników 
po łbach ową pończochą pełną zło­
tych 10-dollarówek, — a walił ich 
tak dobrze, żt z krzykiem uciekli, 
a później zabrała ich polieya.

Gdyby był stanął noclegiem w 
polskiem amigranckim domie śgo. 
Józefa nie byłaby go spotkała ta 
przygoda.

Wielka Sprzedaż
— w —

Sobotę i Poniedziałek.
MĘZKIE miękkie koszule, wartości 50c i 69c teraz cena 

zniżona na......................     39c
MĘZKIE niedzielne spodnie po pół ceny.
MĘZKIE ubrania p» cenie kosztu.
MĘZKIE sztywne i miękkie kapelusze po zniżonej cenie 

na.......................................................................................... 98c

SPRZEDAŻ OBUWIA.
MĘZKIE trzewiki wartości 1.98c zniżone na......... $1.48
MĘZKIE trzewiki wartości 2.50 zniżone na. . . - . .$1.98
MĘZKIE trzewiki wartości 3.50 zniżone na..........$2-98
MĘZKIE robocze trzewiki po....................................$1.10
DZIECIĘCE obuwie po wielce zniżonej cenie.

Irvin, Pa.
Irwin Pa. d. 3go Sierpnia.
(Koresp. Welkopolaniua.)

Ign. Bombek dobrze się mający 
młody górnik miał się uweselić do­
brze na swojem weselisku, ale go 
wyszykowano tak, że wydał pienią­
dze a nic się nieuweselił.

P?rę tygodni temu zdobył sobie 
narzeczoną w osobie Anny Harka- 
busk z Export i ślub miał nastąpić 
w tych dniach. Bombek chciał wy­
prawić szumną biesiadę jeszcze 
przed weselem i dał rodzicom Panny 
Młodej 50 dollarów aby ucztę przy­
gotowali. Po uczcie wydanej w 
Niedzielę, gdy wszyscy zjedli i wy­
pili co było kupione za Bombakowe 
pięniądze, — niedoszła Panna Nło- 
da oświaczyła mu że on jej się nie 
widzi i zez wesela nici.

Odprawiony z koszykiem kawaler 
zażądał zwrotu kopiejek i udał się 
do sądu. Sąl przyznał mu racyę i 
rodzice panny musieli kawalerowi 
zwrócić jego 50 bitych, a do tego 
zapłacić koszta procesu. Dobrze im 
tak! Niech nie pi ją za cudze feny- 
g»>

Grand Rapids Michigan.
Agenturę Wielkopolanina na 

miasto Grand Rapids i okolicę 
przyjął p. Teofil Aaraburda, zamie­
szkały pod No ] 61 Fourth street. 
U pana H. zapisywać można Wiel­
kopolanina, płacić prenumeratę, 
zamawiać roboty drukarskie i pła­
cić za takowe.

Wielkopola nina

Departament Towaru Bławatnego.
Perkalik sprzedawany 4 yardy za 25ć, teraz......5c yard
Wstąpcie do naszego składu i zobaczcie ceny towaru zimo­

wego na suknie.
Towar na ręczniki, wartości 6c, teraz po............4c yard
Kilka damskich białych staników, wartości 75c, zniżone 

na....................................................................................... ...25c
Damskie białe spodniki z dwoma rzędami obszyć i koron­

ką obszyte naokoło, wartości 1.50 za.......... ........................ 98c

U. Goldstein, 
2724 PEININ AVE. PITTSBURG. 

ROBRA RflDfl Dlfl WSZYSTKICH!
Bez Rady'Nie Ma Pomocyl

Gdyści* chorzy udajcie się po pomoc do doświadczonych kraje' 
Vych lekarzy, którzy się z wami w ojczystym języku rozmówią. Lekaiw 
—wjj tnać przedewszystkiem mowę pacyenta, jeżeli chce się dowiedziei, 
eo me rzeczywiście dolega. Przez tłumacza mało kiedy można się dowie­
dzieć jak się prawdziwie chory czuje.

Przy leczeniu nie same leki działają na zdrowie chorego, ale tab* 
*e i porada lekarska. Wykazać pacyentowi jego chorobę, w jaki sposób 
ma on lekarstwa zażywać i jak się ma zachowywać w czasie leczenia ei^ 
tylko może lekarz,który umie się z nim rozmówić po polaku. I to właśnie 

powinności każdego lekarza. Jeet tu wielu takich? Pewnie że nie!
“Szukajcie a znajdziecie”*w żadnym innym miejscu jak tylko

KRAJOWEJ LEKARSKIEJ SFOŁGE
(HOME MEDICAL COMPANY.)

406 Grant St. - Pittsburg, Pa.
W tej instytucyi lekarskiej praktykują doświadczeni dyplomowe, 

ni krajowi lekarze, którzy podejmią się wyleczyć każdą wyleczalną oho* 
robę w nowy ich sposób leczenia i za pomocą Bożą. — Żadnych humbw 
gów tu nie ma — jeśli choroba może być wyleczoną podejmujemy sią 
toczyć, a jeżeli nie to powiadamy wprost, że nie.

Uznania ludzi są najlepszym dowodem, że Lekarska Spółka 
Bw jo w a jest najlepszym instytutem dla Słowian.

Czytajcie co piszą ludzie o tej instytucyi:

Szanowni panowie z Home Medical Co.!
Z radością wam oznajmiam, iż leki wasze bardzo wiele dobrego zdm»

Już n*e kaszl§ i n*e dusi rnnie tak jak wpierw. Nie wiem jak się wam m 
to wywdzięczyć, lecz za to z całego serca dziękuję wam za waszą pomoc i życzę wam 
abyście się stali najznakomiUzymi lekarzami pomiędzy Słowianami.

Karol Leszko, Imperial, Pn>

Szanowni Lekarze!
Z głębi serca dziękuję wam za wyleczenie mnie z żołądkowej choroby 

na którą cierpiałem 5 miesięcy. Andrzej Po) o wozak, Allegheny, Pk

Szanowna Lekarska Spółko!
Przyjmijcie moje podziękowanie za was*.ą lekarską pomoc. Nikt nin 

pożałuje, że zapłacił wam za lekarstwa, gdyż są dobre.
Jan Bajda k, Pittsburg,

faan. Home Medical Oo.
Z podziękowaniem wam oznajmiam, że się czuję zupełni* zdrowym. 

Przez 8 lat cierpiałem na straszne łamanie w udach, a nie mogłem znaleźć doktoc. 
któryby mógł mi pomódz, aż donieśli mi ludzie, którzy się u was leczyli, że mam 
iść do was, i lak też uczyniłem. A teraz z chorowitego jestem zdrowym mężczyzny 
Dziękuję wam serdecznie za wasze leczenie. Polecać was będę wszystkim moim 
znajomym, którzy by waszej pomocy potrzebowali.

Michał Sojak, Monongahela City, P».

Szanowni Panowie > Med. Co.
Wasze skuteczne leki zagnały moją chorobę w nieznane krainy. Dzię­

kuję wam za wasze leczenie. Powinnością moją będzie polecać wis mcłim rodakom 
Jan Mikuła, młody, Munhall, Pu,

DR. KftLLMERTEN,
ogólnie znany specyalista,

Uczy choroby chro­
niczne, nerwowe i 
prywatne mężczyn, 
kobiet i dzieci i o-

SI,000 
każdemu lekarzo­
wi w Ameryce, któ­
ry tyle trudnych 
caorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił, 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze­
ni i ziół w jego wlasnem, wielkiem la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta osw 
ono. Dr. Kallmerten wyleczył tyslijce. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal­
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną porado. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło­
sów z głowy chorego i 2-centowy zna­
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy* 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz­
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres:
»R. F. J- KALLMERTEN, Toledo. <h»

Sztuczne Nogi, Ręce itp.
Najnowszej korstruk- 
cyi nogi i ręce, pasy 
sprężyste, metalowe i 
inne.

Stalowe podwstrzy- 
mywacze, Elastyczne 
pończochy, Trąbki dla 
głuchych itd. itp.

Elektryczne paski do- 
ktort paldinga z gwa- 
rancyą po $5. i wyżej. Le 
czy chroniczne i nerwo­
we choroby.

Artificial Limb Mfg-, Co.
(Fabryka sztucznych rąk i nóg.)

408 Smithfield str. Pittsburg, 
blizko głównej poczty

Szan. Home Medical Co. I
Niech wam będzie sława, za to, że wyście zrobili dla mnie to, czego ta­

ni lekarze nie mogli, to jest: wyleczyliście mnie z tak zw. ‘ gastric fever“ na którł 
cierpiałem długi czas. Przyjmijcie moje serdeczne podziękowanie.

Józef Gress, Pittsburg, Hk

Szan. Panie Lekarzu!
Tysiąckrotnie wam dziękuję za wasze skuteczne leczenie. Nie za wio. 

dłem się gdym do was się udał. Dwa razy żeście mnie wyleczyli.
Jerzy Kish, Pittsburg, Pb.

Krajowa Lekarska Spółka wyleczy mężczyzn, niewiasty t 
Asicci z jakiejkolwiek nieuleczalnej choroby.

Sekretne choroby leczymy w prawdziwym sekrecie skuteczni*.
Sprowadziliśmy także do naszej instytucyi

f DENTYSTĘ
Gdy wam ból zębów dolega a chcecie się go pozbyć, przyjdźcie de 

■as. Zalewanie [filling] zębów, wsadzanie nowych albo czyszczenie zf» 
bów, wypełniamy szybko a bezpiecznie.

Dentysta jest u nas od 9ej rano do 2ej po południu, w niedzielą 
ed9ej do 12ej godziny.

Ktoby mieszkał daleko od Pittsburga niech pisze a dołożywszy • 
Mstowy znaczek pocztowy otrzyma odpowiedź.

Kto zaś mieszka blizko lub w Pittsburgu niech się sfłoei MełdMe 
Nasz adres:

Home Medical 60.
406 GRANT ST.. PITTSBURG.

Blizko Głównego Sądu.

EWA KAMIŃSKA
Dyplomowana Rolska /Ahuszerba-
Poleca sig pamigei Szanownym Rodaczkom. Do 

obsługi gotowa każdego czasu we dnie lub w nocy 
Za posługg żgd&m bardzo mało.
3823 PENN AVE. Drugie piętro.

Pomigdzy 38-$ a 39-$ ulicę.

BARRY HOUSE
2929 Penti Ave. Tel. P. & A. 24 Lawrence.

Dobre Wina, Likiery i Cygara. Jadal­
nia dla dam na 2gim piętrze. Restaura- 
cya otwarta całą noc. Pol.-ka kuchnia, 
zapisujcie sobie

WIELKOPOLANINA
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CIEKAWA POWIEŚĆ
opisująca, —jakim rzeczywiście był ow 

osławiony odstj^ca rd prawdziwego 
Kościoła.

(Powieść niniejsza, napisana według 
najpewniejszych i najdokładniejszych 
źródeł historycznych, z pamiętników i li­
stów samego Lutra oraz innych ludzi źy- 
jacych w jego czasach. daje wierny 
obraz tego co działo się za owych czasów. 
Z powieści tej, ściśle historycznej czy­
telnik poznać może jak niegodziwych śro­
dków używał Luter aby przeprowadzić 
niecne swoje dzieło przewrotu, dzieło do 
którego popchnęło go lekkie życie, żądza 
panowania i zemsty. Aby swojego dopiąć
— nie zawahał się rozniecić wojnę do­
mowa. która mnogie wsi i miasta obróci- 
la w gruzy i odebrała, życie tysiącom a 
tysiącom ludzi. Dla nasycenia swojej 
pychy i nienawiści,— dla nasycenia swo- 
ich żądz cielesnych nie cofnął się przed- 
niczem. Aby cel swój osiągnąć sfałszo­
wał Biblię, odrzucił z niej to. co mu było 
nie na rękę a wpisał to co mu dogadzało.

_ _ wywołał wojnę morderczą, — swoim 
możnym przyjaciołom pozwolił porzucać 
żony a trzymać publicznie nałożnice. Na 
wszystkie zarzuty odpowiadał, że jemu 
wszystko wolno i że wszystko jest do­
brem cosłuży do zgniecenia jego przeciw­
ników a do podtrzymania jego odstęp­
stwa od rzymsko-katolickiego Kościoła).

(Ciąg dalszy.)
„Doprawdy dziwna!” mówił Ro- 

tenek powstając. ,,Ani mi przez 
myśl nie przeszło, iżby kobiety mia­
ły umieć do tego stopnia opanować 
serce męzkie.

Dziwna zaprawdę!” Wstrząsnął 
przytem głową i przechadzał się w 
zadumie po jaskini.

„Cóż!” mówił Doktór do Melan- 
chtona. „Mnie się zdaje, że pa- 
pieżnicy dali temu człowiekowi ja­
kiegoś trunku miłosnego, ażeby spa­
raliżować jego działanie.

Przypatrz mu się — zwiesza gło­
wę, wzdycha, patrzy na ścianę, 
krzywi się, -— w takim stanie bodaj 
co zrobi dla Ewangelii!

„Radzę wam”, odpowiedział Fi­
lip trwożliwie, „abyście się o jego 
sprawy nie troszczyli”.

„Wstydź się”, mówił Luter z 
gniewem, „zawsześ tchórzem pod­
szyty!” a gdy Rotenek zbliżył się 
do nich, pytał go: „czyją córką 
jest wasza piękna Gizela? Chętnie 
chciałbym zobaczyć to dziecię wy­
brane, które musi być cudowne, 
kiedy was tak zajęła”.

Życzenie to szczerze Lutei wypo­
wiedział, a połączone z pochwałą, 
sprawiło, że Hilchen zajął dawne 
miejsce i skłonił się do zaspokoje­
nia ciekawości reformatora.

„Ojciec jej nazywa się Wolfgang 
z Hoenfels. Zamek jego zniszczy­
liśmy przed kilku dniami”, mówił 
wódz.

„Tegoż jeszcze trzeba! zawołał 
Luter zdziwiony. „Oblubienicę 
wypędzić z domu, ojca zabić”—hm
— takie zaloty bodaj odniosą jaki 
skutek!”

Nagana nie obraziła wodza, ow 
szem zdawał się słuchać jej z pew- 
nem zadowoleniem, bo z uśmiechem 
mówił dalej: „wielu bo uzna mnie 
może za pozbawionego zmysłów; 
ale rozważ, Doktorze, są rzeczy, 
których człowiek zmienić nie może 
ani przewidzieć.

Choćby odłam skały się był ur­
wał i leciał w przepaść, dla Gizeli 
byłbym się rzucił, aby go pochwy­
cić, ale zniszczeniu zamku Hoenfels 
przeszkodzić nie mogłem.

Łatwiej powiedzieć słońcu: 
„stój!” niż powstrzymać rozkieł- 
znanych a zbuntowanych naszych 
chłopów”.

„Słusznie! Ależ chłopom trzeba 
było wskazać inną drogę, Hoenfels 
ominąć”; wtrącił reformator. Dla 
pięknej kobiety można też narazić 
się na matą szkodę.

Znam męża, którego wielu wyś­
miewało, którego najlepsi przyja­
ciele odstąpili dla tego, że nie chciał 
dla innych względów poświęcić ko­
biety, którą wybrał”.

Po tych słowach spojrzał znaczą 
co na Melanchtona, który z począt­
ku bardzo występował przeciw oże­
nieniu się Lutra.

Młodemu wodzowi miłe było go­
rące współczucie, jakie Luter oka­
zywał w jego losie.

Jeszcze więcej cieszyło go zajęcie 
się Gizelą, dla której nie szczędził 
nagany rycerzowi.

Zwyczajna to rze^z, iż umysły 
zaniepokojone czują potrzebę zwie­
rzenia się komukolwiek, który oka­
zuje współczucie, dla tego opowia­
dał Rotenek Lutrowi sprawę serca 
swego z wszelkiemi tego rodzaju 

czegółami.
„Słuchaj mnie Doktorze i sądź! 

Cała sprawa dziwna i bardzo awan­
turnicza.

Sam nie wiem, zkąd Się wzięło — 
i zamilkł, oglądając się na wszyst­
kie strony — dosyć, że ludzie w 
jednej chwil, mogą być znacznie 
zmienieni”.

„Obozowaliśmy kilka mil od 
Hoenfels, którego mieszkańcy nie 
przeczuwali zguby.

Wedle zwyczaju zakradłem się s 
kilku towarzyszami blizko do zam­
ku, aby rozpoznać, gdzie słabiej o- 
bwarowany.

Kilka set kroków po za murem o- 
taczającym zamek była kaplica, na 
którą zwykliśmy najbardziej zwra­
cać uwagę.

Tu znalazłem skarb, o którego 
istnieniu nigdy nie marzyłem. — 
Źle, że zastaliśmy kaplicę bardzo 
ubogą, cheieliśmy się właśnie od­
dalić/gdy drzwi się nagle otworzy­
ły, i weszła niewiasta do Anioła 
stróża tej kaplicy podobna, świe

[ ciła majestatem jakoby cesarzowa, 
; a dziewicza czystość dodawała jej 
białości świeżuchnego śniegu. Smu­
kła jej postać i wspaniała, a tyle w 
niej uroku, że patrząc na nią, traci­
łem przytomność. Och — a oczy, 
które spoczęły na mnie — to dwie 
gwiazdy! „Nie śmiej się ze mnie!” 
mówił, widząc uśmieihającego się 
Lutra. — „Od dziecka umiłowa em 
oręż stalisty, miłość — głupstwem 
nazwałem, nie nęciły mnie zabawy 
— bo jeno tam gdzie krew się lała 
znajdowałem rozkosz.

Niezliczone mnóztwo ludzi, któ­
rych Ewangelia twoja potępiła, po­
niosło śmierć z tej ręki, tysiąc razy 
bez trwogi patrzałem śmierci w o- 
czy, ale w oczy Gizeli spojrzeć nie 
mogłem.

Gdyby dziewięć chórów aniel­
skich było zstąpiło od tronu Boże­
go i stanęło na progu kaplicy z o- 
gnistemi mieczami, nie byłbym się 
tak przeraził, ale Gizela miała inną, 
tajemniczą dla mnie broń, której 
nie zdepcesz stalą, a me oprze jej 
się pancerz żelazny.

Nie wiem, jak się to stało, ale w 
okamgnieniu byłem zwyciężony, 
stałem przed nią pomięszany, a 
gdym podniósł oczy, aby na nią 
spojrzeć, — już jej przy mnie nie 
było”.

„Wypadek ten bardzo łatwo mo­
żna sobie wytłómaczyć”, mówił 
Luter.

„Piękne kobiety już i innym w 
głowie przewróciły. Tyś młody i 
bardzoś się pomylił; przecie w tej 
omyłce bodaj znajdzie się lekarst­
wo. — Ależ czemu nie powstrzyma­
łeś szturmu na rodzinny dom Gize­
li, i nie postarałeś się o jej piękną 
rękę?”

„Tak być miało. Ale moje po­
mieszanie nie pozwoliło mi działać 
szybko i skutecznie, i gdym z góry 
schodził, bandy już szturm przy­
puszczały .

W pierwszym zaraz ataku runął 
zamek, aGiz-la uszła z Ojcem nie­
zawodnie podziemnemi gankami. 
Odtąd codziennie wysyłałem ludzi, 
aby zbiegów ścigali, wszystkie dro­
gi i ścieżki poobsadzałem strażami, 
a przecież znaleźć ich nigdzie nie 
możę”.

Opowiadanie wodza przerwał wy­
padek, który tuż przy jaskini się 
wydarzył. Just uwolniony przez 
wodza niedaleko odszedł z swoimi 
chłopami.

Wrócił do jaskini i ukrył się za 
odłamem skały. Gdy się przekonał, 
że nikt go nie widzi, zwrócił się ku 
stronie, gdzie siedział rycerz i pięk­
na dziewica.

Rycerz spostrzegł go wreszcie i 
obadwaj poczęli się przez pewien 
czas porozumiewać znakami. Po- 
czem Just uważnie przysłuchiwał 
się opowiadaniu Roteneka, a że na 
imię Gizeli zawsze zwrac ł oczy ku 
miejscu wątpliwości, kto ona. Pod­
słuchiwanie a może i kłamstwo Ju- 
sta nie uszły bezkarnie.

Wysoka, wynędzniała postać, u- 
brana śmiesznie w strzępy kapłań­
skiego ubrania, schodziła właśnie z 
góry.

Ponure, poważne jej oblicze nie 
pozwalało śmiać się z niej, bo po- 
bliższem rozpatrzeniu się można by­
ło w niej poznać jednego z najza­
ciętszych fanatyków, których, jak 
ogłosili, duch Boży do nie ludzkich 
barbarzyńskich wiódł czynów. Gdy 
zbliżył się do jaskini, tak że mógł 
być dojrzany przez wodza, podnosił 
głęboko w głowie gdzieś ukryte o- 
czy ku niebu, stawał, wpatrywał 
się nieporuszony w jeden put-kt w 
powietrzu gdzie miał widywać Naj­
świętszą Trójcę i otrzymać od niej 
objawienia.

Jadł i pił bardzo mało: a najgor­
liwsi z jego zwolenników twierdzili 
nawet że Jan Knopf, prorok Boga, 
nie potrzebuje pokarmów do życia, 
bo źyje duchowym chlebem obja­
wień boskich.

Fanatyk ten wywierał ogromny 
wpływ we wojsku chłopakiem, a 
nawet wódz czci mu nigdy nie od­
mawiał.

Jan Knopf, jakoby ciągle w pro- 
roczem natchnieniu, zbliżył się do 
Justa.

Ledwo go zoczył, rzucił się nań 
z przeraźliwym krzykiem, schwycił 
kościstą dłonią za gardło, przyczem 
w gniewie rzucał wszystkie klątwy, 
jakie znalazł w biblii.

„Ty psie papiezki!” krzyczał, 
„ty służalcze Baala — a ty tu po­
co w namiocie Mojżesza? Idź do 
dyabła Amelekicie, giń z ręki Kno- 
pfa, którego opanowało siedmiu du­
chów, stojących przed Majestatem 
Botem”'.

I niezawodnie byłby Just śmierć 
znalazł w ręku wściekłego człowie­
ka, gdyby nie Rotenek nie był się 
wdał w tę sprawę.

„Powstrzymaj się przyjacielu!” 
mówił. Nie wstydzisz się napadać 
na bezbronnego człowieka, który 
pod moją będzie teiaz pozostawał 
opieką?”

„Co?—pod twoją opieką? Pa­
pieża słudzy pod twoją opieką?” 
powtarzał Jan złośliwie, trzęsąc się 
cały.

„To już tak daleko rzeczy zaszły, 
że naczelny wódz wojska boskiego 
zasłania synów Balaama? Natych­
miast uderzę w trąbę, zwołam wszy­
stkie syny Izraela, aby sąd uczynili 
i tego Kananejczyka ukamienowali, 
bo napisano jest: wywiedźcie go z 
obozu i ukamienujcie”.

„Uspokój się świętobliwy Janie! 
uspokój się synu grzmotu!” łago­
dził Hilchen rozjątrzonego Knopfa, 
trzymając go za ramię, bo już chciał 
uciekać.

„Człowiek ten dla tego zostaje 
pod moją opieką, bo mam wielk 
nadzieję, że go pozyskam dla czy 

stej Ewangelii i wydrę dyabłu jego 
biedną duszę.

Przychodzisz wcale nie w porę, 
bo depcesz nasienie, które za uro­
dzajną padło rolę.

Przemówienie to najlepszy wyr­
wało skutek. Knopf z początku 
niedowierzająco patrzał na Justa, 
ale gdy ten nie zaprzeczył słowom 
wodza, był przekonany, że widzi 
przed sobą nawróconego do nowej 
Ewangelii.

„Pan niech błogosławi świętemu 
twemu dziełu, wodzu!” mówił z na­
maszczeniem Knopf, uchylając so­
bie głowy.

„Albo nawrócić albo zabić — na 
tej drodze cały okręg ziemi zamieni 
się wnet w miasto święte Syonu.

„Zupełnie słusznie, mój Knopf- 
ku! A tu” wskazując na Lutra, 
„stoi mąż, który nam podał sposob­
ność nawrócenia całej ziemi i po­
mordowania wszystkich bałwo­
chwalców.

Oddaj mu część należną”, mówił 
mu do ucha, „a nie chciej czasem 
być mędrszym od niego”.

Podczas gdy Knopf zbliżył się 
do Lutra, który z uśmiechem mu 
się przypatrywał, odprowadził wódz 
Justa na bok i rzekł do niego: 
„Gdyby nie ja, byłby cię ten sza­
leniec życia pozbawił, a szkodaby 
cię była, bo dobrze rąbiesz, w woj­
nie sikingskiej nie jednego Trewir- 
czyka na drugi świat wysłałeś”.

,,O gdybym to był przeczuł, co 
mnie dziś spotkało, sam siebie był­
bym wysłał na drugi świat!” odpo­
wiedział sługa z boleścią.

,,W tern właśnie niceść nasza”, 
zauważył wódz, że zawsze chodzi­
my ze zawiązanemi oczyma. Gdy­
bym przed dwoma laty był wie 
dział, że ojciec twego pana tak pię­
kną ma wnuczkę, albo twój pan tak 
uroczą córkę, nie widziałbyś Innie 
wodzem chłopów”.

„Nie? a czemu?” pytał Just, któ­
ry w ostatnich słowach dopatrzył 
jakoby wodzowi obecna godność i 
stanowisko wcale nie były nader 
miłe.

„Nie rozumiesz tego! Ale po­
wiedz mi, poczciwcze, czy twoja 
piękna pani nie wspominała kiedy 
w podróży albo raczej w ucieczce o 
mnie?”

„O was, przecież was nigdy nie 
znała?”

No — o mężu, który krótko 
przed napaścią spotkał ją w kapbcy 
i mocno przestraszył”.

„Zdaje mi się, że wspominała”, 
mówił Just z namysłem, jak gdyby 
sobie coś przypominał,—„prawiła, 
mówiła z ojcem o was, t. j. o ja­
kimś groźnym rycerzu, który ją w 
kaplicy przestraszył”.

Wódz ze spuszczoną głową wy­
słuchał wzmianki nie bardzo po­
chlebnej i mówił więcej do siebie 
niż do Justa: „groźnym mnie na­
zwała, — przestraszyłem ją!”

„I jakżeż mogła inaczej?” mówił 
przebiegły sługa. — „Zburzyliście 
zamek jej ojców, miałażby was po­
chwalić? A jednak w jej obliczu, w 
głosie, którym wam przyganiała, 
leżało coś, co nie brzmiało naganą. 
Gdyby Gizela was dawniej była 
znała, — pewnie pyszny zamek 
stałby nienaruszony!”

„A zkąd taki wniosek!”
„Zkąd? hm, — bo wiem jak bli- 

zką stała się Gizela sercu waszemu, 
czemu zresztą nikt dziwić się nie 
będzie, kto tylko raz spojrzał w a- 
nielskie oblicze dziewicy”, mówił 
sługa, patrząc pilnie w rumieniącą 
się twarz wodza. „Słyszałem wa­
szą rozmowę, o gdyby ią Gizela by­
ła mogła słyszeć!”

(Ciąg dalszy nastąpi).

Fatalne omyłki druku.

Z opisu: Był to cudowny las liś- 
ciaty. Nad brzegiem wąwozuzwie- 
szały się gęby pomięszane z dra­
bami.

Z powieści: Adela siadła z ku­
zynkiem do łódki i oboje zapatrzeni 
w siebie popłynęli w dal rzepą.. ..

Z sprawozdania parlamentarnego: 
Taką to kwokę zdoła wstawić dla 
naszego kraju nasza reprezentacya.

Z nowelki: W salonie nastała ci­
sza. Młoda artystka siadła do for­
tepianu i zaczęła prać....

Z romansu:. .. Opodal w cieni­
stej albance młoda paka rozmawiała 
coraz to ciszej a coraz czulej..........

Z zapisków policyjnych. Małolet­
ni złodziej stawiał aresztującym go 
żołnierzom czynny odór.

detto: Skonstatowano, że akade­
micy zaczepieni stoczyli tę walkę z 
andrutami, którym nie wyszło to na 
zdrowie.

Złote myśli.
... ..Jeśli nie dobrze się dzieje, 
Rozpaczy nigdy oddać się nie 

godzi,
Jeśli nas dziś zawiodły nadzieje, 
Szczęśliwe jutro może wynagro­

dzi.

Obecny ale nieprzytomny.
— Czy pan jest w domu?
— Jest, ale tak, jakoy go nie 

było!
— Nie przyjmuje?
— Ee, nie, ale przywieźli go z 

pikniku i jeszcze nie oprzytomniał.

Myśli i zdania.

Jedna z najbardziej gorzkich u- 
wag Schoppenhauera: „Kobiety nie 
przestaną nigdy myśleć nad zmia­
nami w uczesaniu, a jednak męż­
czyźni nie przestają ich szkalować, 
że o niczem nie myślą”.

Kto nikomu nie szkodzi i nikomu 
nie pomaga, ten ma zapewnioną sa­
motność nawet w najliczniejszym 
tłumie.

Przysłowie powiada: „Bierz lu­
dzi takimi, jacy są”. Ba! Gdybyż 
oni chcieli się dawać takimi, jaki­
mi są!

DOM SW. JOZEFA
18 Greenwich Str. New York.

Dom św. Józefa przyjmuje polskich i 
litewskich emigrantów, przybywających 
do Ameryki lub odjeżdżających do Euro­
py, oraz opiekuje się nimi aż do przyby­
cia na miejsce ich dążności. I tak n. p. 
wstawia się za emigrantami przed wła­
dzą emigracyjną — chroni ich przed wy­
zyskiwaczami — wskazuje im drogę, 
wyszukuje pracę, udziela rady, zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwa—pośredni­
czy przv zakupnie kart okrętowych, bi­
letów kolejowych, wysyłce lub wymia­
nie pieniędzy — odprowadza ich na 
dworce kolejowe i okrętowe prowadzi z 
nimi korespondeneye w sprawach Domu 
podróży tp.

Wewnętrzny zarząd i gospodarstwo w 
Domu św. Józefa prowadzą Wiel. Siostry 
Felicyanki, które z wszelką pieczołowi­
tością zajmują się emigrantami.

Domem św. Józefa, kieruje i zarządza 
Towarzystwo św, Józefa opieki nad emi­
grantami przez swego przedstawiciela, 
którym jest Ks. S. J. Nowak.

Po informacye, dotyczące Demu św. 
Józefa i podróży, udać się trzeba do: 
Rev. S. J. Nowak, 18 Greenwich Str., 
New York, N. Y.

Wszelkie ofiary na Dom św. Józefa 
uprasza się przesiać pod adresem: Rev. 
S. J. Nowak, 647 E. 156th Str. New York 
N. Y. — który łaskawych ofiarodawców 
natychmiast kwitować będzie z odbioru 
takowych.

Czyś Chory?
udaj się do

Dr. C. Hill,

J

Za niewielką opłatą leczę skute­
cznie i tiwale wszelkie emisye które 
podkopują życie człowieka.

Strykturę leczę moim wyłącznym 
sposobem.

Leczę upływy, które niszczą zdro­
wie i życie moralnie i fizycznie.

Wszystko to powstrzymuję od 
razu. Chorobę Gleet leczę bez po­
mocy mineralnych lekarstw.

Usuwam zatrucie krwi.
Jeśli macie bolące usta, wypada­

ją wam włosy, macie ból w kościach, 
wyrzuty, bolące gardło to przy 
chodźcie natychmiast.

Dr. C. HILL.
3325 PENN AVE.

PITTSBURG, PA.

ŚLEPOTA.
Zapobieganiu je 
Lectumy lą.

Doktorzy z 
Leczniczy Ocz­
nej “The State 
Eye & Ear In

stitute” posiadają znakomite i pewne 
sposoby wyleczenia Łuski, Zamglenia 
lub Błonki na oczach, ropienia ócz: 
Nerwu ocznego i wogóle innych cho­
rób ocznych. Leczą bez krajania. Cho 
ciażby inni okuliści oznajmili, że wa­
sza choroba jest niewyleczalną, nasi 
specyaliści pocieszą was i wyleczą.

Dopóki jeszcze cokolwiek widzicie, 
jest jeszcze nadzieja.

Okulary dopasowujemy naukowo i najlepiej.
Nie poniesiecie bólu lub szkody we 

wzroku, jeśli u nas dopasujecie oku­
lary. Czytajcie, co następuje:

H. Metgar z West End zaniewidział na oba 
oczy z powodu ropienia, a my jednak znakomi 
tę naszę metodę wzrok dobry mu przywrócili­
śmy. M. M. Porań z Uniontown oślepł przez 
łuskg a u nas odzyskał dob ry wzrok, tak, że 
może czytać drobny druk. Jeśii nie możecie 
stawić sig w naszym ofisie, to piszcie i opisz- 
cie waszę chorobg oczu

GŁUCHOTĘ I KATAR 
leczymy skutecznie i stale naszę znakomity 
metodę.
STATE ŁYE & EAR INSTITUTE, 

800 PENN AVE.
Godziny ofisowe: 10 do 5, od 6 do 8 wiecz. W 

niedziele od 10.do 3. Porada Darmo-
Dr. L ROSEDALE. Lekarz Doradczy,

I

Kto ryby kupuje, kupuje w nich ości,
Kto kupuje migso, kupuje w niein kości,
Kto kupuje ziemig, płaoi i za kamienie,
A kto kupuje wódkg lub piwo
Ten tylko płaci za sarnę rzecz, gdy je kupuje u

GEISELHART’A
Właściciela Składu Win, Wódek, Piwa i Likierów, 

1919 Ave.,
20e.i ulicy. PITTSBURG, PA.

ua°s^^cylino'śFw Ubezpieczenia
Sam’l F. Kerr,

Sędzia Pokoju,
i Sędzia Policy! drugiego dystryktu

Załatwia wszelkie sprawy prawne.
W. J. JACK, konstabel,

F. S. SONNEFELD, Polski kon- 
stanel.
3550 Butler St. Pittsburg.

Telephone Fisk 236.
Couip. Extract Sarsaparilla 

with Iodide Potassium.
Najlepsze lekarstwo na wszelkie cho­

roby powstające ze złego stanu krwi, ja­
ko to: Reumatyzm i różne choroby skór­
ne. 125 dawek (doza).

Cena 76c. butelka.
BEEF IRON AND WINE, 

wzmacniający środek na słabość i nie­
strawność żołądka i najlepszy wzmacnia­
jący lek po jakiejkolwiek chorobie.

C.na SO Centów.

JOHN H. WAGNER, 
aptekarz, 

2101 FENN flVE„ PITTSBURG, Ffl.

EUROPEJSCY LEKARZE SPE(YALIS(I,
European Medical Specialists

720 PENN AVE., PITTSBURG, PA.
Drugie Pietro. Telephone P. & A. 2226

GODZINY PRZYJĘCIA:

Od 9ej rano do 8ej wieczorem. W Niedzieie od 9ej do 4ej:
Doskonałość w praktyce lekarskiej może 

osiggnęć tylko taki lekarz który wigkszę czgść 
życia poświgeił praktycznym doświadczeniom

Nasze doświadczenie praktyczne datuje od 
lat, już pigtnastu i to w najwigkszych szpita­
lach Europejskich.

Jesteśmy lekarzami dyplomowanymi w Ber­
lińskich, Wiedeńskich i Warszawskich aka­
demiach medycznych. Mamy także dyplomy 
upoważniajęce nas do praktykowania w każ­
dym Stanie tutejszego Kraju.

Ponieważ leczyliśmy tysięce chorych tak w 
starym kraju, jak i tutaj z najlepszym skut­
kiem, jesteśmy przygotowani i w możności 
leczyć i uleczyć wszelkie choroby, jakim po­
dlega ciało człowieka.

Cóż? Czy cenicie życie wasze? Czy obcię­
libyście zdrowi być cięgle, dopóki żyjeoie? 
Czy nie myślicie, że lepiej jest nie czekać za

długo? -- A zatem nie ociągajcie sig z przyj­
ściem do nas, aby leczyć sig u doktorów, któ­
rzy znaję i rozumieję waszę mowg i którzy po 
bratersku z wami współczuję w waszych do­
legliwościach.

Mężczyźni
Jeżeli cierpicie na jaką chorobę 

spowodowaną przez nieświadomość, 
nierozwagę lub zarażenie, jeśli was 
zwodzono i narażono na wydatki tak, 
że wzmianka o lekarzach was wzbu­
rza. WTEDY WŁAŚNIE CHCEMY 
POMÓWIĆ. Prawny kontrakt wysta­
wimy pacjentowi, aby miał czem nas 
trzymać.

Chorych w mieście lub po za mia­
stem odwiedzamy.

LECZYMY i UZDRAWIAMY
Katar, Dychawice, Neural- 

gie, Bicie Serca,Choroby żo­
łądka, Reumatyzm, Kobiece 
Słabości, Bezsenośe, Paraliż, 
Skrofuły, Suchoty w począ­
tku, Choroby Wątroby, Pu­
chlinę, Choroby Kiszek, Ru- 
pturę i Hemoroidy.

Ze szczególniejszę troskliwościę leczymy 
Choroby Skórne i Sekretne 
Choroby Obojga Płci.

Zapłata za doradę bardzo umiarko­
wana, lekarstwa darmo, które przy­
gotowujemy sami a sprowadzamy je 
z Europy.

Jan Klawon . . .
— i —

. . ,Michał Kulbacki

HLRTOWNY

SKŁAD MlfSfl
FIRMY

James and (i,
156 do 164 West End Ave.

ALLEGHENY, PA.

Trzyma polskich pomocni­
ków (ob. Korsaka i Łozowskie- 
go i innych) a więc godzien 
największego poparcia od pol­
skich kupujących. Polskie go­
sposie niech upominają się od 
swoich rzeźników(bućrów).aby 
brali mięso od firmy James & 
Cain, która daje pracę i zaro­
bek PolakomJ

Na składzie mają świeże 
mięsiwa wszelkiego gatunku, 
z bydła bitego we własnej rze­
zani: Wołowina, Baranina, 
Cielęcina i Wieprzowina, 
także wszelkie wędzone Mięsa, 
Szynki, czysty swojego wyrobu 
Szmalec, Łój, Sadło i wszelkie 
wyroby masarskie pierwszorzę­
dne. Towar czysty a tani. x

Polacy kupujcie u tego kto 
daje zarobek Polakom.

| WYGRYWKA ;
domów w New Kensington, Pa., na korzyść Domu bie- $ 
rot w Pittsburgu została odłożona aż do dnia &

123-go Września 1901 r. |
Odbędzie się w Poniedziałek 23go Września o godz.

ąJf pół do 8ej wieczorem. &

Tykietów na wygrywkę tych domów i lotów dostać 
S można kupić: &

M CARNEGIE u ob. A. Wodzińskiego. 
J W BRADDOCK u ob. Kanarkowskiego.

W NEW KENSINGTON u Wgo Ks. Proboszcza # 
W 13cj WARDZIE w Pittsburgu u ob. A. Grzę- X 

dzickiego i w drukarni Wielkopolanina, lub od Zarządu T 
Parafii św. Stanisława Kostki.

, W NATRONA, PA. u Wgo. Ks. Proboszcza. 
W DUQUESNE, PA. u p. Wacława Gaca.

Paweł Szatkowski,
- Właściciel - 

PIERWSZORZĘDNEJ GROSERNI, 
Składu Artykułów Żywności.

Wyborna Mąka, Przednia Herbata, 
Czysta Kawa i wszelaki korzenny towar, 

owieże Farmerskie Masło, Rozmaite 
Sery, tutejsze i importowane. Syrop, Ma­
ias, najrozmaitsze owoce suszone domo­
we i importowane. Mięsa, owoce i mary­
naty w puszkach i w ogóle wszystko co 
utrzymują na sprzedaż w najlepszych 
Groserniach.

Towar> kupiony odstawiam do domóv 
darmo.

Salun 1 Restauracya.
Mają dobre piwo, wódki, li­

kiery, wina i cygara. Dobre 
przekąski, obiady i kolacye. 
2812 Penn Ave.Pittsb.Pa

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i t- p • 
2123 PENN AVE. PITTSBURG, 

148 15ta Ml. S. S.

ROBT. LEWIN & CO.
Najstarszy Handel
Win, Likierów i Wódek 
w Pittsburgu

14 Smithfield St.
Mamy więcej doświadczenia, niż któ­

rykolwiek inny skład w mieście. Ten in­
teres prowadzimy przez 30 lat, lecz ni 
gdy w czasie naszego istnienia nie byli­
śmy tak zajęci jak w ostatnich trzech 
Jatach. Dlaczego'.' Dlatego, że co mówi­
my jest prawda.
Dobra Czerwona Wólka po........$1.50

“ Biała " ....... 1.50
Najlepsza źytniówka po.............. 2.00
Najlepsza biała źytniówka po... 2.00 
New England Rum (Arak) po... 2.00 
Arak Jamaica................................ 2.50
Raskovi Kimmel.......... . .............. 1.50
Anyżówka...................................... 1.50
Czysty Spirytus...........................  2.50
Najlepszy Spirytus........................ 3.00
Wina Kalifornijskie.................... 1.25
Wina z Ohio.................................. 1.00
Importowana śliwowica............. 2.5Ó

Specyalny gatunek: Źytniówka 
Jenerała Koszutha — najlepsza 
wódka w kraju .......... 2.00 galon,

Pieniędze można także przysełać w liście regi- 
strowanym, przez Express lub “Money Order“. 

ZIEMIA 
Na Sprzedaż!

Mam dobzą ziemię położoną 
w Marinette County, Wisconsin 
którą chcę rozsprzedać po 

$4 do 10 akier.
Ziemia ta znajduje się blizko 

Polskiej osady.
Przyjdźcie lub piszcie do

Łlnwr Grimmer,
Lock Box 84.

MARINETTE, WIS. 

CYGAR, TOBISOW I PAPIEROSÓW. 
2637 Ave. Pittsburg Pa

PAWEŁ SZAŁK0WSKI,
530 Dickson Sti-. Homestead,

E. J. BARTLICK
«J. W. LOEBIG Aif CO, następcy. 

1207-09 Liberty Ave. p.&a. 1792 Pittsburg, Pa.
Poleca Szanownym rodakom Piwo z Browaru New Kensington, w którym 

Polacy mają akcye, oraz swój skład wódek hurtowny i detaliczny. Dostawiana 
żadanie do domów doskonałe piwo w udkach i butelkach także Wszelkiego rodza­
ju wódek, win, araków i likierów a wszystko po jaknajtańszych cenach.

poleca Sz. Publiczności Polskiej
dobre i przyjemne do picia

PIWO,
wyrabiane z prawdziwego i

“ CZYSTEGO CHMIELU.
G li

Browar ter jest niezależnym od 
wszelkich trustów a w nim także wie- 
lu Polaków mają swe akcye.

D I *

:: niGlc piwo i browaru New Kensington ::
I) o
3 I POPIERAJCIE INTERESA, o
u o
(( W KTÓRYCH UDZIAŁ BIORĄ POLACY. o
O O
U Browar ten znajduje się w o
O <1

NEW KENSINGTON, PA. i

1394
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Urzędowy Prospekt Spółki
Germania Guaranty Company,

  

first TFUtional J3anh JBlbg. 5=tb Elvc. & TOloob St
TAKŻE: DEPOSITORY LINCOLN NATIONAL BANK, SMITHFIELD STR. PITTSBURG, PA.

INNE BIORA: BALTIMORE, MD. NORFOLK, VA. RICHMOND, VA. LOUISVILLE, KY. CHARLESTON, S. C. MEMPHIS, TENN.
PISZCIE PO POLSKU LUB PRZYJDŹCIE DO KANCELARYI. OFIS OTWARTY OD 9ej GODZINY RANO DO 6ej WIECZOREM, W SOBOTĘ DO 8ej GODZINY WIECZOREM.

y tillfri flC.ZdliC ^NilSZei^O Wpłaty są jednakowe na każdy Certyfikat i to po $1.50 miesięcznie a według kontraktu fundusz nadany będzie rozdzielany miesię-

Na jeden certyfikat otrzyma właściciel w drugim miesiącu świadectwo t. j. kwit (voucher) na $1.87 płatny przy dojrzeniu kontraktu każdego czasu, skoro go się przedstawi w którem biórze kompa­
nii. Za nie płaci kompania gotówką po 8 procent; — tak więc zaczynając od drugiego miesiąca, otrzymacie kwit płatny na $1.00 a który jeśli naraz przestanie być opłacany wart będzie $1.00. Kwit (voucher) na 
trzeci miesiąc będzie wydany na $1.00 za każde $1.50 wpłacone i z nim można postąpić tak jak z poprzednimi aż do dojrzenia ich lub aż do oddania certyfikatu.

Jeżeli każdy kwit (voucher) trzymany będzie aż do jego 
dojrzenia, natenczas profit będzie jak następuje:
130 Dividend Vouchers j. ..................$187.00
131 Miesięcznych Wpłat ($200.00) po 8 procent  288.88

Cała wartość $475.88
Koszt ..................................................................... 200.00

 
Profit '................$275.88

Na taki system podziału profitu, nie może być nierówności, a jeśli właściciel dyskontuje profitowe vouchers miesięcznie, to każdy certyfikat może absolutnie przyjść do maxymum 50c miesięcznie.
Kosztuje człowieka ($70.00) siedmdziesiąt dollarów w gotówce w 131 miesięcznych wpłatach na których robi $218.00 korzyści, jeżeli vouchers były incassowane każdego miesiąca, albo $275.00 

gdy właściciel certyfikatu trzyma certyfikat do jego dojrzałości. Wszystkie wpłaty wnoszone być mają do Lincoln National Bank No. 533 Smith field. Str., Pittsburg, Pa. a nie do naszego ofisu.
Ludzie mieszkający poza miastem mogą przysłać swoje miesięczne wpłaty przez pocztę pod adresem: “LINCOLN NATIONAL BANKĄ PITTSBURG, PA.
PROSPEKT NA 5 CERT) IIKA10W: Wpłata Igo miesiąca $25 00; Wpłata 2ga miesiąca po $1.50 za każdy certyfikat czyni $7.50. W trzecim miesiącu otrzyma przedpłatnik swój “voucher4* 

od kompanii na pięć certyfikatów, które są warte po dollarze za każdy certyfikat czyli razem $5.00 a więc płacić potem będzie tylko po 2.50c na pięć certyfikatów przez 130 miesięcy a na końcu otrzyma korzyść 
na 5 certyfikatów 1090 dollarów. Przyjdźcie sami zapytać o szczegóły lub piszcie.

Pamiętajcie, że przedpłatnik może wyciągnąć swoje pieniądze po 36 miesiącach wpłat i otrzymać nazad każdy dollar wpłacony i 8 procent zysku. Możecie mieć 90 procent (ze sto) na wpłacone pie­
niądze po 12 miesięcznych wpłatach. Jeśli potrzebujecie pieniędzy to zanim udacie się gdzieindziej, przyjdźcie w przód do nas. Pożyczymy Wam na tańszy procent niż inne Spółki pożyczkowe.

Nasza kompania jest pod dozorem stanowego bankowego egzaminatora i jest bezpieczną instytucyą. Telefonujcie do nas: Bell Phone 1294 Grant lub P. A. Phone 2662 Main. 
Pamiętajcie, że nasze oiisy znajdują się pod numerem 255 — 5th Ave. First National Bank Building na 3cim piętrze. Wszystkie listy powinny być adresowane:

Germania Guaranty Company,
255 Fifth Ave., Pittsburg, Pa.

XI K I:
Kontrakty reprezentowane przez ten Certyfikat wydaje się właścicielowi onego po uiszczeniu się pierwszej wpłaty $5.00 a miesięcz­

nej wkładki $1,50, płaci się w miejscowym ofisie Spółki lub w upoważnionym do tego ofisie składkowym “Depository” aż wpłacone zostanie 
130 miesięcznych wkładek albo gdy kontrakt oddany zostanie Spółce.

PIERWSZE: Czysty fundusz rozrachowany będzie każdego 25-go dnia w miesiącu na wszystkie kontrakty nie zalegające z opłatą i to w 
sposób następujący: Opłacony Certyfikat będzie wydany każdemu przedpłatnikowi 25 dnia każdego miesiąca na profit należny przy dojrzeniu Cer­
tyfikatu. Ten “voucher” może, stosownie do woli właściciela być dyskontowany w ofisie kompanii za co tenże otrzyma wartość jego w gotówce ile 
wart w czasie gdy oddany jest kompanii.

DRUGIE: Każdego czasu po upływie 36 miesięcy, jeśli wszystkie wpłaty wniesione były, to kompania wyda na pisemne żądanie przedpła- 
tnika płatny Certyfikat na całą ówczesną wartość. Ten Certyfikat dojrzeje i spłacony będzie wtedy, gdy summa wpłacona do funduszu rezerwowego 
zrówna się z wartością Certyfikatu.

TRZECIE: Ten kontrakt może być zwrócony kompanii każdego czasu po 36ym miesiącu a piśmienne żądanie przedpłatnika wysłane do 
miejscowego ofisu kompanii wypłaci ona przedpłatnikowi gotówką nadwyżkę i rezerwę należne na jego certyfikat, jeżeli rozumie się uskutecznił i 
spełnił wszystkie warunki certyfikatu i jeśli na certyfikat ten nie ma zaciągniętego długu.

CZWARTE: Ten Certyfikat stoję się nieważny i bezwartościowy, jeżeli miesięcznych wpłat przedpłatnik nie uiścił przez 35 terminów 
wpłaty. — Miesięczne wpłaty wpłacone być muszą koniecznie między 1-ym a 15-ym dniem każdego miesiąca, — w ofisie głównym lub w innem u- 
poważnionem “Depository”, bo inaczej, to nałożona będzie kara 25c na każdy Certyfikat zadłużony.

Wartość Pożyczkowa
Jeżeli właściciel certyfikatu spełnił wszystkie warunki i regularnie uiścił się z opłat miesięcznych, wtenczas na piśmienną applikacyę, podaną do głównego ofisu i zostawiwszy u n ej swój certyfikat, 

— może otrzymać pożyczkę w wy okości 90 procent tej summy, jaką i a certyfikat wpłacił a to po dojrzeniu certyfikatu, przy spłacaniu go będzie odciągniętą wraz z 8 procent od summy należnej przedpłatnikowi.
PIĄTE: Śmierć Przedpłatnika. W razie śmierci przedpłatnika tego certyfikatu, prawni jego spadkobiercy mogą: 1). płacić dalej miesięczne wpłaty stosownie do paragrafu Igo. 2): otrzymać 

opłacony certyfikat stosownie do par. 2go; 3). albo oddać certyfikat za co otrzymają z funduszu rezerwowego 8 procent wartości należnej na tenże, stosownie do urnowy kontraktu, wszystko to po złożeniu dowo­
dów śmierci przedpłatnika.

SZÓSTE: Należność za certyfikat przed dojrzeniem takowego nie będzie nigdy większą niż summa wpłacona do rezerwowego funduszu plus zarobku co vykażą książki kompanii. Fundusz wydatko 
wy użyty będzie na prowadzenie interesów kompanii. Ł J

PRZEPISANIE. Przepisanie niniejszego certyfikatu zostanie uskutecznione w księgach kompanii jeżeli żądający takowego zapłaci Igo dollara, — a wtedy ten, na kogo certyfikat został przepisany 
będzie miał te same prawa które przed nim miał pierwszy właściciel certyfikatu. ł 1 ' J

Również duplikaty certyfikatów mogą być wydane w razie potrzeby za opłatą Igo Dollara.

Kapitał Zakładowy . . .
Fundusz rezerwowy i inne

URZĘDNICY I DYREKTORZY:
R. L. POLLINGS, Prezydent J. C. GAVIGAN, Wice Prezydent
IRVING ISBELL, Sekretarz J. L. LAYNE, Jeneralny Zarządzea.

Jeżeli Vouchers nie będą dalej opłacane, to będzie jak na­
stępuje:
130 Dividend Vouchers discontowane $130.00
131 Miesięcznych wpłat ($200.00) po 8 procent  288.88

Cała wartość $418.88 
Koszt................................................................................. 200.00

Profit $218.88
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Z Pittsburga i Okolicy.

Obec-

Wycieczka dla Polakowi

■r

$a

czeństwie. Severy Tonik Sercowy 
wyleczy wszelkie słabości i choroby 
serca, pomaga dobrej cyrkulacyi 
krwi, zwiększa jej ilość i wzmacnia 
cały system. Jest to pewne lekar­
stwo, sporządzone z czystych roślin­
nych ingredyencyi.

Ubezpieczajcie się w Unii św. 
Józefa na wszelki wypadek, — bo 
nie wiecie dnia ani godziny! Mały 
podatek do Towarzystwa i do Ur.ii 
można z łatwością zapłacić, a ubez­
pieczywszy się, — można być spo­
kojnym o los familii w raz e choro­
by, nieszczęścia lub śmierci. Pamię­
tajcie o dziatkach jakie wam Bóg 
powierzył.

Czystość lekarstwa połączona 
ze skutecznością daje wielkie rezul­
taty. Severy Balsam Płucny jest te­
go najlepszym przykładem a wyle­
czy szybko i stale kaszel, zaziębie­
nie, chrypkę i wszelkie choroby 
piersiowe.

w szystko co ocalało w eksplo­
zji _____
Wielki Strajk nieukończony.

Polska Apteka.
Nowa apteka Stanisława Szarzyń- 

skiego znajduje się w Shoenville — 
McKeesRocks blizko Car Shops — 
przy ulicy Helen str. naprzeciw Ho­
telu Taylor. — Telefon: Mc Kees 
Rocks 7—Ring 3. Box 114.

Ubezpieczajcie się w Unii śgo 
Józefa na wszelki przypadek.

Na sprzedaż skład obuwia w dobrem 
miejscu z dobrym interesem. Sprze­
dam go bardzo tanio z powodu choro­
by żony. Zgłosić się do: 2836 Penn ave 
Pittsburg. 02

Potrzeba dobrej dziewczyny do do­
mowej rjboty. Mrs. Robert Seymour, 
2426 Penn ave. u

Śmierć Biskupa.
W najstarszem w Ameryce 

mieście, — w St. Augustine 
we Florydzie > marł po dłuższej 
chorobie katolicki biskup John 
More.

Niemądry ojciec. Syna podsunął 
tygrysowi w pazury.

John Rush mieszkaniec mia­
sta Logansport w indyanie po­
szedł z małym swym synkiem 
na cyrkus obejrzeć dzikie zwie­
rzęta. Ponieważ klatki były 
jeszcze dl a bezpieczeństwa o- 
bite deskami, więc Rush, wzią­
wszy pod pachy swojego synka 
podniósł go w górę do okienka 
żeby mógł obyczyć tygrysa. 
Skoio chłopiec znalazł się na 
wysokości okienka, zły zwierz 
wytknąwszy łapy między kra­
tami uchwycił chłopca za gło­
wę i straszliwie go poranił!

Takiego ,, mądrego “ (?) oj­
ca wartoby za to zapakować do 
więzienia.

Robotnicy powinni pamiętać, że 
zaburzenia, bitwy, i niszczenie wła 
sności fabrycznych tylko robotni­
kom zaszkodzą, bo niszczą współ­
czucie u narodu. Polacy powinni 
też pamiętać, aby nie dali unosić się 
gorącej swojej krwi i nie pozwolili 
dać wypychać się na pierwszy o- 
gień, aby dla innych wyciągać goły­
mi palcami gorące kasztany z ognia.

Listy Polskie na Pouzcle.
Gdy idziecie po te listy, powiedz­

cie, że były ogłoszone dn. 5-go 
Sierpnia.

Główna poczta, miejscowe.
Miss E. Zirlinska, Ivan Bandula, 

Jacob B’nklorajtys, Dan Kibirsky, 
Wojach Rapaer, Josef Trosakoso- 
ski, Eliza Beta Voleska, Charlie 
Wycrniewcz.

Zagraniczne.
Stanisław Aoramcryk, Stanisław 

Bochienek, Franciszek Bresladow- 
sky, Bronisława Bundczyknsko, 
Ferchon Dorgosiski, Piętrz Gut­
kowski, Wojciech Garboszki, Mi­
chał Kruszewski, Franciszek Ko­
zloski, Stefan Kuc, Jan Kamniew- 
ski, Jan Kostecki, Frenk Kielman, 
Walenty Komosa, Antonino Leja- 
ski, Francisku Monkiewiczu, Johan 
Odusch. Leopold Orzechowski [2], 
Katarina Pombesic, Wiłam Pan- 
kus, Antoni Rumiński, George Raj- 
niak, Jan Sabhak, B. Soloveitzik, 
Majk Szeman, Zuzana Starjarski, 
Frank Sniatala.

Stacya B. —4117 B itler str. 
Pomasz Borowski.

Stacya C.— 1729 Carson str. 
Miss Anna Splino, Johann Sietryos 
[Ret.]. Wojiech Tsal [Ret.]!

Zagraniczne.
Andrew YadlousH, Mikaloy Ka­

minski, George Junko, M. Pappials, 
Jano Szuhy,. Mikę Wawzynkiewie- 
wicz.—

Najprzewielebniejszy Pasterz 
pittsburgskiej dyecezyi, — ks. Bi­
skup Ryszard Phelan, obchodził w 
zeszły Piątek 16ą rocznicę konse- 
kracyi swojej na biskupa tutejszej 
dyecezyi.

Biskup Phelan urodził się w po­
wiecie Kilkenny w Irlandyi, na ka­
płana został wyświęcony w Amery­
ce dnia 4go Maja 1854 roku. W 
roku 1881 został administratorem 
dyecezyi tutejszej, a w roku 1885 
został biskupem koadjutorem cho­
rego wówczas biskupa Tuigg’a a po 
jego śmierci objął nad tutejszą dye- 
cezyą zarząd całkowity.

W Niedzielę dnia 840 Września 
po połudn u odbędzie się uroczy­
stość poświęcenia węgielnego ka 
mienia pod nowy kościół litewski 
św. Kazimierza, jaki obiecnie budu­
ją bracia nasi Litwini na rogu ulic: 
Sarah i 22ej na South Side. Pro­
boszcz tamtej szey Wny. Ks. Sut- 
kaitis i Komitet parafialny urządza­
ją na tę uroczystość publiczną para­
dę po ulicach Pittsburga i South 
Side a do wzięcia udziału w tej u- 
roczystości zaproszą Towarzystwa 
polskich parafii z-Pittsburga 1 oko­
licy. Towarzystwa ze South Side, 
czyli z Południowej stony naszego 
miasta wyjdą z chorągwiami w od­
znakach i z muzyką do rogu ulic 
Fifth Ave. i Grant, aztąd wszystkie 
Towarzystwa połączone pójdą w 
paradzie ulicą Fifth Ave. do 22ej, 
— 22ą drugą przez most aż na 
miejsce uroczystości.

Polskie Towarzystwa zapewnie 
chętnie wezmą udział w tern świę­
cie, — aby okazać miłość bratnią 
ku naszej Litewskiej Braci z którą 
dawniej zostawaliśmy przez kilka­
set lat zjednoczeni pod chwolebny- 
mi rządy litewskich Jagiellonów a 
dziś wspólnie cierpimy srogie prze­
śladowanie w Ojczyźnie naszej od 
wspólnego wroga naszego, moskiew­
skiego tyrana. Polacy powinni tym 
razem jak najlicznej wystąpić i od­
dać przysługę Braci naszej) Litwi­
nom, którzy zanim swe własne pot­
worzyli parafie, — wiele się przy­
czynili ofiarnością swoją do wzro­
stu polskich parafii. Odwdzięczmy 
się tym razem Litwie pięknem za 
nadobne!

Miasto McKeesport nawiedzo­
ne zostało znacznym pożarem w no­
cy z d 5go na 6y Sierpnia. Ogień 
wszczął się we fabryce materacy i 
wyściełani mebli Piotra Bossa przy 
Fifth Ave. a zniszczył jego posia­
dłość i kilka innych domów a tak­
że uszkodził parę sąsiednich zabu­
dowań. Szkody wynoszą około 35 
tysięcy.

Obyw. J. Michalski mający inte­
res realności 1 ubezpieczeń pod No. 
91 przy 15ej ulicy S. S. został w ze­
szłym tygodniu mianowany Notary- 
uszem. Jestto podobno jelynyw 
Pittsburgu Polak Notaryusz.

Nasi, często pogardzani Włosi 
pokazali, że umieją trzymać się ra­
zem i bronić się gdy potrzeba. 
Wiadomo, że „przemądre” tutej­
sze władze miejskie nakazały nie­
mądre purytańskie święcenie Nie­
dzieli, — zakazując sprzedaży 
wszelkiej w Niedzielę. Wiadomo 
też że to jest tylko jakaś sztuczka 
(trick) politykierska, mająca przy­
nieść korzyści pobtykierom. Poli- 
cya nie stosuje zakazu do wszyst­
kich równo, lecz bogatym aptekom 
pozwala prowadzić handel, a naj­
bardziej pilnuje uboższe sklepiki, a 
szczególniej sklepiki włochów, w 
których sprzedawają owoce, cukier­
ki, lody i wodę sodową. W.'osi nie w 
ciemę bici, porozumieli się w krot­
ce, i wnieśli najprzód skargę prze­
ciw 80ciu aptekom, że one sprzeda 
ją co niedzielę lody, sodę, cigary, 
i tp. i zapowiedzieli aptekarzom, że 
jeśli ci wpłyną ni urząd, że ten 
że da spokój małym sklepikom, to 
skargę cofną. Aptekarze przyznali 
się do owej z^ro<Znf(?)sprzedawania 
i popłacili koszta. Zdaje się że nasi 
mądrzy urzędnicy zmądrzeją i głu­
pie prawa fanatyczne zniosą.

Bank Polski Jakóba Kleina 
1346 Penn ave. oprócz przesyłki 
pieniędzy do wszystkich części 
świata i sprzedaży kart okręto­
wych na wszystkie lin'e transatlan­
tyckie — jest zarazem powiatowym 
notaryatem. Polski urzędnik p. L, 
Gołębiowski, urzędnik tego banku 
udzieli rodakom swoim informacyi 
we wszystkich sprawach adwokac­
kich, notaryalnych i sądowych.— 
Bank ten kolektuje pieniądze, pej- 
dv i tp. licząc bardzo niskie komi­
sowe. —

Pamiętajcie Rodacy że bank ten 
jest bardzo rzetelnym, a zarazem 
przystępnym dla każdego polaka. 
Adres tego banku: Penn ave. i 14 
ulica.

Zeszłej soboty wydarzył się przy­
kry wypadek w rodzinie p. Szałwin- 
skich, — zamieszkałych przy Bre 
reton ave w 13ej Wardzie. Dziecko 
ich małe bawiąc się na galeryi 
(porch) na trzeciem piętrze domu, 
spadło z niej na ziemię i bardzo się 
potłukło.- Przywołany czemprędzej 
lekarz uznał że życiu dziecka nie za­
graża niebezpieczeństwo.

Jeżeli zegarek wasz źle idzie, to 
mu pewnie coś brak. Zanieście go 
do zegarmistrza Potter’a 2825 Penn 
ave a on wam go dobrze naprawi.

Michał Jenfalewicz, robotnik 
zamieszkały w Glendale w gminie 
(township) Collins, przejechany zo­
stał przez pociąg kolei P. C. C. and 
St. L. i na miejscu zabity dnia 30. 
Lipca.

Michał Grał, zatrudniony, w 
warsztacie Birmingham Traction 
Co., przy So. 30th i Carson ulicy 
wpadł w Niedzielę do dołu pełnego 
gorącego żużlu i popiołu i bardzo 
się poparzył. Mieszka w dzielnicy 
Bloomfield.

Kto chce być grzecznie obsłużo­
ny i dostać kupić dobre a niedrogie 
ubranie, albo co z bielizny spodniej 
Inb zwierchnej, albo kapelusz czap­
kę i t p. niech śmiało idzie do naj­

większego na South Side polsko-li­
tewskiego Składu ubrań B. M. Wosz- 
nera pod No. 1306 Carson str. S. 
S. Tam mają ubrania na każdą po­
rę roku, więc gdy po upałach na- 
staje chłód, — zamiast iść do ob­
cych to pamiętajcie o Wosznerze 
bo on was pięknie ubierze. 1306 
Carson str. South Side.

Straszna tragedya rodzinna ro­
zegrała się we Wtorek przed połud­
niem w pewnej familii polskiej 
przy Brereton Ave. Żona Pawia 
Jankowskiego poniewierana często 
przez męża, gdy już wytrzymać nie 
mogła bicia i poniewierki, oblała 
chłopa warem i tak go poparzyła, 
że musiano go odwieźć do szpitala 
West Penn a jązawiezono na sta- 
cyę policyjną.

Niejaka Katarzyna Kozicka, 
wdowa, która z Europy przybyła do 
Ameryki dnia 14 Maja, odesłaną zo­
stanie z powrotem do Austryi jako 
„pauper’' czyli uboga. Zachoro­
wała ona i nie ma sposobu utrzyma­
nia, a takich z Ameryki odsyłają 
nazad do Europy. Tymczasem od­
wieziono ją do Marshalsea, do domu 
ubogich, a jak wyzdrowieje to wy­
dalą ją z Ameryki.

Gazeta angielska podaje, że Fr. 
Ratzka, którego żona i troje dzieci 
zginęły straszną śmiercią w ogniu 
przy Penn ulicy (o czem donosili­
śmy), — musiał iść do szpitala, bo 
chory jest od wdychania żaru i dy­
mu gdy żonę i dzieci ratował.

Browar w mieście Scottdale Pa., 
— należący do Spółki „The Pitts­
burg Brewing Co. — został w po­
niedziałek rano uszkodzony przez 
pożar. Strata dochodzi do 3 tysię­
cy dollarów i jest całkowicie pokry­
ta ubezpieczeniem (Fire Insurance).

Rodzinę państwa Kwiatkowskich 
zam. pod No. 2019 Penn Ave dotk­
nął Pan Bóg wielkim smutkiem, bo 
w piątek, dnia 2go Sierpnia zmarło 
im najmłodsze dziecko, synek Jan 
liczący 7 miesięcy i 17 dni. Dziecko 
było delikatne i słabowite a upały 
tego lata sprowadziły na nie osta­
teczne osłabienie. Smutek państwa 
K. tem większy, że przed kilku ty­
godniami pochowali syna, który u- 
marł od uderzenia w piersi pałką 
przez jakiegoś nicponia grającego 
w piłkę baseball. Państwu K. wy­
rażamy naszą szczerą sympatyę.

Karol Szynok zamieszkały pod 
No. 1411 Poplar Alley, zatrudniony 
przy rozbijaniu skał u boku góry 
Mt. Washington, spadł ze spadzi­
stej ściany i złamał rękę i ńogę.

Trzymajcie się w zdrowiu i w 
sile, używając Severy Bittersu Żo­
łądkowego. Lek ten zapobiega cho­
robie, reguluje narządy trawiące, 
dodaje chęci do jadła i wzmacnia 
cały system.

Polak nieznanegc nazwiska, pra­
cujący we fabryce Jones andLaugh- 
lins na South Side uderzony został 
w głowę ciężką żelazną belką i 
śmiertelnie skaleczony.

Józef Pietraj tis, 19 letni mło­
dzieniec zamieszkały przy Merri- 
mans Al.ey na South Side uległ u- 
darowi słonecznemu i umarł z tego 
we środę dnia 31 Lipca. •

W Braddóck, Pa., niejaki Piotr 
Folinski dostał chwilowego obłąka­
nia od gorąca. Gdy dostał napadu, 
wybiegł z fabryki, zaleciał do domu 
i zacząr się bardzo niespokojnie za­
chowywać. Gdy nadeszli policyan- 
ci, uciekał przed nimi a ci strzelali 
często do niego, ale na szczęście nie 
trafili go ani razu. Wreszcie uła 
pali go i osadzili na policyi, a na 
drugi dzień wypuścili, bo już przy­
szedł do siebie.

Idźcie na Pik—Niki i inne zaba­
wy urządzane w lecie. Iść tam trze­
ba pięknie i czysto być ubrany. 
Niewiasty muszą mieć czyste i pię­
knie wyprasowane suknie, spódni­
ce i staniki. Mężczyźni gdy mają 
pięknie wyprasowaną koszulę, man­
kiety i kołnierzyki wstydzić się nie 
potrzebują. Pialnia Mohn’s Bros. 
Electric Laundry pod numerem 
2633—2635 Penn ave,, Pittsburg, 
Pa., gdzie pracuje panna Władysła­
wa Płocka, najlepiej prace takie 
wykonuje w jednym dniu. Przynie­
ście bieliznę rano a odebrać ją mo­
żecie czysto wypraną ku wieczoro­
wi. Nasz system, podług którego 
prowadzimy naszą pralnię jest do­
skonały, ani kawałek bielizny zgi­
nąć nie może.

Panna Wł. Płocka, która się z 
wami w ofisie rozmówi po polsku, 
przyjmie was grzecznie i uprzejmie.

Macie pranie, to zanieście je do 
pralni Mohn’s 2635 Penn ave.,a za­
oszczędzicie dużo pieniędzy i cho­
rować nie będziecie od pracy.

Nareszcie upały kilkutygodnio­
we skończyły się w tej okolicy dzię­
ki Bogu z ostatnim dniem Lipca. W 
środę nad ranem przeszła nad Pitts- 
burgicm silna ulewa z grzmotami i 
piorunami i od tego czasu cały ty­
dzień mamy chłodne, prześliczne po­
wietrze. Chłód ten zdrowy jest i 
nadzwyczaj po upałach miły. Aż 
życie milsze!

Brzydkie rzeczy podaje o małej 
polskiej dziewczynce z Allegheny 
gazeta Dispatch z dnia 1 Sierpnia. 
Otóż mała ta, 91etnia dziewczyna 
dopuszczała się podobno kradzieży 
po sztorach aż ją musiała policya 
zaaresztować. Na policyę przyszła 
potem matka z pięciorgiem drob­
nych dzieci i robiła wieiki lament 
aby córeczkę puszczono. Musiano 
ją przemocą wynosić z policyjnej 
stacyi.

Jeżeli to rzeczywiście prawda, że 
taka 91etnia dziewczynka już umie 
kraść, to płakać trzeba nad tem 
dzieckiem a rodziców takich trzeba 
niemal przeklinać, że tak niegodzi­
wi i przez niedbalstwo życie dziec­
ku zmarnowali! Odpowiedzą oni za 
to ciężko przed Bogiem! Tu za ży­
cia mają już wstyd i hańbę a póź­
niej czekają ich za to stokroć gor­
sze męki.

Łatwe do brania, szybk'e w spra­
wieniu ulgi i pewne w skutkach są 
Severy Opłatki na Ból Głowy. Są 
to pewne specyalne leki n ból gło- 
wy, neuralgię, gorączkę i wszelki 
ból.

Potrzeba dobrej dziewczyny do robo­
ty domowej. Zgłosić się natychmiast 
pod numer 1114 Bidwell str. Allegheny 
Pa- 2t

PO NAJNOWSZEJ MODY UBRANIA, PRZYBORY GALANTERYJNE, KAPELUSZE I OBUWIE po nizkich cenach.
Obecna wysprzedaż trwać będzie tylko przez 10 dni. Cały zapas towaru jaki się znajduje w naszym składzie będzie spizedawanym bez względu na 

zarobek. Każdy, kto w tym czasie odwiedzi nasz skład to doskonale skorzysta. Publiczność okoliczna zna nasz skład i towar dlatego też nas popiera.
Opłaci się wam przyjechać z okolicy tramwajami na tę 10-cio dniowy wysprzedaż. Tramwaje ustają przed naszym składem.

powinniście mieć zawsze w domu 
maść Clydesdale Ointment. Leczy ona 
Krup, bolące rgce i nogi, oparzenia i ra 
ny. Maść pewna i skuteczna. Dostaniecie 
kupić w sztorach i aptekach w słoiku z 
czerwoną pokrywką. Przepisy w Polskim 
języku, Geo. W. Bicknell, Pittsburg

Tanie loty i domy.
Dom o 7 izbach, 22 akry gruntu, 

inne gospodarskie budynki -.stajnia, 
stodółka, wielki sad pełen najroz­
maitszych drzew owocowych i ja­
gód, — piękne źródła; — majątek 
leży mili od stacyi kolei w Car­
negie, — tylko $3000.00.

Trzy akry ziemi, tylko o 10 mi­
nut drogi od linii kolei elektrycz­
nej a pięć minut od stacyi kolei że­
laznej; znajduje się tam 1 studnia i 
2 cysterny na deszczową wodę,staj­
nia. dom o 7 izqach i Inne bu lynki, 
także drzewa owocowe. Same bu­
dynki warte $3500.00, — sprzeda­
my to za $2200.00.

Trzy akry ziemi, jeden dom o 4 
izbach; — jeden dom o 3 izbach i 
basement, owocowe drzewa: jabło­
nie; — studnia, stajnia 12x16 a óp. 
To miejsce może być rozdzielone 
to 1| akru 1 dom, Cena $2000.00

Zgłosić się do Wm. F. Sossong, 
naprzeciw poczty w Carnegie, Pa.

Okropny wypadek z gazoliną.
W nocy z poniedziałku na 

wtorek miała w mieście Fila­
delfii miejsce eksplozya gazoli- 
ny, która zniszczyła odraza ca­
ły blok [skwer] budynków i 
przyprawiła o śmierć kilkana- 
ścioro ludzi. Czterdziestu ludzi 
zawieziono do szpitala a ilu za­
bitych lub spalonych leży pud 
gruzami rozwalonych i spalo­
nych domów, — w tej chwili 
jeszcze nie wiadomo.

Blok rozwalony leży między 
ulicami Locust a 10ą, i llą uli­
cą a zamieszkany był przez fa­
milie żydowskie i negierskie.

Eksplozya powstała z zapa­
lenia się gazoliny trzymanej w 
sklepie pod no. 1014 Locust 
street. Gdy pięć domów wy- 
Fuch rozwalił, powstał rozumie 
się natychmiast pożar i spalił

Michalski i Żuławski
91 S. 15-ta ULICA, S. S. PITTSBURG, PA.

Potrzeba 150dobrych, mocnych dzie­
wcząt; płaca $4.50 do $7.50 tygodniowo 
Stała praca. Zgłosić sig d> Timekeep­
ers Office, Bolt Factory, poniżej Jlej 
ulicy, South Side. 2t

DROBNE OGŁOSZENIA.
Cena ogłoszeń w tej kolumnie Jest 1 cent za kat- 

de słowo.

Rabuś i morderca Vasil Nikała- 
jew, czarnogórzec, który przed kil­
ku miesiącami napadł z innymi nie­
daleko Mt. Pleasant płatnika wio­
zącego pieniądze do wypłaty, — 
miał być powieszony 8go Sierpnia, 
ale na prośbę sekretarza ambassady 
moskiewskiej w Washingtonie gu­
bernator Pennsylvański Stone odło­
żył dzień egzekucyi do dnia 26go 
Września. Zwłokę uproszono rze­
komo dla tego, że ojciec skazańca 
chce go przed śmiercią widzieć i jest 
już w drodze do Ameryki. Umieją 
widać urzędnicy moskiewskiej am­
bassady branić zbójców, swoich ro­
daków .........

Podczas burzy nad ranem z dnia 
3Igo Lipca na Igo Sierpnia piorun 
zapalił budynek należący do fabry­
ki Pressed Steel Car Co. w Schoen- 
ville pod Pithłburgiem. Szkody wy­
noszą jakie 3 tysiące dollarów.

Baczność! Mam na sprzedaż far­
my wyrobione i ziemie niewyrobio­
ne w Nampa, w stanie Idaho. Jest to 
ziemia urodzajna,a także znajdują 
się tam kopalnie złota i innych kru- 
szczów. Ziemię można nabyć na wy­
płat lub za gotówkę, —lecz kto ma 
chęć zaraz tu przybyć, to musi 
mieć gotówki najmniej 500 doiła 
rów. Mam także na sprzedaż akcye 
(shares) na kopalnie złota.

Mam także na sprzedaż jeden dom 
i Jotę Frances street w 13-ej War- 
diie ..................................  $1200.00
Jeden dom na Lease przy Penn

avenue...$1400.00 
„ „ „ ,, $6000.00
„ ,, ,, ,, $3500.00
,, przy Liberty st.$4000.00 

Dwie loty w Carnegie.. . .$1000.00 
Ice Box (Lodownia) na sprzeda­

nie, dobra dla rzeźnika lub groser- 
nika, — maszyny do szycia na wy­
płat lub za gotówkę.

J. Kwiatkowski 
2019 Penn ave.

W zeszły Czwartek rano umarł 
w Pittsburgu William A. McCleary 
dawniejszy pocztmistrz Pittsburga. 
Pocztmistrzem był za czasów prezy­
denta Arthura, a później od roku 
1891 do 1894 był szeryfem powiatu 
Allegheny. Za czasu jego szery- 
fowstwa miał miejsce krwawy strajk 
w Homestead. Podobno niezarad­
ność McCleary’ego była przyczyną 
rozlewu krwi wtenczas.

Idźcie do Eichenlauba na rogu 35 
ej ul. i Butler po tanie wózki i “Go- 
Ćarts”, szafy na lód itp. (36)

W zeszły piątek znowu dwóch 
ludzi zostało zabitych przy budowa­
niu 20 piętrowej kamienicy Fricka 
przy Grant str. i Fifth ave. 
nie ustawiono już pięć piętr tej bu­
dowy ze samych stalowych belek. 
Dwaj zabici: William Wilson i Jes­
se Wilson (niebyli krewnymi) pra­
cowali przy olbrzymiej dźwigni 
(derrick, crane), wciągającej owe 
belki na górę. Przy wciąganiu bar­
dzo ciężkiej belki, rusztowanie pod 
kranem się ugięło i połamało a cały 
kran, złożony z ogromnych sosien i 
żelaztwa wraz z dźwignią i belką za­
pad! się, łamiąc i gnąc jak pręciki 
silne stalowe belki i słupy.

Już-to podobno trzynasty wypa­
dek śmiertelny przy owej budowie. 
W Europie na coś podobnego urząd 
by nie pozwolił, bo tam rządowy 
inspektor pilnuje bezpieczeństwa ro­
botników tak we fabrykach jak i 
przy wielkich budowlach, ale tutaj 
tego porządku nie ma, a życie ludz­
kie taki budowniczy mniej ceni niż 
życie roboczego konia lub muła. 
Piękny porządek!

Niewiasty znajdą natychmiasto­
wą ulgę w cierpieniach im samym 
właściwych, jeżeli użyją lekarstwa 
Severy Kobiecy Regulator. Lek ten 
wzmacnia, zapobiega nieporządkom 
systemu i dodaje ciału całemu zdro­
wej żywotności. Pomaga w każdym 
stanie życia. Piszcie po Książeczkę 
opisującą choroby niewieście.

Najpewniejsza Polska katolicka 
agentura, gdzie się wysyła pienią­
dze we wszystkie strony świata. 
Także sprzedaż kart okrętowych na 
najlepsze i najprędsze parowce. P. 
V. Obiecunas 1118 Carson street. 
South Side.

W składzie Wiecheckigo 2641 
Penn ave. zawsze dostać mbżna 
wszelkich przedmiotów religijnych 
obrazów, figur i tp. Także różne 
sprzęty kuchenne i domowe, — 
tapety, Rolosy, farby, harmonie 
itd. ,

Gallinger na rogu 12ej i Penn 
ulicy poradzi sprzedać wam dobry 
zegarek za $2.50 i wyżej, skrzypce 
dobre a tanie od $1.75 i wyżej. 
Łańcuszki do zegarków,charms,har­
moniki i różne inne instruments mu­
zyczne po bardzo nizkich cenach.Po- 

oza pieniądze na fanty. (1—02
Jeśli serce wasze osłabione lub 

poruszone to jesteście w niebezpie­

OCZY, uszy, nos i gardło leczymy za 
pomocą naszej metody. Okulary jeśli 
potrzebujecie. Pora la darmo. State Eye 
ani Ear Institute. 800 Penn Ave. Dr. Rosedale, 
radzca. Godz. ofisowe 10—5 i 6—8. W 
niedzielę od 11 do 3 tvlko. 4—’2

Poszu k uje bi a' a swego Leona Wój­
cickiego, który przybył do Pittsburga 
rok temu z Ujazdowa, Płockiej guber­
ni!. Ktoby o nim wiedział lub on sam, 
niech pisze do: Karol Kowalski, 1609 
Penn ave. Pittsburg, Pa. Jt

Na sprzedaż skład rzeźnicki z całym 
urządzeniem. Dobra sposobność dla 
Polaka. Cena $200. Rent tani. Zgłosić 
się pod no. 2515 Perm ave.

GLUKOFF 1321-23 PEININ AVE. JEo™kww£z^2tk.ch

(Dokończenie z lej stronnicy.)

Począwszy nd dn>a 7go Lipca 1901 roku otworzyliśmy

Agencyę Realności i Komissyi, 
czując potrzebę takowej w mieście Pittsburgu dla zadowolenia naszjch Rodaków i mając nadzieje 
że Szanowni Rodacy będą popierać ten nowy interes, nie udając się do obconarodowców, gdyż sta­
raniem naszem będzie obsłużyć każdego Rodaka rzetelnie i uczciwie.

Załatwiamy wszelkie sprawy w zakres naszej agencyi wchodzące, jako to:

Sprzedajemy i Kupujemy Domy i Realności, Zabezpieczamy 
od Ognia Domy i Sprzęty Domowe, Kolekt ujemy Rent, 
Wydzierżawiamy Domy i załatwiamy wszelkie sprawy 
Notaryalne. W każdej sprawie przyjdźcie do nas. 
Udzielamy Wszelkich Informacji, oraz tłumaczymy wszelkie sprawy.

Prosimy nas odwiedzić, jeżeli będziecie mieli jakie sprawy do załatwienia.

J) NAPRZECIWKO EAST ULICY. ALLEGHENY, F*A. 1

UBRANIA ^d“.od.sdo.13“^^y.epraed“^....... $4.50 $5.00 $5.90 i $6.50
Chłopięce Ubrania sprzedawane po 6 do 12 dollarów, będziemy sprzedawać podczas tej wysprze- 00 rft 01 rn ; Aa nn

toy Po &o,3U 54.jU I 56.00
Ubrania dla Młodzieńców będą sprzedawane po......................................................................................................................... 75c, 95c i $1.25

ooooooooooooooooooooooooooooooooooocxx>oocxK>oooooooooooQQOQooooQooooooooooooooooooooooooo3ooooooaaaoooooooooooooooooooooooooooooC* T T11 650 par 8P<)dni bSdzi«uiy sprzedawać po 40 procent a dollarze taniej niż przedtem. Spodnie te s$ jaknajmodniejsze-■9 JEi JUnI AJm go kroju i z najlepszej materyi.

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooocooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo TT^XTTT* 1 — Par trzewików będą sprzedawane po niezrównanych cenach, aby miejsce zrobić na towar jesienny, któ-

czyć lub utracić na zawsze naszą 
oso:,listą wolność.

Powie wam kto, żeście podpisali 
kontrakty z trustem, to mu odpo­
wiedzcie, żeście nigdy nie zgodzili 
się aby kontrakty te zdać na łaskę 
trustu. Urzędnicy Trustu myślą, 
że i wy zostaliście im sprzedani 
razem z fabrykami, które trust ku­
pił i z kontraktami? Otóż pamię­
tajcie, że zanim zgodziliście się na 
ich kontrakty, wprzód podjęliście 
obowiązki w Stowarzyszeniu rob. 
Amalgamated. To stowarzyszenie 
woła do was teraz o pomoc w go­
dzinie potrzeby.

,,Jeżeli spór nasz nie zostanie po- 
kojowo zakończony przed sobotą lub 
w sobotę dnia 10 Sierpnia, 1901, to 
fabryki mają zostać zamknięte gdy 
ostatnia turna {zmiana, szyjta) ro­
botników ukończy pracę.

Bracia! To jest wezwanie do po­
mocy zachowania naszej organiza- 
cyi. Potrzebujemy waszej pomocy
i ufamy wam. Pomóżcie nam, że­
by dobra sprawa zwyciężyła!” 
Wasz w braterstwie

Teodor J. Schaffer, 
Prezydent Stowarz. Amalgamated.

Skutek tej odezwy okazał się naj­
przód w New Castle Pa., gdzie o 12 
w nocy z Wtorku na Środę rzuciło 
pracę 800 ludzi, z wielu stron nad­
chodzą wieści że robotnicy usłucha­
ją wezwania i zastrajkują w sobotę, 
jeżeli trust nie ustąpi. Walka bę­
dzie zażaita i pełna znaczenia. Idzie 
tu o byt lub całkowite zniszczenie 
związków robotniczych.

ww AJEl ry wkrótce nadejdzie. Teraz możecie zaoszczędzić pieniądze.

Oils Otwanu od aodz. 9ej rano do oodz. 9e| wioczoreiii.
MICHALSKI I ŻUŁAWSKI

Jedijnu Polski Notaruusz Publicznu w mieście. _ _
91 S. Str. South Side, Pittsburg, P»a.

W Niedzielę po poł. 11. Sierpnia 

do MILLVALE PLATEAU
MILLVALE PLATEAU LOTY leżą w pobliżu polskiego cmentarza, 10 minut 

drogi pieszo od tramwaju elektrycznego. Przyjdźcie je zobaczyć w Niedzielę. Śprzedaje 
my je na łatwe spłaty. JfiS przy zakupnie a potem #1 tygodniowo.

Loty w tej miejscowości kosztują od $215 do $225 a w jednym roku wartoćć ich się podwoi. 
Każd i lota jest 25 stóp i 4 cale szeroka a 115 stóp długa. Dobra sposobność ulokowania swych cięż 
ko zapracowanych groszy. Kupcie sobie WŁASNY DOM. Kupcie teraz, gdy macie sposobność, 
gdyście młodzi, zaopatrzcie się na przyszłość.

Żadnych Procentów ani Podatków nie płacicie dopóki wasza lota nie jest wypłaco­
na. W razie choroby nie potrzebujecie płacić.

Nigdy już nie nadarzy się taka sposobność jak obecnie.
Jak się dostać na IVlillvale Flatean?

T r* rr A C Burzcie kary .MILLVALE na ulicy Liberty między 6ą a 9a ulica lub gdzieindziej i Ućl CJkJ powiedzcie konduktorowi aby was wysadził z kary przy Evergreen Ave przy drodze 
do klasztoru Aivernia Convent. W 9 minut zajdziecie ztąd na miejsce piechota.

Setki lotów już sprzedanycn. TYLKO KILKA JEST NA SPRZEDAŻ. Agenci znajdu­
ją się na lotach od 2ej godz. po południu do 6ej wieczorem. Agent wam udzieli wszelkich informa­
cyi potrzebnych w polskim języku. Przyjdźcie, abyście potem nie żałowali.

G. MARŚAŁL-PETROYSKY i W. F. WEITERSHAUSEN, AGENCI.

Idźcie do Glukoffa


